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Rozpoczyna się wizyta 
lana Pawia II w Polsce

W A R S ZA W A  PAP. Ju tro  p rzybyw a do Po lski z w iz y tą -p ie l-  
g rzym ką, Papież Jan Paweł I I .  Jest to  w ydarzen ie  h istoryczn ie  
doniosłe, co podkreślono w  kom un ikac ie  w ydanym  po ostatn im  
spo tkan iu  polskiego p rzyw ódcy Edwarda G ie rka  z K a rdyn a ­
łem -Prym asem  Stefanem  W yszyńskim . Papież odw iedzi swą O j­
czyznę w  okresie obchodów 35-łecia w yzw o len ia  naszego k ra ju , 
w roku  40 rocznicy h itle ro w s k ie j napaści na Polskę.

Doniosłe znaczenie w izy ty  
polega na tym , że Papież zło­
ży pierwszą w h is to r ii Kościoła 
w izytę  w Polsce, w  państw ie 
socjalistycznym , odw iedzi k ra j, 
k tórego rozw ój zna dobrze,

Realizacja

największego kon trak tu  

w  dziejach po lskie j f lo ty

Bandera
na m/s „Sieradz“
W C ZO R A J w  p o łu d n ie  u ro c z y ­

s ty m  po d n ie s ie n ie m  b a n d e ry  na 
m o to ro w c u  „S ie ra d z ”  p o w ita n o  tę 
Jednostkę we f lo c ie  szczec ińsk ie ­
go a rm a to ra  — P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j.

Z  te j o k a z j i  na p o k ła d z ie  gości­
ła  de legac ja  spo łeczeństw a S ie ra ­
dza z I s e k re ta rze m  K M  PZPR , 
p rze w o d n iczą cym  M R N  M iro s ła w e m  
P a szko w sk im , p re zyd e n te m  m ias ta  
M ich a łe m  K ło se m  ! m a tk ą  c h rze s t­
ną s ta tk u  D a n u tą  K ie ro c iń s k ą  -- 
w ice p rze w o d n iczą cą  M R N  na czele.

P o w c ią g n ię c iu  b a n d e ry  roz­
b rz m ia ł h e jn a ł s ie ra d z k i, o n a r ty  
na m o ty w a c h  s ie ra d z k ic h  C y p r ia n a  
B a z y lik a  z d ru g ie j p o ło w y  X IV  
w ie k u , w y k o n a n y  na trą b c e  przez 
Józe fa  S zczeb lew skiego , h o n o ro w e ­
go sta rszego cechu bed n a rzy .

M /s  .S ie ra d z ” , do w o d zo n y  przez, 
k p t .  ż .w . S ta n is ła w a  P a w lik o w s k ie - ' 
go, je s t d ru g ą  je d n o s tk ą  po m /s i 
,,B o le s ła w ie c ”  z k o n t ra k tu  p o lsko , 
b ry ty js k ie g o .  Ł ą czn ie  o trz y m a m y  
2ił je d n o s tk i:  15 s ta tk ó w  po 4 450 
D W T  (s io s trza n e  „B o le s ła w c a ”  i 
„S ie ra d z a ” ) ł  7 s ta tk ó w  po 16,5 ly s . 
D W T . W szys tk ie  Jednos tk i m a ją  
w e jść  do e k s p lo a ta c ji do końca  
g ru d n ia  b r . A k tu a ln ie  s toczn ie  b ry  
ly js k ie  m a ją  2 -m ies ięczne opóźn ie -

(Dokończeme na str. 2)

Uważać na g łow y!

Koniec „Skylaba“
S P EC JALIŚC I z O środka Lo ­

tó w  Załogow ych N A S A  zapo­
w iedz ie li, iż  w ystrze lona w  m a­
ju  1973 roku stacja o rb ita lna  
„S k y la b ” , obniżająca nadspo­
dziew an ie  szybko swoją oi’b itę  
na skutek a w a rii systemu sta­
b ilizu jącego  je j położenie prze­
strzenne, rozpocznie nie kon tro  
lowane opadanie ku Z iem i 
rrrędzy 15 a 22 czerwca. Szef

k ra j,  k tó ry  uzyskał ogromne 
sukcesy na drodze wszech­
stronnego rozw oju rów nież i 
dlatego, że po raz pierwszy w 
swej h is to r ii ma bezpieczne 
granice, że stanow i n ierozer­
walne ogn iw o wspólnoty 
państw socjalistycznych, co 
stwarza Polsce m ożliwości 
skutecznego dzia łan ia na are­
nie m iędzynarodow ej dla spra­
w y poko ju, bezpieczeństwa, od­
prężenia i opartego na tych 
zasadach współżycia.

W czasie swej pam ię tne j w i­
zyty  w  W atykanie , polski 
przywódca Edw ard G ierek 
zwracając się do Papieża 
Paw ła V I ośw iadczy! m. in .: 
„P a trio tyczna  jedność wzno­
sząca się ponad różnice św ia­
topoglądowe jest d la  naszego 
narodu i d la s il politycznych 
•stojących u s teru naszego Pań­
stwa nakazem historycznym  i 
dobrem  najwyższym . K ie ru jąc  
się tym  u trw a la m y w duchu 
tra d ycy jn e j po lsk ie j to le ra n c ji 
stan, k tórego cechą jest to, że 
m iędzy Kościołem  i Państwem 
nie ma k o n flik tó w ; mamy w o­
lę  współdzia łania w  urzeczy­
w is tn ian iu  w ie lk ich  celów na­
rodow ych” .

S tw ierdzenie to  określa cha­
ra k te r stosunków Państwa z 
Kościołem, k tó ry  prow adzi swą 
działalność w w arunkach roz­
w ija jącego się dynam icznie pań 
stwa socjalistycznego — Po l­
sk ie j Rzeczypospolitej Lu d o ­
wej.

W izyta  Papieża będzie też 
potw ierdzeniem  zasad p o lity k i 
Po lsk i w  odniesieniu do stosun-

program u lo tu  „S ky la b a ” , Ćhar 
łes H a rlan  ośw iadczył jednak, 
iż  p rzyb liżony  re jon upadku 
bedzie można okreś lić  na .jedną 
dobę wcześniej.

W iększość ko n s tru kc ji spłonie 
podczas przechodzenia przez 
atm osferę, chociaż 400— 500 k a ­
w a łkó w  stac ji o rb ita ln e j (w a ­
żącej 80 ton) dotrze do pow ierz 
chn i Z ie m i Jak się p rzew idu je , 
spadną one w pasie o szeroko­
ści 147 km  i d ługości ok. 7 tys. 
km . N iek tó re  z n ich  mogą w a­
żyć oko ło  pól tony. Specjaliści 
z N A S A  pocieszają jednak, że 
aż 3/4 Z iem i p o k ryw a ją  oceany.

ków  z Kościołem. Jest to p o li­
ty k a  to le ranc ji, gw arantu jąca 
pełną swobodę p ra k ty k  re lig ij­
nych, doceniająca każdy w ys i­
łe k  i  obyw ate lsk i tru d  służący 
rozw o jow i i  pomyślności Po l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j. Równocześnie obow iązuje 
w  Polsce konsty tucy jna  zasada 
rozdzielności Kościoła od Pań­
stwa i  świeckość Państwa. Ta­
k ie  zasady służą jedności Po* 
laków.

■

Życiorys
Jana Pawła II

P A P IE Ż  Jan Paweł I I  u ro ­
d z ił się w  1920 ro ku  w  W ado­
wicach. Po uzyskan iu świadec­
tw a dojrza łości w  g im nazjum  w  

swym  rodzinnym  mieście, stud io­
w a ł na W ydzia le F ilozoficznym  
U n iw e rsy te tu  Jagiellońskiego.

Jego studia przerw ała  I I  wojna  
światowa. W 1942 r. w s tąp ił da 
konsp iracyjnego Arcybiskupiego  
S em inarium  Duchownego w  K ra  
kow ie, s tud iu jąc  równocześnie 
f ilo zo fię  na T a jn ym  W ydzia le  
Teologicznym  U n iw e rsy te tu  Ja­
giellońskiego. W listopadzie  
1946 r. o trzym a ł święcenia ka ­
płańskie. W la tach 1946—48 stu•  
d io w a ł w  Rzym ie, a także p ro ­
w adz ił pracę duszpasterską toe

(Dokończenie na sir. 2)
W atykan dz ięk i aktywności 

ostatn ich papieży jest szano­
w anym  w  świecie autorytetem  
m ora lnym ,- służącym sprawie 
poko ju, odprężenia i .w spó łp ra ­
cy m iędzynarodowej. Tym  
w ie lk im  celom  służyła e n cyk li­
ka „Pacem  in  T e rr is ”  Papieża 
Jana X X I I I .  W spółtw órcą i 
kontynuatorem  zapoczątkowa­
nego przezeń dzieła b y ł Papież 
Paw eł V I, k tó ry  w n iós ł ogrom­
ny w k ład  w  dzieło porozum ie­
nia i w spółpracy m iędzynaro­
dowej, k tó ry  w łączy ł Kościół 
w  realizację procesu odpręże­
nia, Papież Jan Paweł I I  p rzy j 
m ując im iona swych w ie lk ich  
poprzedników  już przez to za­
pow iedzia ł kontynuow anie  ich 
założeń program owych.

Ostatnie la ta  ukszta łtow ały  
m iędzy Polską a W atykanem

(Dokończenie na str. 2)

MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ DZIECKA

Oddanie do użytku klin iki CZD 

Najmłodsi na spotkaniu w Belwederze
WARSZAWA PAP. Dziś obcho- 

dzimy Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Noszę wspólną troską 
jest stwarzane palsk.m dzieciom 
jak najlepszych warunków życia, 
wychowania, nauki i zabawy, 
kształtowane osobowości naj­
młodszych obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w du­

chu najszlachetniejszych idei so­
cjalizmu, patriotyzmu i pokoju.

Jak co roku, centralnym punk­
tem dzisiejszych obchodów bę­
dzie tradycyjne spotkanie w Bel­
wederze przedstawicieli władz 
państwowych z grupą dzieci z 
całego kraju. W bieżącym roku, 
ogłoszonym przez ONZ Między­
narodowym Rokiem Dziecka, 
mieć ono będzie szczególnie uro­
czysty charakter.

W całej Polsce odbywać się 
będą festyny, koncerty, przedsta­
wienia teatralne, kiermasze, wy­
stawy, zabawy — wszystko po­
myślane zostało tak, aby naszym 
najmłodszym sprawić jak najwię­
cej przyjemności. Dzieciom odda­
ne zostaną nowe żłobki i przed­
szkola, domy dziecka, ogródki 
jordanowskie, place zabaw, boiska 
sportowe W sanatoriach i szpita­
lach dz.ee ęcych młodzi pacjenci 
otrzymają prezenty. Licznym wy­
chowankom domów dziecka 

(Dokończenie na str. 2)

O uśm iech w szystkich  dzieci.

Premiera „Tanga“ 
na M anhattanie
NOW Y JO RK PAP. W tea­

trze P rovince tow n Playhouse, 
zna jdu jącym  się w m anhattań- 
sk ie j dzie ln icy a rtystów  » — 
G renw ich  V illage  odbyła się 
ko le jna  w  USA prem iera  „Tan 
ga”  S ław om ira M rożka. Sztuka 
wzbudziła duże zainteresowa­
n ie  publiczności.

W N U M ER ZE: ♦  Scena -  jedyny sposób wypowiedzi ♦  Oryginał, kopia czy reprodukcja? ♦  Memoriały niedzielne ♦
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Rozpoczyna sio wizyta 
Jana Pawła II w Polsce

(Dokończenie ze str. 1) O jczyzny, P o lsk ie j Rzeczypospo 
k lim a t w spółpracy i ko n s tru k - li te j Lud ow e j” , 
tyw nego dialogu. Również m ię - Podzielam y to  przekonanie i 
dzy Państwem socjalistycznym  dlatego Papież Jan P aw eł I I  
i  Kościołem  w  Polsce is tn ie ją  pow itany zostanie w  O jczyźnie 
dziś m ożliwości współdzia łania serdecznie i uroczyście zarów- 
na  licznych obszarach służą- no przez w ładze ja k  i  przez 
cych dobru k ra ju . społeczeństwo.

K o m u n ika t w ydany po ostat­
n im  ko le jnym  już spotkaniu 
Edwarda G ierka z Prymasem 
P o lsk i podkreśla m. in .: „W y ­
rażono przekonanie, iż w izyta  
Papieża Jana Paw ła I I  p rzyn ie ­
sie nowe im pulsy w spółdzia ła­
n ia  Kościoła i  Państwa oraz 
dalszego rozw oju  stosunków 
m iędzy Polską i S tolicą A po­
stolską; służyć będzie jedności 
P o laków  w  rea lizow aniu  celów 
narodow ych d la pomyślności 

■

Życiorys
Jana Pawła II

(Dokończenie ze str. 1) 
F ra n c ji,  B e lg ii i  H o land ii. Po 
pow rocie do k ra ju  o trzym a ł do­
k to ra t teo log ii na U n iw e rsyte ­
cie Jag ie llońskim . P e łn ił następ­
nie fu n k c je  w ikariusza we wsi 
Niegow ić i  w  K rakow ie . Po u - 
zyskan iu  h a b ilita c ji na k ra k o w ­
sk im  W ydzia le Teologicznym  
b y ł profesorem  teo log ii m o ra l­
n e j i  e tyk i społecznej w  Sem i­
n a riu m  D uchownym  w  K ra ko ­
w ie, a także p row a dz ił w yk łady  
na W ydzia le Teologicznym  U n i­
w ersyte tu  Jagiellońskiego, póź­
n ie j zaś Ka to lick iego  U n iw e rsy­
te tu  Lubelskiego. Rozpoczął w te  
dy działalność naukową, któ rą  
kon tynuow a ł późn iej będąc a r ­
cybiskupem  i  kardynałem . W 
lip cu  1958 r. wyśw ięcony został 
na biskupa i  o b ją ł u rząd w ik a ­
riusza A rc h id ie c e z ji. M etropo li­
ta ln e j K rakow sk ie j.

W  g ru d n iu  1963 r. m ianow a­
ny został przez Papieża Paw ła  
V I  a rcyb iskupem -m etropo litą  
krakow sk im . P e łn ił liczne fu n k  
cje w  K o n fe re n c ji Ep iskopatu  
Polskiego, k tó re j w  ostatn ich la 
tach by ł w iceprzewodniczącym.

W lipcu  1967 r. został podnie­
siony przez Papieża Paw ła V I  
do godności kardyna lsk ie j.

Uczestniczył ak tyw n ie  we 
wszystkich sesjach 11 Soboru 
W atykańskiego. B y ł też człon­
kiem  12-osobowej Rady Stałego 
S e kre taria tu  Światowego Syno­
du Biskupów.

W ybrany przez K onk law e Pa­
pieżem 16 październ ika 1978 ro ­
k u  p rzyb ra ł im iona Jana Pa­
w ła  11.

W styczniu br. Papież odbył 
pierwszą podróż zagraniczną do 
R e pub lik i D om in ikań sk ie j i  M ek­
syku w  zw iązku z 111 Kon fe ­
rencją  Ep iskopatów  A m e ryk i 
Łac ińsk ie j. W m arcu Jan Pa 
w e ł 11 ogłosił swoją pierwszą  
e ncyk likę  „R edem ptor H om in isr  
(O dkup ic ie l Człow ieka), w  k tó ­
re j n a k re ś lił g łówne k ie ru n k i 
działa lności Kościoła.

(PAP)

W  niedzielę
-  Święto Ludowe
W A R S Z A W A  P A P . W n a jb liższą  

n ie d z ie lę  — 3 ten . odbędzie  s ię  w  
B ia łe j P o d la s k ie j,  z ud z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  P ZP R , 
Z S L  i  SD , c e n tra ln a  aka d e m ia  z 
o k a z ji p rzyp a d a ją ce g o  w  ty m  d n iu  
t ra d y c y jn e g o  Ś w ię ta  Lud o w e g o . W 
u ro czys to śc i te j uczes tn iczyć  będą 
d e legac je  p rz o d u ją c y c h  ro ln ik ó w  
ze w s z y s tk ic h  g m in  re g io n u  i  są­
s ie d n ic h  w o je w ó d z tw  oraz  liczn e  
de legac je  ro b o tn ik ó w  re p re z e n tu ­
ją c y c h  m . in . za k ła d y  p ra c u ją c e  
na p o trz e b y  ro ln ic tw a  i  w si.

M a n ife s ta c je , w iece , s p o tk a n ia  z 
w e te ra n a m i ru c h u  ro b o tn ic z e g o  1 
lu d o w e g o , fe s ty n y  i in n e  im p re z y  
z o k a z ji ś w ię ta  w s i p o ls k ie j odbę­
dą s ię  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  w e 
w s ia ch  i  g m in a c h  ca łego  k r a ju .

Oddanie do użytku kliniki CZD
(Dokończenie ze str. l)

ufunduje
niowe.

się książeczki mieszka-

Bandera na m/s „Sieradz“

trycznej. W fen sposób uwień­
czony zostanie drugi, zasadniczy 
etap budowy tego pomnika-szpi- 
tała, będącego wyrazem hołdu 
dla 11 milionów dzieci świata 

Głównym akcentem Międzyna- oraz 2 milionów 200 tysięcy 
rodowego Dnia Dziecka, jak i w dziewcząt i chłopców z Polski,
ogóle Międzynarodowego Roku poległych i zamordowanych przeż
Dziecka będzie oddanie do użył- faszystów niemieckich w latach
ku w niedzielę 3 czerwca części II wojny światowej, 
klinicznej Centrum Zdrowia
Dziecka w Międzylesiu — uni- Idea budowy CZD — przy-
kalnej w świecię placówki pedia- pomnijmy — spotkała się z po­

parciem najszerszych kręgów na­
szego społeczeństwa, a także lu­
dzi z wielu innych krajów. Dzięki 
ofiarności osób prywatnych, insty­
tucji, załóg zakładów pracy, or­
ganizacji społecznych, firm » 
przedsiębiorstw w tym wielu za­
granicznych zebrano na koncie 
budowy CZD przeszło 1,7 mld zł 

prawie 10 min dolarów. Oprócz 
kwot pieniężnych wpływają mel­
dunki o podejmowaniu zobowią­
zań produkcyjnych na rzecz bu­
dowy CZD oraz dary rzeczowe, 
głównie sprzęt medyczny.

P O M N IK  — Szp ita l Cen­
tru m  Z drow ia  Dziecka po­
w sta je dz ięk i o fiarności ty ­
sięcy osób z k ra ju  i  za­
granicy.

M em ent podniesienia bandery na m /s „S ie radz” .
Fot. Zb. Jodkow ski

(Dokończenie ze str. 1)

Rady dla zmotoryzowanych

Stop! Dziecko na drodze!
P R A G N IE M Y  dz iś  p rz y p o m n ie ć  p rz e p isó w  przez n a jm ło d s z y c h , n ie

„G n ie z n o  I I ”  i  m /s „M a lb o rk  I I ”  
o raz  dw a  p ie rw sze  16,5-tysięcz.n ik i: 

n ie , k tó re  o d b ija  się na w p ro w a -  „ K o p a ln ia  Ja s trzę b ie ”  i  m /s
d zan iu  je d n o s te k  do e k s p lo a ta c ji.  W  „ K o p a ln ia  S z o m b ie rk i . 
cze rw cu  f lo ta  P Ż M  z w ię kszy  s ię  o “  O p ó ź n ie n ia  w  dos taw ach  s ta t- 
dw a k o le jn e  4,5 ty s ię c z n ik i:  m /s  ^ ó w  ~  s tw ie r d z i ł  d y re k to r  nacze l- 

.ny  P £ M  R y s z a rd  K a rg e r  — są d la  
p rz e d s ię b io rs tw a  ty m  d o tk liw s z e , 

na  ś w ia to w y m  ry n k u  ż e g lu g o ­
w y m  rozp o czą ł się ru c h . Jeszcze 
n ie  w ia d o m o , cz y  oznacza to  . 
czą te k  z m ia n y  k o n iu n k tu ry ,  a le  
p o tw ie rd z a  się P Ż M -o w ska  teza, 
s ta tk i trz e b a  budow ać w te d y  gdy 
są ta n ie . S ta tk i są p o trzebne , 
nażu na r y n k u  n ie  m a. s ta ł sie d ro ­
g i z p u n k tu  w id z e n ia  po lsk iego  
h a n d lu  z a g ra n iczn e g o . N a s tą p iła  du 
ża k o n c e n tra c ja  p o ls k ie j m asy ła ­
d u n k o w e j. W  m a ju  p a d n ie  re k o rd  
p rz e ła d u n k ó w  w ę g la  w  p o rta ch , 
pod te n  to w a r  p o d s ta w iliś m y  je d ­
n o s tk i o łą c z n e j nośnośc i 1,5 m l u 
to n .

S T A T E K  na k tó ry m  go śc iliśm y  
je s t o p ty m a ln y .  Z b u d o w a n y  w e . 
d łu g  k o n c e p c ji P Ż M  p o w s ta łe j : 
la ta  te m u , m a  w s z y s tk o  co  n a jle p ­
sze. n a jn o w sze . W szys tk ie  p a ram e­
t r y  je d n o s tk i z o s ta ły  śc iś le  zsyn ­
c h ro n iz o w a n e . P os iada  m . in .  n a j­
lepsze d ź w ig i o k rę to w e  p ro d u k c ji 
n o rw e s k ie j,  a ta kże  u rzą d ze n ia  100 
p roc . o c h ro n y  ś ro d o w iska  (w śród  
n ic h  ta k ie ,  k tó re  n ie  są jeszcze 
w ym a g a n e  p rz e z  p rze p isy ). Jednost 
ka  je s t c a łk o w ic ie  zau tom a tyzow a- 
na. Z n a c z n y  w y s iłe k  p o czyn iono  
d la  z l ik w id o w a n ia  d rg a ń  i  ha łasu , 
m  in .  a g re g a t p rą d o tw ó rc z y  do 
u ż y tk u  w  p o rc ie  p rze su n ię to  na 
d z iób  je d n o s tk i.  (w it )

Nagroda CRZZ 
dla dziennikarki 

„Kuriera“
W  U B . ŚRODĘ w  C e n tra ln e j Ra­

dzie Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o d b y ło  
się u ro czys te  w rę c z e n ie  ' n a g ró d  
p ra so w ych  C R Z Z  za w y ró ż n ia ją c y  
się d o ro b e k  w  tw ó rc z o ś c i p u b li­
c y s ty c z n e j. za p re z e n to w a n ie  p ro ­
b le m ó w  za łóg  p ra c o w n ic z y c h  i  in i ­
c ja ty w y  zespo łów  re d a k c y jn y c h  w  
p ro p a g o w a n iu  d z ia ła ln o ś c i zw ią z ­
k ó w  za w o d o w ych .

L a u re a tk ą  Jedne j z n a g ró d  in d y ­
w id u a ln y c h  zos ta ła  nasza re d a k ­
c y jn a  ko le ż a n k a  M a ria n n a  T u r l iń -  
ska. G ra tu lu je m y !

w s z y s tk im  k ie ro w c o m  o ob o w ią z­
k u  n ie  t y lk o  p rz e s trze g a n ia  p rze ­
p isó w  k o d e k s u  d ro gow ego , a le  ta k ­
ie  w ła śc iw e g o  za ch o w a n ia  s ię  na 
d rogach , k u l tu r a ln e j  ja z d y , ż y c z li­
w ośc i w  s to s u n k u  do w s z y s tk ic h  
u ż y tk o w n ik ó w  d róg .

S zczegó ln ie  n a le ży  w  czasie  ja z -

p o w in ie n  s ię  d e n e rw o w a ć . N a leży  
pom agać 1 in s tru o w a ć  d z ie c i. T a k ie  
p rz y k ła d y  są n a jle p szą  p r o f i la k ty ­
ką .

W  o k re s ie  la ta , a w ię c  w zm ożo­
nego ru c h u  w y c ie czko w e g o , na leży  
zw ra ca ć  uw agę  na m ło d y c h  lu d z i

d y  w  m ieśc ie  i  poza Jego g ra n i-  w ę d ru ją c y c h  po sz la ka ch  naszych  
ca m i uw ażać na d z ie c i 1 m ło d z ie ż , d ró g . O s trożna  Jazda, p rz e w id y w a -  
P a m ię ta jm y  o  ty m , że choć  w  sze- n ie  s y tu a c j i  — to  zasada m yś lą ce - 
ro k im  s to p n iu  p ro w a d z i s ię  a k c ję  go  k ie ro w c y . N ie b a w e m  zaczną się 
szko le n io w ą  i  w ych o w a w czą  w ś ró d  k o lo n ie . R a d z im y  w ię c  z m o to ry z o - 
d z ie c i na te m a t po ru sza n ia  s ię  po w a n y m  ze szczególną ostrożnośc ią  
d rogach , często d z ie c i pędzą bez p rze je żd ża ć  k o ło  b u d y n k ó w  sz k o l-  
za s ta n o w le n ia  w  p o p rze k  je z d n i, n y c h  ł  o b o zo w isk . M ło d y  w ie k , 
B y w a  ta k , że d z ie cko , z a a fe ro w a n e  b ra k  ro z w a g i — m ogą p rz y c z y n ić  
g rą , m oże nag łe  w b ie c  ha u lic ę  s ię  do w y p a d k u . W y p a d e k 'z a w s z e  
g o n ią c  za p iłk a .  je s t tra g ic z n y , bez w z g lę d u  na to

K ie ro w c a  p o w in ie n  b y ć  p rz y ja .  z c z y je j w in y .  P a m ię ta jm y  o o s tro -  
c łe le m  d z ie c i 1 w ła ś n ie  n a w e t w  ż n e j je źd z ie ! Z w ra c a jm y  u w agę  na 
• k ra jn y c h  p rz y p a d k a c h  ła m a n ia  d z ie c i 1 m ło d z ie ż ! (s top )

K A L E N D A R IU M  
X  Szczecińskich 

D n i Techn ik i
4 C ZE R W C A

+  A K A D E M IA  2 o k a z ji 60-leeia 
m e tro lo g ii:  D om  T e c h n ik i N O T, 
godz. 10.

+  O D C Z Y T  n t. „R y s  h is to ry c z n y  
o o w s ta n ia  m ia r  i  p roces Ich  dosko ­
n a le n ia ” : S p -n ia  ..B o tw in a ” . godz 
14.

♦  S P O T K A N IE  ś ro d o w is k o w e  in ­
ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  k o m u n ik a ­
c j i  z ra c jo n a liz a to ra m i:  K T iR  k o ­
le jn ic tw a , u l.  O w ocow a  16. godz. 
14.

♦  O D C Z Y T  n t. „E T O  w  p ro je k ­
to w a n iu  — rze czyw is to ść  i  m o ż li­
w o śc i” : B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  M o rsk ie g o , p l. B a to re g o  4, 
godz. 14.36

Otwarcie 
Domu Dziecka 

w Mostach
D Z IŚ  zos ta ł o tw a r ty  P a ń s tw o w y  

D om  D z ie cka  w  M ostach  k . G o le ­
n io w a . P la có w ka  ta  m oże p rz y ją ć  
80—100 w y c h o w a n k ó w .

S ta łe  p a tro n a ty  n ad  D om em  
D z ie cka  o b ję ły :  W o je w ó d z k i Z a­
k ła d  D o sko n a le n ia  Zaw odow ego  w  
Szczec in ie , K o m b in a t P a ń s tw o w y c h  
G osp o d a rs tw  R o ln y c h  w  M ostach  
o raz  za k ła d  k a rn y  w  G o le n io w ie . 
P o n a d to  jeszcze 30 za k ła d ó w  p ra ­
cy , p rz e d s ię b io rs tw  1 in s ty tu c j i  
p rz y c z y n iło  s ię , aby n o w o  od d a n y  
dom  b y ł  d la  jego  m a ły c h  m iesz­
ka ń c ó w  p ra w d z iw ie  ro d z in n y , p ię k  
n y  i  w y g o d n y .

P la có w ka  ta  o trz y m a ła  im ię  p ro f. 
d r  Jerzego W o łczyka  — n a u k o w ­
ca, k tó r y  sw ą w iedzę  1 p ra cę  po_ 
św ię ca ł p rzede w s z y s tk im  n a jm ło d ­
szym . B y ł w ic e m in is tre m  o ś w ia ty  
ł  w y c h o w a n ia , prezesem  T o w a rz y ­
s tw a P rz y ja c ió ł D z ie c i 1 a u to re m  
w ie lu  p ra c  n a u k o w y c h  z d z ie d z in y  
p e d a g o g ik i. (su)

Plaża, słońce i morze — nie zawiodły

Międzyzdroje przed sezonem
U P R O G U  sezonu l  tu ż  p rzed  s ię  w ra z  z w a k a c ja m i s z k o ln y m i, 

d iwoma w o ln y m i d n ia m i, z ło ż y - N a  to  w s k a z u je  s tan  p rz y g o to w a ń ... 
l iś m y  w iz y tę  w  M ię d z y z d ro ja c h . M a re k  D O N A T
C u d o w n a , w p ro s t w y m a rz o n a  po - PS. O d la t  z u p o re m  w ra c a m y  
goda, na tra s ie  coraz w ię c e j sa- do s p ra w y  i  od la t  n ic  s ię  n ie  
m o c h o d ó w  z obcą re je s tra c ją , p la -  z m ie n ia . C h o d z i o p rz y z w o ite  o- 
ża p e łna  lu d z i,  a le  w o k ó ł w s z y s t- zn a ko w a n ie  d ro g o w e . O tóż  je ś li 
Ko w y g lą d a  ta k  ja k b y  w sze lk ie  ju ż  is tn ie je  d z iw o lą g  Ś w in o u jś c ie  
u rzę d o w e  te rm in y  o „g o to w o ś c i”  — M ię d z y z d ro je , to  w  o d p o w ie d - 
z n a c z y ły  ty le  co  n ic . W n ie n ira -  n im  m ie js c u  E-14 p o w in ie n  zn a - 
w y m  te m p ie  re m o n to w a n o  w ię c  leźć się d ro g o w ska z  w s k a z u ją c y  
w c z o ra j pom ost p rz y  m o lo  o raz  w s z y s tk im  z m o to ry z o w a n y m  ud a - 
u k ła d a n o  n o w e  p ły ty  c h o d n ik o w e  ją c y m  s ię  do  te j m ie jsco w o śc i, 
na „d e p ta k u ” , a le  s to  in n y c h  gdz ie  m a ją  s k rę c ić . T ym czasem  na 
m ie js c  czeka tu  Jeszcze na fa rb ę  dob rze  w s z y s tk im  szczec in ianom  
1 m io tłę . N a szczęście w iększość zn a n ym  roz je żd z ie  z n a jd u je  się 
k a w ia rn i i  b a ró w  o tw a r ła  ju ż  je d y n ie  w ą tła  s trza łe czka  z n a p i-  
sw o je  p o d w o je . W ia d o m o  — p rz y  sem  „C e n tru m ” . O czyw iśc ie  p o k a - 
ta k ie j pogodzie  ja k a  p a n u je  na żu je  k ie ru n e k  w io d ą c y  do cen - 
W yb rze żu  od dłuższego czasu, m oż- tru m .. .  Ś w in o u jś c ia . (m d)
na z ro b ić  k o k o s o w y  in te re s . I  h a n ­
d e l — g łó w n ie  a je n c y jn y  o ra z  ca ł­
k ie m  p ry w a tn y  (sprzedaż obnośna) 
ju ż  k w itn ie .  P ra c u ją  też n ie  ty le  
p e łną  p a rą  co  d ym e m  sm aża ln ie  
ro z liczn e , choc iaż  w ła ś c iw ie  to  
n ie co  pow a żn ie  o s ta tn io  uszczu­
p lo n e : ja k  w ia d o m o , poszedł z d y ­
m em  d u ż y  p a w ilo n  tz w . m a łe j ga­
s tro n o m ii p rz y  a l. B o h . W a rsza w y. 
N ie s te ty , do w c z o ra j n ik t  tego 
sm ętnfcgo ru m o w is k a  n ie  p o rzą d ­
k o w a ł, zaś ca łe  k łę b y  sp a lo n e j 
w a ty  p la s t ik o w e j ro zn o s i po o k o ­
l ic y  w ia t r .  A  ta k  w  ogó le  to  zb y t 
w ie le  tu  o s ta tn io  p o ża ró w : w  cen­
t ru m  s tra szy  w y p a lo n y  gm ach , w  
k tó ry m  m ie ś c iła  s ię  s m u tn e j s ła­
w y  k n a jp a  „E u ro p a ” , zaś k i lk a  
d n i te m u  sp ło n ą ł je d e n  z d o m ó w  
n a leżących  do W D W  „ B a ł t y k ”  (na 
szczęście sam „ B a ł t y k ”  — Jeden 
z ła d n ie js z y c h  b u d y n k ó w  w  M ię ­
d z y z d ro ja c h , s to i c a ły ) . Zapew ne  
w  ka żd ym  z ty c h  p rz y p a d k ó w  co 
in n e g o  b y ło  pow odem  poża ru , a le  
nas i ro z m ó w c y  z w ra c a li uw agę  na 
z b y t duże zag rożen ie  p oża row e  ja ­
k ie  w y s tę p u je  w  znaczne j części 
tu te js z y c h , w ie k o w y c h  i  n ie z b y t 
dobrze’ u trz y m a n y c h  d om ów . Je ś li 
dodać do tego  le k k o m y ś ln o ś ć  (p o ­
zo s ta w io n e  w łączone że lazko  czy 
g rz a łk a ), lu b  z a n ie d b a n ia  a d m in i­
s tra to ró w  — nieszczęście  go tow e ...

PO ty c h  n ie z b y t w e so łych  obraz 
ka ch  c h c ie liś m y  p o p ra w ić  sobie 
h u m o ry , o d w ie d z a ją c  zawsze goś­
c in n y  1 dob rze  p ro w a d z o n y  E m p ik . 
N ie s te ty , m o g liś m y  t y lk o  p o ca ło ­
w ać k la m k ę  i  p rze czy ta ć  — w y ­
w ie szo n y  w  ga b lo tce  a r t y k u ł  p ra ­
so w y, k tó re g o  a u to r  pisze, iż  ta k  
d u ż y  oś ro d e k  n ie  p o w in ie n  być  
p o z b a w ia n y  w  o k re s ie  „posezono ­
w y m ”  tego  ro d z a ju  p la c ó w k i. I  
ba rd zo  s łuszn ie ...

M Ó W IĄ C  zaś k r ó tk o  — Jeśli t y l ­
k o  w y ż  w sch o d n io e u ro p e js k i „ p o ­
trz y m a ”  d łu ż e j, m ożecie śm ia łe  
je ch a ć  nad m orze . Z a in a u g u ru je ­
c ie  sezon, k tó r y  tu .  ja k  1 w  w ie ­
lu  In n y c h  m ie jsca ch , zgo d n ie  ż 
n ie z b y t dob ra  tra d y c ją  rozpoczn ie

N ie notowany w  h is to rii

szczecińskiego po rtu

Rekord przeładunków 
miesięcznych
ZESPÓŁ P o rtow y Szczecih—- 

—Świnoujście, k tó ry  w  br. 
obchodzi 30-lecie swego is tn ie ­
nia, osiągnął w  m a ju  n ie no­
tow any dotąd w  h is to r ii ZPSS 
rekord  przeładunków  miesięcz­
nych: portow cy przeładowali
2 329 595 ton tow arów , co sta­
now i 118,5 proc. zadań p lano­
w ych tego miesiąca. T ym  sa­
m ym  pracow nicy ZPSS prze­
k ro czy li o  200 tys. ton po­
przedni rekord  przeładunków  
miesięcznych z m arca 1974 r.

Nasze g ra tu lac je !
(ap)

Komunikat
wojewody szczecińskiego

Z  D N IE M  31 m aja br. w o­
jewoda szczeciński odw oła ł Cze­
sława Aszkiełow icza że stano­
w iska w iceprezydenta m iasta 
Szczecina w  zw iązku z jego 
przejściem  do in ne j pracy za­
wodowej.
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Szejk Jamani 
ostrzega

P A R Y Ż  PAP. S audyjsk i m i­
n is te r przem ysłu naftowego 
szejk Jam ani ostrzegł k ra je  
zachodnie, zwłaszcza Stany 
Zjednoczone, że grozi im  po­
ważna recesja gospodarcza, o 
ile  nie ograniczą zużycia ropy 
naftowej'. W  czw artek  Ira n  i  
A ra b ia  Saudyjska zakom uniko­
w a ły , że podnoszą cenę ropy.

Z sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w  sprawie Namibii

Podwójna gra
Stanów Zjednoczonych

Nowe zamachy
we Włoszech
R Z Y M  P A P . We W łoszech do­

sz ło  w  c z w a rte k  do n o w y c h  za­
m a ch ó w . T rze ch  u z b ro jo n y c h  i  za­
m a s k o w a n y c h  o s o b n ik ó w  pos trze ­
l i ł o  w  n o g i p ro fe so ra  u n iw e rs y te ­
tu  w  G e n u i, F a u s to  C uoco lo  o raz  
p rz y w ó d c ę  m ie js c o w e j o rg a n iz a c ji 
c h rz e ś c ija ń s k ic h  d e m o k ra tó w . Póź­
n ie j do zam achu na p ro fe so ra  
p rz y z n a ły  s ię  C ze rw one  B ry g a d y .

w  B re śc ie  w y b u c h  b o m b y  po­
d ło ż o n e j p rzez n ie zn a n ych  s p ra w ­
có w  c a łk o w ic ie  zd e m o lo w a ł s ie­
dz ib ę  m ie js c o w e j o rg a n iz a c ji P a r­
t i i  C h rzęśc i ja ń s łć ie j D e m o k ra c ji.  
R a n n i zo s ta li p o l ic ja n t  i  s tra ża k , 
k tó r z y  z n a jd o w a li się w  ty m  lo ­
k a lu  w  c h w il i  w y b u c h u  bom by. 
P o lic ja  p rzypuszcza , że ła d u n e k  
w y b u c h o w y  w rzu co n o  ta m  przez 
k o m in .

NO W Y JO R K  PAP. W  N ow ym  Jo rku  ko n tyn u u je  obrady 
X X X I I I  Sesja Zgrom adzenia Ogólnego NZ, poświęcona omó­
w ie n iu  prob lem u N a m ib ii. Uczestnicy dyskus ji podkreś la ją , że 
rozpoczęte dwa la ta  tem u przez pięć m ocarstw  zachodnich roz­
m ow y z P re to rią  w  spraw ie przyznan ia  niepodległości bezpraw­
nie okupow anych te ry to r ió w , w  rzeczyw istości da ły  rasistom  
m ożliwość um ocnienia sw e j pozyc ji i  przystąp ien ia  do m onto ­
w ania m arionetkow ego reżim u w  N a m ib ii.

im ien iu  k ra jó w  zachodnich 
Young zapowiedział bow iem  
kon tynuację  rozm ów z rasistow  
sfcim i w ładzam i P re to r ii.  W iną 
za fiasko zachodnich p lanów  
pokojowego u regu low ania  pro­
blem u N a m ib ii us iłow a ł on 
obarczyć na  ró w n i —  RPA i  
O rganizację L ud u  A f r y k i Po­
łudn iow o-Zachodn ie j (SWAPO). 
Delegat am erykańsk i m usia ł 
jednak przyznać, iż  SWAPO 
p rzy ję ła  wszystkie propozycje 
Zachodu w  spraw ie uregulo­
w a n ia  k o n flik tu .

W ystąpien ie Younga spotkało 
się na sesji z g łębokim  oburze­
n iem  i niepokojem . „Jeś li Za­
chód rzeczywiście chce, żeby 
w  przyszłości rozm owy te t ra k ­
tować poważnie —  ośw iadczył 
p rzedstaw icie l N ig e rii, Leslie 
H a rr im a n  — pow in ien zre­
zygnować z prowadzenia po­
d w ó jne j g ry, k tó ra  zaw iodła 
O NZ w  ślepy zaułek. Pom im o 
o fic ja ln ych  d e k la ra c ji potę­
p ia jących rasizm , USA w  cią­
gu ostatn ich ła t  zw iększyły 
swoją w ym ianę handlow ą z 
RPA o  70 procent — s tw ie r­
d z ił delegat N ige rii.

S ta ły  przedstaw icie l E tio p ii 
p rzy ONZ, Mahamed Ib ra h im

ZD EC Y D O W AN A większość 
uczestników  sesji — w  tym  de­
legaci k ra jó w  socjalistycznych 
i niezaangażowanych — dom a­
ga się zastosowania gospodar­
czego i dyplom atycznego b o j­
ko tu  reż im u RPA. W ystąpien ie 
na sesji stałego przedstaw icie­
la USA p rzy  ONZ, A n d re w  
Younga udow odniło  jednak, iż 
Stany Zjednoczone i ich sojusz­
n icy  n ie  zam ierzają dostosować 
się do głosów większości. W

w y ra z ił pogląd, iż w y s iłk i spo­
łeczności m iędzynarodowej 
zm ierzające do przeprowadze­
n ia  poko jow ej deko lonizacji 
N a m ib ii, okaza ły się bezowocne 
w  znacznym stopniu dlatego, 
iż  pośredn ikam i w  tym  proce­
sie b y li g łów nie partne rzy re ­
ż im u po łudn iow oafrykańskiego 
w  eksploatacji i  grabieży bo­
gactw  narodowych N am ib ii.

Szwedzkie
„latające trumny“
S Z T O K H O L M  P A P . D um a szwe&z 

k ie g o  lo tn ic tw a  w o jsko w e g o , u l t r a ­
now oczesne m y ś liw c e  pościgow e 
„V ig g e n ”  s ta ły  s ię  p rze d m io te m  
in te rp e la c ji w  p a r la m e n c ie  w  
z w ią z k u  z m n o ż ą c y m i s ię  k a ta s tro ­
fa m i ty c h  m aszyn . T y lk o  w  c ią g u  
11 o s ta tn ic h  m ie s ię cy  w y d a rz y ło  
s ię  6 a w a r i i ,  a od m o m e n tu  roz­
poczęcia p ro d u k c j i  na począ tku  
la t  s ie d e m d z ie s ią tych  ro z b iło  Się 
21 „V ig g e n ó w ” , w a rto ś c i 100 m in  
k o ro n  (ok . 23 m in  d o la ró w ) każdy. 
Z g in ę ło  wdelu p ilo tó w .

P rz y  o k a z ji in te rp e la c j i  d o w ó d ­
ca  s i ł  p o w ie trz n y c h  S zw e c ji p rz y ­
zna ł po ra z  p ie rw s z y , że „V ig g e -  
n y ”  n ie  s p e łn iły  o cze k iw a ń , gdy 
ch o d z i o s to p ie ń  n iezaw odnośc i. 
P o p rze d n io  m ożna b y ło  słyszeć 
w y łą c z n ie  p o z y ty w n e  o p in ie  o 
ty c h  sa m o lo ta ch , k tó re  S zw edzi 
u s iło w a li z resztą  sprzedać w  d łu ­
g ich  se ria ch  k ra jo m  N A T O . W 
1975 r .  np . ,,V ig g e n y ”  ucze s tn iczy ­
ły  w  p rz e ta rg u  na w yposażen ie  
lo tn ic tw a  m y ś liw s k ie g o  D a n ii,  N o r 
w e g ii i  H o la n d ii,  p rz e g ry w a ją c  o- 
s ta teczn ie  z a m e ry k a ń s k im  „F -16” . 
O becn ie  zaczyna s ię  je  o k reś lać  
m ia n e m  szw e d zk ich  „ la ta ją c y c h  
tru m ie n ”  na ró w n i z o s ła w io n y m i 
„ S ta r f ig h te ra m i” .

Regres gospodarczy i emigracja ludności

Azory -  wojskowa 
„perła" Atlantyku

Dziesięcioletnia matka
urodziła bliźnięta
W A S Z Y N G T O N  P A P . W c z o ra j w  

s z p ita lu  w  In d ia n a p o lis  w  s tan ie  
In d ia n a  10-le tn ia  m a tk a  u ro d z iła  
b liź n ię ta . P o ró d , choć przedw czes­
n y  o  ca le  6 ty g o d n i, p rze b ie g ł po ­
m y ś ln ie  l  oba m a le ń s tw a  ważące 
po  1,5 k g  każde , c z u ją  s ię  ś w ie t­
n ie . M ło d z iu tk a  m a tk a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  op u śc i s z p ita l,  je j  d z iee i 
pozostaną aż n a b io rą  s i l  ł  o d p o r­
n o śc i. L e k a rz e  tw ie rd z ą , że ja k ­
k o lw ie k  10- l  11 -le tn ie  m a tk i m e­
d y c y n a  s p o ty k a  dość często, to  u -  
r  o d  zenie p rzez ta k  m ło d ą  m a tk ę  
b l iź n ią t  je s t zup e łn ą  rza d ko śc ią .

L O N D Y N  PAP. Jeden z n a j­
s łynn ie jszych dz ienn ików  świa­
ta  —  lo ndyńsk i „T im es”  nie 
ukazu je  się już p ó ł roku . Ostat­
n ie  w ydan ie  te j gazety m ia ło  
datę 30 listopada 1978 r. W sku­
te k  sporu personelu technicz­
nego d ru k a rn i „T im esa”  z k ie ­
ro w n ic tw e m  f irm y  będącej 
w łaścic ie lem  gazety, zawieszono 
p u b lika c je  dz ienn ika  oraz po­
p u la rn e j gazety n iedz ie lne j 
„Sunday Tim es” .

P róby zakończenia sporu i  
w znow ien ia  w ydaw an ia  „ T i­
mesa”  n ie  p rzyn ios ły  do tych-

EK S P E R Y M E Ń TA LN Y  
Mercedes-Benz C 111-IV 
osiągnął rekordow ą szyb­
kość ponad 400 km/godz. 
ustanaw ia jąc łącznie 5 re ­
ko rdów  św iata. Próba od­
była  się na dośw iadczalnej 
trasie w  N ardo w  po łudn io ­
w ych Włoszech. Pojazd w y  
posażony jest w  s iln ik  ben­
zynow y o m ocy 500 K M . 
Karoseria  ze wzm ocnione­
go sztucznego tw orzyw a  
m a ruchom e s ta teczn ik i z 
przodu i  z ty łu .

(Fot. C A F -A P )

czas rezu lta tów . Z w ią zk i zawo­
dowe, dom agają się zapewnie­
n ia  sw oim  członkom  za trudn ie ­
n ia  i  odpow iednich w a ru n kó w  
p racy  stosownie do  nowoczes­
n e j te ch n ik i w ydaw nicze j. D y ­
re kc ja  z ko le i n ie  akceptu je 
szeregu postu latów  zw iązkow ­
ców. S tanow iska obu stron nie 
u le g ły  zm ianie.

N ie  pow iod ły  się próby om i­
n ięcia d ru k a rń  b ry ty js k ic h  i 
w yd aw an ia  „T im esa”  w  fo r ­
m ie  tygodn ika  drukow anego 
na kontynencie. M iędzynarodo­
wa akc ja  solidarnościowa 
zw iązków  zawodowych zablo-

L IZ B O N A  PAP. O d k ry ty  
przez Portuga lczyków  w  w ie ­
k u  X V I  arch ipe lag W ysp A zo r­
sk ich  na A t la n ty k u  s ta ł się w  
ostatn ich dziesięcioleciach ba r­
dz ie j „w o jskow ą pe rłą ”  n iż  ra ­
jem  d la  tu rys tów . Los A zo rów  
zdeterm inow ało ich  strategicz­
ne położenie, do  k tórego p rzy­
w iązu je  ogrom ne znaczenie 
Pentagon, prowadząc aktua ln ie  
rozm owy z rządem  po rtu g a l­
sk im  na  tem at dalszej obecnoś­
c i baz w o jskow ych na Azo­
rach. Przedłużenie obecności 
tych  baz zadałoby, zdaniem 
w ładz  archipelagu, cios p rzy ­
szłości gospodarczej Azorów .

kaw a ła  d rukow an ie  dz ienn ika  
w  R FN. Jedyny num er „ ty ­
godn ika” , k tó ry  został w ydany 
w  w arunkach  konsp iracy jnych  
z m iejsca s ta ł się egzempla­
rzem  b ib lio fi ls k im , poszukiw a­
nym  przez ko lekcjonerów .

N ie  zanosi się na rych łe  
zakończenie sporu. Jak  do­
tychczas, porozum ienie w  spra­
w ie  w a ru n kó w  pracy osiągnię-. 
to  z 22 g rupam i zaw odow ym i, 
za tru dn io nym i w  procesie tech­
n icznym  w ydaw n ic tw a . Nadal 
o tw a rta  pozostaje kwestia  
osiągnięcia kom prom isu z po­
zosta łym i 64 grupam i.

N a użyteczność strategiczną 
A zo rów  zw ró c ili uwagę Am e­
rykan ie  już w  roku  1943, w o­
bec czego ówczesny d yk ta to r 
P o rtuga lii, A n ton io  de O live ira  
Salazar, m im o, iż sp rzy ja ł pań­
stwom  osi, zmuszony b y ł w y ­
razić zgodę na zainsta lowanie 
na Azorach pun któw  zaopa­
trzen ia  sam olotów alianckich. 
Znaczenie tego składającego się 
z 9 wysepek archipelagu w zro­
sło jeszcze bardz ie j podczas 
„z im ne j w o jn y ” . W  w y n ik u  po­
rozum ienia m iędzy rządam i 
USA i P o rtu g a lii z roku  1951 
w  Lajes na wyspie Terceira 
pow sta ła w ie lka  am erykańska 
baza lo tnicza, k tó re j przyszłość 
jest przedm iotem  toczących się 
obecnie rozmów. Zapewnia ona 
Am erykanom  m ożliwość u tw o ­
rzenia m ostu pow ietrznego z 
Europą oraz insta lację t urzą­
dzeń do ko n tro li ruchu  łodzi 
podwodnych na A tla n tyku .

M ilita ryza c ja  A zo rów  spowo­
dow ała ich  regres gospodarczy 
oraz em igrację ich ludności do 
P o rtuga lii, Kanady i Wene­
zueli. Przem ysł m ie jscowy sta­
now i zaledwie 16 proc. p roduk­
tu  w ewnętrznego b ru tto . Azo­
ry  m a ją  jednak szansę rozw i­
nięcia eksploatacji ene rg ii geo­
term iczne j, w  ja ką  o b fitu ją  ma­
syw y w ulkan iczne tworzące a r ­
chipelag. W  odróżn ien iu  od 
n ieda lek ie j M adery n ie  ro zw i­
ną ł się tu ta j p rzem ysł tu ry s ­
tyczny m im o wspania łego k l i ­
m atu i  w a lo rów  kra job razo­
wych.

Pół roku bez „Timesu“

Z perspektywy 
tygodnia
KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

W ZWIĄZKU z dwudniową se­
sją Rady NATO na szczeblu 
ministrów spraw zagranicznych, 
komentator dziennika „Prawda" 
napisał m. in.: „Związek Ra­
dziecki i inne państwa socja­
listyczne nie mogą nie wziąć pod 
uwagę, że państwa członkowskie 
NATO uporczywie unikają porożu 
mień, które prowadziłyby do roz­
wiązania problemów bezp.eczeń- 
stwa przy równoczesnym obniże­
niu stopnia konfrontacji militarnej, 
uchylając się od przyjęcia na sie­
bie zobowiązań w sprawie nie 
użycia jako pierwsze broni nu­
klearnej i konwencjonalnej".

KOMUNIŚCI PROPONUJĄ 
RZĄD SOLIDARNOŚCI 

DEMOKRATYCZNEJ 
WYSTĘPUJĄC w TV włoskiej 

sekretarz generalny WtPK Enrico 
Berlinguer zaproponował utwo-

rzenie rządu solidarności demo­
kratycznej, w którym na równi z 
innymi partiami uczestniczyłyby 
również partie reprezentujące in­
teresy klasy robotniczej — ko­
munistyczna i socjalistyczna. To 
zdaniem Berlinguera może roz­
wiązać skomplikowane problemy 
stojące przed Włochami.

CARTER O KRYZYSIE 
ENERGETYCZNYM 

W TYM tygodniu odbyła się 
konferencja prasowa prezydenta 
Cartera. Dominującym tematem 
byty problemy kryzysu energe­
tycznego i sprawy międzynarodo­
we. Prezydent USA poinformo­
wał dziennikarzy, że podjął kil­
ka decyzji, które zmniejszą uciąż­
liwe skutki braku benzyny. Jed­
nak — dodał — nie rozwiązuje 
to napiętej sytuacji, a jedynie 
przyniesie częściową ulgę. Ame­
ryka musi nauczyć się oszczę­
dzać paliwa płynne, oleje i ben­
zynę. Musi się zwiększyć udział 
masowej komunikacji w przewo­
żeniu obywateli. W Stanach 
Zjednoczonych, jak wiadomo, po­
ciągi I tramwaje nie cieszą się 
popularnością. Komunikacja — 
to autobusy, samoloty i wozy 
osobowe.

WKRÓTCE PROCES 
INDIRY GANDHI

RZĄD indyjski utworzył dwa 
specjalne sądy w Delhi, które 
mają umożliwić rozpatrzenie 
spraw przeciwko Indirze Gandhi 
i je j współpracownikom. Można 
więc powiedzieć, że pani Gandhi 
jest w przededniu procesu o nad­
użycie władzy w okresie stanu 
wyjątkowego (1975—1977).

B. premier Indii ma nadzieję, 
że postępowanie sądowe prze­
dłuży się do roku 1982, kiedy to 
powinny odbyć się wybory 
powszechne, w których partia pani 
Gandhi liczy na zwycięstwo.

NIE MÓWIĄ — PRZEPRASZAM 
NA ŁAMACH prasy brytyj­

skiej trafił problem stosunków 
policja—obywatel. W ub. roku 
napłynęło 13 tys. skarg na 
funkcjonariuszy policji. „Daiiy 
Express" pisze, że policja sta­
nowczo częściej powinna używać 
słowa sorry. Przeprosiny należą 
się każdemu, kto został omyłko­
wo zatrzymany. Obywatelowi na­
leży się też wyjaśnienie powo­
dów zatrzymania — dodaje 
„Daily Mail"* (ja*)
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— P la s ty c y , k tó r z y  z je c h a li do 1 
Szczecina g łó w n ie  z K ra k o w a , do - ! 
s ta l i  p rz y  a l. W o jska - P o ls k ie g o  po 
m ieszczen ie  na sw ó j k lu b  w  d aw ­
n y m  lo k a lu  k s ię g a rn i i  s k ła d n ic y  
p a p ie rn ic z e j. B ędąc prezesem  
Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y , doszedłem  
do p o ro zu m ie n ia  z g ru p ą  p isa rzy ,
z p la s ty k a m i i  p o s ta n o w iliś m y  za­
ło ż y ć  k lu b  tw ó rc z y . T rzeba  b y ło  
w  ty m  ce lu  p rzebudow ać lo k a l, 
w y k o n a ć  prace  m a la rs k ie , s a n ita r ­
ne, w y re m o n to w a ć  piece, w y m ie ­
n ić  p o d ło g i, d o p ro w a d z ić  In s ta la ­
c ję  gazową, e le k try c z n ą . D la  ozd o ­
b y  m ie liś m y  ty lk o  dużą, z łoconą 
ram ę.

N a naszą p rośbę w o je w o d a  B o r­
k o w ic *  z a p ro s ił na s p o tk a n ie  
w s z y s tk ic h  p ry w a tn y c h  p rzeds ię ­
b io rc ó w  w ła ś c iw y c h  b ra n ż  i  ro b o ­
la  ru szy ła . D o zo ro w a liśm y  ją  
w sp ó ln ie  z C zesław em  P is k o rs k im . 
I  ta k  w  1943 ro k u  n a ro d z ił się 
K lu b  „13 M u z ” . Z a g in ę ła , n ie s te ty , 
ks ięga  p a m ią tk o w a , a b y łb y  to  
d z is ia j p ię k n y  d o k u m e n t.

— P ańsk ie  dalsze losy...
■ —. ...za p ro w a d z iły  m n ie  do W ar- 

*z a w y . Jako  s e k re ta rz  re d a k c ji 
„E x p re s s u  W ieczo rnego ”  w  1970 ro ­
k u  p rzeszedłem  na e m e ry tu rę . 
P rzez na s tę p n ych  5 la t  re d a g o w a . 
łe m  b iu le ty n  do tyczą cy  od b u d o w y 
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W arsza­
w ie .

W  „Kurierowej” kawiarence

U narodzin gazety
S IE D E M D Z IE S IĄ T  cztery la -  .— A  t™  pobyt w Szczecinie dzi- 

ta , 50 la t pracy w dztenn ika r-
stw ie, z czego 8 ■— w  „K u r ie -  — od św ie ża m  w sp o m n ie n ia , w y­
rze Szczecińskim” . O  ile  te  O - b io rę  się do M uzeum  M ias ta , zo- 
s ,iem  la t n ip  stanow i r e k o r d u  bacz<? co tam  m acie . T o  w szys tko  wem ia i me stanow i r e s o r a u  przecSe}; , Wo r? v ło  się w  la ta ch , 
długości stażu w  naszej gazę- gf]y  tu  p racow a łem , 
cie, o ty le  w y ją tko w y  jest o-
kres k tó ry  Bernard K iser spę- „  , <if )
dz ił p rzy je j redagowaniu. Fot w c,cSlakowa

— P R Z Y JE C H A Ł E M  do Szczecina 
w e  w rz e ś n iu  1945 ro k u , c ię ża ró w ką  
D e le g a tu ry  Rządu, razem  m . in  z 
ks ięga rzem , k tó r y  za b ra ł się do 
za k ła d a n ia  p ie rw s z e j k s ię g a rn i.
S p raw a  w y d a w a n ia  gaze ty  w  Szcze 
c in ie  b y ła  ba rdzo  w ażna za ró w n o  
d la  m ia s ta  ja k  d la  s y tu a c ji p o li­
ty c z n e j. W  gm achu, w  k tó ry m  do 
dz iś  m ieśc i ś lę  „ k u r i e r ” , zab ra ­
liś m y  się w e cz te re ch  do p ra cy :
M ie c z y s ła w  HaLski, J a ro g n ie w  K a - 
a ia s ty , J a b łk o w s k i i  ja . P o  trzech ' 
ty g o d n ia c h  p rz y je c h a ł B o le s ła w  
R a jk o w s k i

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

Plac Kościuszki
PO STAĆ N A C Z E L N IK A  na­

rodow e j In s u re k c ji sprzed 185 
la t je s t b liska  w szystk im  Po la­
kom. N ie  ma dużego m iasta w 
k ra ju , k tó re  nie posiadałoby 
p lacu czy a le i Kościuszki. W 
Szczecinie plac Tadeusza Koś­
ciuszki jest jednym  z g łów nych 
węzłów  kom un ikacy jnych , a za 
razem je d n ym  z pięknie jszych 
frag m en tów  miasta. Tu przeci­
nają się szlaki wiodące z „sy ­
p ia ln ych ”  dzie ln ic: Pogodna, 
G um ieniec i  Pomorzan do cen­
trum , do po rtu  i stoczni, a ta k ­
że za gran icę  — do przejść w 
K o łbaskow ie  i Lubieszynie.

Przed la ty  (jeszcze w połow ie 
la t sześćdziesiątych) plac, dziś 
pełen hałasu, b łyskający św ia t­
łam i, w  godzinach szczytu w y ­
pe łn iony m row iem  lu dz i spie­
szących w  różnych k ie runkach 
i stłoczonych na tram w a jow ych  
przystankach, b y ł s ie lski i  sen­
ny, tonący w zie leni, p rzypom i­
nający ryc in y  z końca ubie­
głego w ieku . Sznur samocho­
dów nie spieszył wówczas ku 
gran icy, bo bezpaszportowej wy 
m iany tu rys tyczne j nie . było 
jeszcze w najśm ielszych p ro je k ­
tach. W k ie ru n ku  mostu na 
Odrze kursow a ła jedyn ie  „ósem 
ka ” , gdyż tram w a je  lin i i  7 i 
9 ku rsow a ły centra lną osią 
m :asla —- aleją W ojska Po lskie-

W szys tko  trzeba  b y ło  ro b ić  sa­
m e m u : n ie  b y ło  m a s z y n is tk i, k o ­
re k to ra . l in o ty p is tą  b y ł N ie m ie c  
m a szynop isy  trzeba  m u h.yło da­
w ać a b s o lu tn ie  czyste , bez p o p ra ­
w e k , gdyż  s k ła d a ł te k s t z u p e łn ie  
m e chan iczn ie

6 pażdziern-.ka r. u ka za ł się
p ie rw s z y  n u m e r naszej gaze ty . 
Przez d łuższy czas sam iśm y ją 
z resztą  s p rze d a w a li. Za p ie rw sze  
t r z y  n u m e ry  p ism a, w  nagrodę, 
w o je w o d a  B o rk o w ic z  z a p ro s ił ca łą  
re d a k c ję  ns ob ia d !

—- Do „Z a g ło b y ” ?

— T o b y ła  re s ta u ra c ja ! O tw a rta  
na p l. Ż o łn ie rz a , n a p rz e c iw k o  lo ­
k a lu  re d a kcy jn e g o . I trzeba p rz y ­
znać, że b y liś m y  tam  częs tym i 
gośćm i. Aż do czasu, g d y  do B o r-  
ko w icza  zaczę ły  n a p ły w a ć  a n o n i­
m y , że re d a k c ja  u rz ę d u je  w  „Z a ­
g ło b ie ”

— N ie sp o ko jn e  p o w o jenne  czasy 
n a k ła d a ły  pow ażne o b o w ią z k i p ro ­
pagandow e...

— O. ta k . Do Szczecina p rz y b y ­
w a li p rz e d s ta w ic ie le  rządu , de lega­
c je  zag ran iczne , o f ic ja ln e  w y p o ­
w ie d z i trzeba b y ło - .s k ru p u la tn ie  od 
n o to w yw a ć . M n ie  ba rdzo  pom og ła  
w  ta m ty c h  la ta c h  u m ie ję tn o ść  ste­
n o g ra fo w a n ia . Do p ra cy  c iąg le  
zg łasza li się n o w i lu d z ie . P rz y j­
m o w a liś m y  ic h  z o tw a r ty m i ra m io ­
n a m i.

W w a ru n k a c h  tw o rz e n ia  w szys t­
k ie g o  od now a , trz y m a liś m y  się 
b lis k o  ze sobą, ś w ię ta  spędza liś ­
m y  razem , w s z y s tk ie  in ic ja ty w y  
b y ły  w spó lne . Z a p o c z ą tk o w a liś m y  
też „w y m ia n ę  m ię d z y re d a k c y jn ą ” , 
— k o n ta k tu ją c  się z ko le g a m i z 
B rn a , a ta kże  o d b y w a ją c  w iz y tę  
w ... S z to kh o lm ie . O d b y liś m y  po­
d ró ż  p ro m e m  szw edzk im , jeszeze 
przez za m in o w a n y  B a łty k .

— W ś ro d o w is k u  p rz e trw a ły  aneg 
d o ty  o d z ie n n ik a rs k ic h  ża rta ch ...

— O wszem , tego  sobie też n ie  od­
m a w ia liś m y . N ap isa łem  k ie d y ś  łn -  
fo rm a c y jk ę , że w  je z io rze  G łębo ­
k ie  k r y je  się ja k ie ś  n ie z id e n ty ­
fik o w a n e  zw ie rzę . P o  ja k im ś  cza­
sie je s t te le fo n  „d o  te g o  co n a p i­
sa ł o p o tw o rze ” . Zg łaszam  się, n ie  
bez tre m y , a tu  d w a j m il ic ja n c i 
In fo rm u ją ,  że idąc  w ie czo re m  
w z d łu ż  je z io ra  u s łysze li w  szuw a­
ra c h  d z iw n y  szum . O kaza ło  s ię , że 
z a p lą ta ł się w  n ie  o lb rz y m i. . .  sum ! 
Z  o g ró h m y m  tru d e m  c h ło p c y  w y ­
c ią g n ę li go na b rzeg, sum  le li z re ­
sztą  zd ro w o  p o ka le czy ł, w a ż y ł bo ­
w ie m  120 k g  i  b y ł po tężną bes tią . 
Z o s ta ł po tem  s p re p a ro w a n y  \ przez 
d łu g i czas b y ł e k sp o n o w a n y  w  m u -

ot. Z. Jodkowski

go. Plac Kościuszki b y ł zatem 
dość spoko jnym  rondem, leżą­
cym  trochę na uboczu g łów ­
nych n u rtów  kom un ikac ji. W io 
d ły  doń wspania le zadrzewione 
aleje spacerowe: ul. Bolesława 
Krzywoustego, P iastów  i W ła­
dysław a Sikorskiego.

Nie by ło  zresztą wówczas 
w iększej potrzeby poszerzania 
pasm jezdni, gdyż ruch ko łow y 
b y ł w ie lo k ro tn ie  mniejszy. 
T ra m w a j koegzystował znako­
m icie z samochodami na jednej 
połówce jezdn i a le i Piastów. 
Na ul. K rzywoustego by ło  jesz­
cze bardz ie j wąsko. A  jednak 
n ik t  nie w idz ia ł potrzeby prze­
budow y, dopóki za Turzynem  
rta daw nych wzgórzach piasko­
w ych nie rozbudow ały się w ie l­
k ie  nowe osiedla — P rzy jaźn i, 
K a lin y , zamieszkane dziś przez 
ponad 10 tys. ludzi. Owe 10 tys. 
szczecinian to przede w szystkim  
młode małżeństwa, ludzie w 
pełn i zawodowej aktywności. 
R ankiem  w ie lk ie  to osiedle — 
n iem a l dzielnica — pustoszeje.

W połow ie ła t sześćdziesią­
tych  nie było przede w szystkim  
now ych Pomorzan — pasma o- 
siedli zamieszkanych przez p o - . 
nad 30 tysięcy ludzi. Tam ró w ­
nież przeważają m łode rodzi­
ny.

DZIŚ  na placu Kościuszki 
k rzyżu ją  się drogi do pracy 
m ieszkańców tych dwóch w ie l­
k ich  skupisk urbanistycznych.
I  dlatego spoko jny, staroświec­
k i plac śpiący w bu jne j zie le­
ni zam ien ił się w ha łaś liw y wę 
zel kom unikacy jny.

Cztery la ta  temu zakończy­
ły  się ostatecznie prace m oder­
n izacyjne. Plac Kościuszki stra 
ci) w ie łe ze swego dawnego 
czaru. Narożn ik, gdzie zna jdu­
je  się dziś renomowana resta­
uracja „R yska” , oka la ł k ilk a  
la t tem u ogródek oddzielony od 
u licy  piękną secesyjną kratą. 
W loka lu  m ieściła się n iem n ie j 
elegancka restauracja „K am e­
ra ln a ” . Nazwa znakomicie od­
daw ała nastró j miejsca. Było 
tu  zaiste kam eraln ie. Zaokrąg­
la jąc narożnik, zniesiono ogró­
dek...

Znacznie m n ie j uc ie rp ia ły  in ­
ne narożn ik i placu. Po prostu 
poszerzono jezdnię kosztem 
chodnika. Zam ieniono też k la ­
syczne rondo na dość skom p li­
kow ane skrzyżowanie. P ro je k ­
tantom  sygna lizacji udało się 
dobrze opracować system św ia ­
te ł Dopóki sygnalizacja fu n k ­
c jonu je , ruch odbywa się ja k  
w zegarku. Wszystko staje się 
jednak koszmarną łam ig łów ką 
w  momencie a w a rii świateł. 
Wówczas okazuje się, że p ię- 
c iokątne skrzyżowanie staje się 
areną b ru ta lnego wyścigu k ie ­
rowców . W ypadek w isi 
włosku..A

P lac Kościuszki to  również 
w span ia ły  skw er lu b  m ały park 
w  w id łach  u lic : S ikorskiego i 
P iastów. Rosną w  n im  dorod­
ne i rzadkie okazy drzew i 
krzew ów : n a jp ię kn ie j chyba 
w yg ląda ją  ścielące się ku  ziem i 
n iczym  w ierzby płaczące dęby 
czerwonolistne. W tym  parku  
pośród krzew ów  stała niegdyś 
staroświecka, mocno nadgryzio­
na zębem czasu budka toale ty. 
Przez la ta  nie odnawiana i nie 
czyszczona, pow oli rozsypywała 
się. Pewnego dnia rozebrano ją  
doszczętnie. N ikom u jednak nie 
przyszło na m yśl, by zgodnie 
z log iką  na miejsce zniszczone­
go postaw ić nowy pisuar.

A R C H IT E K T U R A  placu na­
leży do ka tegorii średniozamoż­
ne j secesji z w ieżyczkam i na 
narożnych budynkach. W yglą­
da ją  one dopraw dy m alowniczo 
i bardzo urozm aicają p ro f il u- 
licy . N ikom u jednak nie p rzy­
szło dotąd do g łow y, aby w ie ­
życzki owe rzeczywiście w yzy­
skać zgodnie z przeznaczeniem. 
Są to przecież wspaniałe punk­
ty  obserwacyjne. Większość z 
n ich jest niedostępna — zam­
kn ię ta  na głucho.

Idąc placem Kościuszki, ob­
serwując przetaczający się dw ie 
ma w ie lk im i a rte ria m i ruch po­
jazdów, m yślim y czasem — czy 
cala ta naw ałn ica kom un ika ­
cyjna. łącznie z potężnym i cię­
żarów kam i dążącymi ku g ra n i­
cy i od gran icy, musi w a łić 
przez szczecińskie centrum , czy 
n iąc rum or i zgiełk, denerw u­
jąc ju ż  i  tak  znużonych ludzi? 
T u  właśnie, na pl. Kościuszki, 
w idać potrzebę wybudow ania 
obw odnicy om ija jące j m iasto. 
N iechaj p ro je k t takiego rozw ią ­
zania ja k  najszybcie j do jrze je  
do realizacji...

(ław )

A tra k c y jn y  tow ar

BEZ p lo te k  n ie  obędzie  s ili 
adne s p o tk a n ie  to w a rz y s ­

k ie , n a w e t na n a jb a rd z ie j 
w y tw o rn y m  szczycie . N ie 

ma bow iem  w dz ięczn ie jszego  tem a­
tu  od op o w ie śc i o b lis k ic h  czy  da­
le k ic h  z n a jo m y c h . S łu ch a m y w ię c  
z z a p a rty m  tchem , że kogoś tam  
znanego z e k ra n u  te le w iz y jn e g o  
za trz y m a n o  za p rz e m y t, a kogoś 
innego, za w ie z io n o  do iz b y  w y trz e ź

W szys tko  to  je s t oczyw iśc ie  
„szczerą  p ra w d ą ” , zas łyszaną od 
w ia ry g o d n e g o  in fo rm a to ra ,  co  do 
k tó re g o  n ie  m ożna m ie ć  żadnych  
w ą tp liw o ś c i, że coś z m y ś lił,  z w  łasz 
cza Jeżeli ob ra ca  się on w  b o la ch  
z b liż o n y c h  do s fe r, o k tó ry c h  snu_ 
Je się n a jc ie ka w sze  h is to r y jk i .  M i­
lo  Jest p o tem  b łysn ą ć  w obec in ­
n y c h  ta k ą  now ością ...

Je że li p lo te c z k i d o tyczą  k rę g u  
b lis k ic h  nam  z n a jo m y c h , spraw a 
zaczyna n a b ie ra ć  b a rd z ie j e m o c jo ­
n a lnego  c h a ra k te ru . P od uw agę  
b ie rze  się w ów czas d w a  a sp e k ty  
— lu b im y  tego  kogoś, czy  n ie . Je­
ż e li w ch o d z i w  ra ch u b ę  ta  d ru ­
ga e w e n tu a ln o ść , m oże śm ia ło  po­
p ły n ą ć  n ie o g ra n ic z o n y  p o to k  in -

Plotki, 
ploteczki...

fo rm a c ji,  p rz e k a z y w a n y  p rz y  ka ż ­
d e j o k a z j i ,  bez w z g lę d u  na to  czy  
s łuchacze  są tego  c ie k a w i. P oda­
je m y  bez s k ru p u łó w  w sze lk ie  n ie ­
d y s k re c je  z ty c ia  p ry w a tn e g o  — 
im  szersze g ro n o  s łuchaczy , ty m  
le p ie j s ię  opow iada . A n a liz u je m y  
p o sun ięc ia , w y ty k a m y  p o tk n ię c ia  
ze szczególną s a ty s fa k c ją , bo sko ­
ro  n ie  je s t przez nas łu b ia n y , to  
dob rze  m u  ta k .  N ik t  p rzec ież n ie  
p o fa ty g u je  się s p ra w d z ić , w  ja k im  
s to p n iu  op o w ie śc i te  p o k ry w a ją  s ię  
z p ra w d ą

P e w n ie , że n ic  z łego w  ty m , je ­

ż e li d w ie  k o le ż a n k i s to jące  w  k o ­
le jc e  po m as ło  e k s p o rto w e  n ie  zo­
s ta w ią  p rz y s ło w io w e j su ch e j n i t k i  
na t rz e c ie j p rz y ja c ió łc e . Jest czas 
na d o k ła d n e  o m ó w ie n ie  je j  sposo­
b u  ż yc ia , b y c ia  1 u b ie ra n ia  się, 
choc iaż  d z is ia j,  k ie d y  w s z y s tk o  
m ożna nos ić , o  guśc ie  n ie  na leży 
ju ż  d y s k u to w a ć . A le  n ie  nas p rze . 
k o n y w a ć  co n a le ży  a ezego n ie  na­
le ż y  c zyn ić , bo na ty m  to  ju ż  zna­
m y  s ię  n a jle p ie j i  z n a jo m y c h  m a­
m y  po to , żeby  o  n ic h  m ó w ić .

Czasam i b y w a  to  n a w e t zabaw ­
ne. k ie d y  s łyszy  się k i lk a  ró żn ych  
w e rs j i  do tyczą cych  je dnego  fa k tu .

Plakaty w „Desie“
SZCZE CIŃSK A „Desa”  pro­

wadzi sprzedaż p laka tów  tea­
tra lnych  i film ow ych . Pierwsza 
„ po rc ja”  — około 300 sztuk (w  
tym  w ie le  un ika lnych , pojedyn­
czych egzemplarzy np. z la t 50) 
w  większości ju ż  się rozeszła. 
Dużą grupę nabywców stanowią  
tu ryśc i — ko lekcjonerzy ze 
Szw ecji, RFN i  NRD. A fisze , 
w  cenie k ilkudzies ięc iu  zło tych, 
pro jektow ane są przez znako­
m itych  polskich a rtys tó w  i m a­
ja  swoich zagorzałych w ie lb i­
c ie li. O statnio nadeszła nowa 
przesyłka z trzema p ro je k tam i 
p lakatów . A  swoją drogą szko­
da, że do sprzedaży nie przezna 
cza się p ięknych afiszów na­
szych szczecińskich teatrów , a- 
u torstioa  m. in. M arka  Lew an­
dowskiego, M arcina S ta jew skie- 
go i in.

Sama n ie d a w n o  b y ła m  w ta je m n i­
czana przez n o b liw ą  p a n ią  w  szcze 
g o ły  ty c ia  p e w n e j osoby. Po 
dw ó ch  d n ia c h  od d ru g ie j pan i u s ły  
sza łam  odm ie n n ą  ju ż  w e rs ję  ty c h  
szczegółów . T a k ie  coś s p ra w ia  póź­
n ie j k ło p o t, k tó re  z op o w ia d a ń  
uznać za p ra w d z iw e , ty m  b a rd z ie j,  
że z o s ta ły  one  podane z „n a j le p ie j 
p o in fo rm o w a n y c h  ź ró d e ł” . W y b ó r 
w e d łu g  osobistego u znan ia .

T o  w szys tko  n ie  Jest w ca le  ta ­
k ie  z łe , czasam i t y lk o  zaczyna być  
groźne, k ie d y  p lo tk a  s łu ży  in t r y ­
dze p rz e c iw k o  osobom  k tó re  za w i­
n i ły  nam  ty lk o  ty m . że ży ją , 
aw a n su ją , bądź ro b ią  coś, co się 
nam  a k u ra t  n ie  podoba. T u ta j n ik t  
n ie  z a s ta n a w ia  s ię  nad  p ra w d z i­
w ośc ią  p rze ka zu , t u ta j  k u je  s ię  że­
lazo  p ó k i gorące , żeby c zy ja ś  spa- 
skudzona  o p in ia  ja k  n a js z y b c ie j 
zosta ła  puszczona w  ob ieg . Z m yś la  
ne h is to r ie  na te m a t d a n e j osoby, 
te le fo n y , a n o n im y  do- z w ie rz c h n i­
k ó w  — to  t y lk o  k i lk a  m etod  w  
ty m  s ze ro k im  d z ia ła n iu .

I  ta k  dosz liśm y do w y n a tu rz e ­
n ia  n ie w in n e j p lo te c z k i, k tó ra  sa­
m a w  sobie m oże b yć  n a w e t p o ży . 
teczna. k ie d y  na p rz y k ła d  na s p o t 
k a n iu  to w a rz y s k im  n ie  ba rdzo  
k le i się ro zm o w a ... E. H.
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O  do bry  start w  do jrza łe  ż y c ie

G DYBY w  Szczecinie żyt 
Król Mac uś I, bytby wład­
cą bez mata 81,5 tys. dzie­

ci. Tyle bawem  najmłodszych o- 
bywateli w wieku cd 0 do 15 lat 
mtoszka w naszym mieście. To­
też sympatyczny Korczakowski 
monarcha miałby do rozwiązania 
wiele problemów związanych z 
potrzebami, dążeniami i oczeki­
waniami jego „poddanych".

Jest bowiem Szczecin miastem 
łudzi o bardzo niskiej średniej 
wieku. Związane jest to z dużym 
wskaźnikiem przyrostu naturalne­
go, który wynosi 10,2 promiłle, 
gdy średnia krajowa dla miast 
oscyluje wokół 9,2. Rokrocznie 
rodzi się w Szczecinie 4 tysiące 
dzieci.

Przyjście na świat każdego 
malca to nie tylko radość dla 
najbliższych, ale przede wszyst­
kim ogrom obowiązków spoczy­
wających tak na rodzicach, jak na 
całym społeczeństwie, aby zopew 
nić dziecku włość we warunki roz­
woju. A potrzeby najmłodszych są 
ogromne, znacznie większe niż 
ludzi dojrzałych.

Dziecko w domu

'DO STAREGO świetnego pro­
fesora pediatrii przyszła młoda 
matka tłumacząc, iż wprawdzie 
na wychowywanie jej pociechy jest 
jeszcze za wcześnie, ale chcia­
łaby uzyskać wskazówk' na przy­
szłość. Doktor zapytał' w jakim 
wieku jest dziecko,

— Ma dopiero 3 miesiące — 
odparła zoindagowana. — To 
przyszła pan! o 3 miesiące za 
późno — orzekł lekarz.

I to jest prawda. Dziecko na­
leży wychowywać od pierwszych 
godzin życia. Najważniejszy jest 
kontakt z maluchem w tym wcze­
snym okresie. Niestety, młodzi 
rodzice nie zawsze zdają sobie 
z tego sprawę, że prawidłowy e- 
mocjonolny rozwój dziecka zale­
ży od tego, z jakimi postawami 
zetknie się nrędzy 6 a 18 mie­
siącem życia.

Dziecko bow em silniej niż czło­
wiek dojrzały potrzebuje poczu­
cia bezpieczeństwa i akceptacji. 
Żadna najpiękniejsza i najdroż­
sza zabawka nie będzie dlań 
dość ładna, jeśli nie będzie mo­
gło pobawić się n q z mamą lub 
tatą.

Doktor Irena Gon erko na co 
dzień styka się z problemami 
najmłodszych podopiecznych służ­
by zdrowia, jej bowiem podlega 
szczecińska pediatria.

—  Dziś problem dziecka to nie 
kwestia jego odpowiedniego na­
karmienia czy ubrania. Sprawą 
pierwszej wagi jest właściwe po­
dejście do najmłodszych. Nieste­
ty, rodzice są przeważnie zaabsor 
bowani zbyt wieloma zagadnie­
niami nie' dotyczącymi ich po­
ciech.

Co charakterystyczne, kłopoty z 
rozwojem emocjonalnym, a cza­
sem i intelektualnym odnotowuje­
my w rodzinach dobrze sytuowa­
nych, gdzie oboje rodzice posia­
dają wyższe wykształcenie, a na­
wet robią błyskotliwe kariery na­
ukowe. Tu bowiem często braku­
je czasu dla dziecka.

Ostatnio spotkałam s'ę z taką 
sprawą, gdzie dwoje młodych łu­

dzi po studiach mając maleńkie 
dziecko zdecydowało się na rów­
noczesne robienie doktoratów. 
Krzysia zostawili pod całkowitą 
i wyłączną opieką „niani na przy­
chodne". Efekt —* dwa tytuły do­
ktorskie i czteroletnie dziecko z 
ciężkimi zmianami krzywicznymi, 
objawami choroby sierocej oraz 
niedorozwojem sfery intelektual­
nej i emocjonalnej.

Oczyw ście są to skrajne przy­
padki. Większość dzieci jest oto­
czona opieką i  czułością rodzi­
ców. Problem zajęcia się mal­
cem powstaje dopiero wtedy, gdy 
mama i tata idą do pracy. Nie 
każde młode małżeństwo ma

Nawet jednak najlepiej przysto­
sowane dziecko po 6—7 godzi­
nach jest zmęczone grupą, coraz 
częściej spogląda na drzwi: cze­
ka na rodziców i tęskni za nimi. 
Toteż dla właściwego zaaklima­
tyzowania się malucha w żłobku 
konieczne jest, aby nie zostawał 
tam po 10— 12 godzin, jak to nie­
stety nieraz bywa.

Dziecko w przedszkolu

MIMO, że znajdujemy się w 
krajowej czołówce jeśli chodzi o 
miejsca dla przedszkolaków, po­
trzeby sq jeszcze bardzo duże. 
Obecnie w Szczecinie jest 22 883 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat, zaś 
tylko 14 tys. może skorzystać z 
opieki w przedszkolach, oddziałach 
i ogniskach przedszkolnych. Przy 
czym znajdują tu dla siebie miej­
sce w s z y s t k o  szczecińskie 6- 
tatkf przygotowywane przez wy­
chowawców do obowiązków szkol 
nych.

Obecnie w Urzędzie Miejskim 
leży 1400 odwołań od decyzji nie- 
przyznania dziecku miejsca w 
przedszkolu. Brakuje więc przy­
najmniej 12(!) takich placówek na 
pokrycie bieżących potrzeb. A de 
facto znacznie więcej, gdyż w 
-istniejących wychowuje się o 2027 
dzieci więcej niż przewidują to li­
mity.

W przyszłym roku szkolnym ma­
ją przybyć kolejne przedszkola: 
na Osiedlu Zawadzkiego i Arkoń- 
skim, przy ul. Dworskiej i Mar­
murowej. Nie zaspokoi to jednak 
nadał wszystkich potrzeb, tym 
bardziej, iż Wydział Oświaty i

Od 1976 f. wprowadzono rów­
nież tzw. bilanse zdrowia. Są to 
kompleksowe badania mające na 
celu określenie czy rozwój fi­
zyczny, psychiczny i emocjonalny 
dziecka przebiega prawidłowo. O- 
we bilanse sprządza się dla 2-, 
4-, 6-, 10- i  14-latków. Od przy­
szłego roku objęta nimi zostanie 
także młodzież 18-letnia.

W trakcie bada/i wychwytuje 
się nieprawidłowości rozwoju i 
kieruje malca do odpowiednich 
grup dyspanseryjnych celem le­
czenia wyrównawczego. Najczęś­
ciej występującymi wadami u dzie 
ci są: wady wzroku, postawy i 
zgryzu. Gros małych pacjentów 
cierpi więc na zeza, krótkowzrocz 
ność i płaskostopie. Odpowiednio 
szybkie wykrycie tych nieprawi­
dłowości daje przy właściwym le­
czeniu gwarancję pełnego powro­
tu do zdrowia.

Dzieci z różnych grup dyspan­
seryjnych kierowane są m. in. pod 
opiekę lekarzy do Domów Wcza­
sów Dziecięcych „Cichy Kącik" w 
Lasku Arkońskim. Jest to placów­
ka funkcjonująca przez cały rok, 
gdzie prowadzi się dla uczniów 
normalne zajęcia szkolne, a ' o- 
prócz tego intensywną terapię wy 
równawczą. Zgodnie ze szczeciń­
skimi potrzebami „Cichy Kącik" 
stanie się od przyszłego roku spe­
cjalistycznym zakładem leczniczym 
dla dzieci mających zeza. Jedno­
razowo placówka ta może po­
mieścić 120 małych pacjentów.

Dziecko w szkole

W SZCZECIŃSKICH szkołach 
podstawowych uczy się 35 931 
dzieci. Nierzadko zajęcia prowa­
dzone są na dwie lub trzy (vi­
de Pomorzany) zmiany. To wy-

Raport w sprawie 
szczecińskich dzieci

babcię, chętną do opiek' nad 
wnukiem.

Dziecko w żłobku

CO ROKU rozgrywają się dan­
tejskie sceny w okresie przyjmo­
wania dzieci do żłobków. W 30 
szczecińskich placówkach tego ty­
pu jest miejsce dla 2500 malców. 
A zatem zaledwie 12 proc. naj­
młodszych w wieku od 4 rhiesię- 
cy do 3 lat jest objętych opieką 
żłobkową. Rocznie też trzeba za­
łatwić odmownie kilkuset rodzi­
ców. Taką liczbę podań trzeba od­
rzucić. Ale to jeszcze w pełni nie 
obrazuje zapotrzebowania szcze­
cińskich młodych rodziców na o- 
piekę dla ich pociech. W elu bo­
wiem zdaje sobie sprawę z tego, 
że. nie mają wielkich szans na 
uzyskanie żłobka i zawczasu re­
zygnuje ze starań.

Jest także prawdą, iż nie 
wszystkie dzieci do lat 3 nadają 
się do p elęgnocji i wychowania 
w grupie. Około 30 proc. określa­
nych jest przez lekarzy mianem 
„nieżłobkowych” , fczn. takich, wo­
bec których ta opieka nie może 
zdać egzaminu.

Zdaniem większości pediatrów 
prawie wszystkie dzieci do 1 ro­
ku nie powinny trafiać do żłobka. 
Wynika to z faktu, że nie po- 
siadają one jeszcze zdolności wy 
twarzania przez organizm przeciw 
ciał chroniących je przed infe- 
kcjbmi. Toteż do ukończenia 12 
miesięcy należy je chronić przed 
kontaktem z większą grupą osób.

Niektóre dzieci również mają 
duże trudności z przystosowaniem 
się do życia w grupie. Istnieją 
takie, bardziej od innych wrażli­
we, którym niezbędna jest opie­
ka indywidualna. Już żłobek bo­
wiem, ucząc życia w społeczno­
ści (choć zaledwie kilku- czy 
k lkunastooscbowej) narzuca pew­
ne rygory, stwarza określone mo­
dele zachowań. Wszystko to są 
sytuacje stresowe, które wpraw­
dzie większość malców aprobuje 
i znosi dobrze, ale dla n:elicz- 
nych są nie do zaakceptowania.

Wychowania UM dąży do likwi­
dacji ognisk przedszkolnych, dzia­
łających zaledwie po 18 godzin 
tygodniowo, na rzecz pełnej o- 
pieki nad sześciolatkami.

Są określone normy, według 
których grupy powinny, liczyć do 
30 malców. W  związku z brakiem 
przedszkoli, u nas kształtuje się 
to w granicach 35— 40 dzieci w 
oddziale. Normy również przewi­
dują, iż grupą trzylatków opieku­
je się nauczycielka i jej pomoc, 
starszymi zaś tylko nauczycielka. 
Te wskaźniki wydają nam się 
dość dziwne i absolutnie niewy­
starczające. Szczególnie jeśli cho­
dzi o dzieci młodsze. W przed­
szkolu przecież malcy idą spać, 
powinni więc być przebrani w pi- 
żamki. 3-latek sam nie potraU 
się jeszcze rozebrać i ubrać, zaś 
dwom osobom niełatwo poradzić 
sobie z 40-osobawq gromadą. W 
rezultacie więc zdarza się, że pi- 
żamki wkładane są podopiecznym 
na ubranie, a malec poci się pod­
czas dwugodzinnej drzemki. Spo­
ro kłopotu jest również z nakar­
mieniem najmłodszych, pomocą 
w pójściu do toalety, spacerami 
itd. Trudno w tych warunkach o- 
toczyć dzieci wzorową opieką.

Dziecko w oczach lekarzy
W PORÓWNANIU, z pokoleniem 

poprzednim — obecne rodzi się 
coraz dorodniejsze, wyższe, na­
wet ładniejsze. Lekarze stwierdza­
ją zaś wyraźną poprawę zdrowot­
ności. Na pewno jest to zasługą 
lepszych warunków w jakich cho­
wają się najmłodsi, a także sze­
roko stosowanej opieki medycz­
nej i profilaktyki.

Dziecko trafia pod opiekę le­
karzy jeszcze zanim się narodzi. 
Badania kontrolne kobiet w cią­
ży mają służyć właśnie maleń­
stwu. Od urodzenia zaś znajduje 
się ono pod stałą opieką rejo­
nowego ośrodka zdrowia, gdzie 
przewidziano przychodnie dla cho 
rych, a także i zdrowych dzieci. Od 
pierwszych dni życia maleństwo 
jest immunizowame szczepionkami 
przeciw najgroźniejszym chorobom 
zakaźnym.

czerpuje zarówno uczniów jak i 
nauczycieli. W nie lada kłopocie 
znaleźli się w tej sytuacji także 
rodzice. Wychodząc wcześniej do 
pracy lub kończąc ją później niż 
dziecko swoje zajęcia, muszą po­
syłać pociechę do świetlicy. O- 
peka wychowawcy tam zatrud­
nionego jest dla dziecka wystar­
czająca, ale problem stanowi cie­
pły posiłek. Zaledwie 46 proc, 
uczniów ma zagwarantowany ku­
bek mleka, kanapkę bądź talerz 
zupy. Tylko nieliczne szkoły (prze 
de wszystkim nowe) dysponują 
kuchnią z prawdziwego zdarzenia, 
serwującą pełne obiady.

Wojewoda szczeciński wydał o- 
statmo zarządzenie, na mocy któ­
rego WSS „Społem" ma podjąć 
się organizacji wyżywienia w szko 
łach. Miejmy nadzieję, że to po­
sunięcie poprawi trudną obecnie 
sytuację w tej materii.

Szkoła ma za zadanie nie tyl­
ko uczyć, wychowywać i... żywć. 
Powinna również uk enmkowywać 
zainteresowania uczniów i kształ­
cić ich w rozumieniu sztuki. W 
tym celu placówki oświatowe u- 
trzymujg stały kontakt z kinom', 
teatrami i filharmonią, a także or-

gonizują dla swych wychowanków 
zajęcia pozalekcyjne w kołach za 
interesowań. Szczecińscy ucznio­
wie biorą udział w przeróżnych 
konkursach, turniejach wiedzy i 
ol'mp;adach. W ubiegłym roku u- 
czestniczyłi w 53 tego typu roz­
grywkach.

Aby rozwój był harmonijny, mu 
szą one równolegle ćwiczyć za­
równo swój intelekt • jak i tę­
żyznę fizyczną. Jednym, z najbar­
dziej wszechstronnych i zdrowych 
sportów jest pfywan e. Pedagodzy 
chcieliby, aby każdy 10-latek po­
siadł w szkole urn ejętność pty- 
won a. Niestety, do realizacji tych 
planów jeszcze daleko. Na razie 
zaledwie 10 proc. czwartoklasi­
stów uczy s ę podczas lekcj wf 
pływano. Nic dziwnego, że tak 
new ielki odsetek, zaledwie trzy 
szkoły podstawowe bowiem ; jed 
no liceum posiadają baseny. Jest 
to autentyczna kropla w morzu 
potrzeb.

Dziecko w mieście

NAJPOWAŻNIEJSZĄ możl woś- 
cią ciekawego spędzenia czasu 
poza domem i szkołą jest dla dz'e 
ci starszych Pałac Młodzieży. Mo­
że on przyjąć w swoje progi 2 600 
małych muzyków, tancerzy, nau­
kowców, konstruktorów. Takich od 
6 roku życia. 60 pedagogów i in­
struktorów czuwa nad poczyna­
niami najmłodszych adeptów sztu 
ki, nauki czy technki. W 26 pra­
cowniach, kołach zainteresowań i 
sekcjach na pewno każde dziec­
ko znajdzie coś interesującego dla 
siebie.

Oczywiście nie jest to placów­
ka „z gumy” , nie można zapew­
nić w niej m ejsca wszystkim naj 
młodszym. Są jednak- jeszcze o- 
siedlowe kluby i domy kultury 
prowadzące zajęcia z dziećmi.

I wszystko jest bardzo pięknie 
jeśli chodzi o starsze pociechy, 
te 6-, 15-letnie. Dla nich są koła 
zainteresowań i kluby turystyczne, 
nauka tańca i śpiewu. Znacznie 
mniejsze możliwości mają nato­
miast malcy do lat 6. Pozostają im 
w zasadzie tylko zupełnie zanied­
bane i zdewastowane ogródki jor­
danowskie oraz place zabaw, 
gdz e na połamanych huśtawkach 
czy zjeżdżalniach dziecko może so 
bie zrobić krzywdę. Pozostają też 
brudne piaskownice, w których 
piasek jest wymieniany najwyżej 
raz do roku. I trudno znaleźć łu­
dzi odpowiedzialnych bądź chcą­
cych sprawować pieczę nad miej 
scami zabaw dla najmłodszych.

PROBLEMY ponad 80 tys. 
najmłodszych szczecinian są 
sprawą niezwykle Istotna, 

bo też dotyczą blisko jednej 
czwartej meszkańców naszego 
gradu. Dzieciom próbuje się stwo 
rzyć dobre warunki życia i roz­
woju, potrzeby są jednak większe 
od tego, co dorosłe społeczeństwo 
ma do zaoferowania najmłod­
szemu pokoleniu. I dlatego nie 
wolno stracić tych potrzeb z po­
la widzenia, gdy minie Międzyna­
rodowy Rok czy Dzień Dziecka. 
Metodą przeprowadzania spora­
dycznych akcji czy okazjonalnego 
obdarowywania słodyczami, jak 
wszyscy wiemy, spraw tych za­
łatwić nie można.

JADWIGA SUŁOCKA 
DANUTA WYSOCKA
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Memoriały niedzielne
Dzieci patrzą na nas
0 D Z IE C IA C H  napisano 

ostatn io tak  w ie le , że 
w p ros t n ie wypada nie 

przyłączać się do tego, nieco dla 
m n ie  osobiście, zbyt słodko 
brzm iącego chóru, ale m am tę 
przewagę nad in n ym i autoram i 
(g łów nie — autorkam i), iż  p i­
sząc o dzieciach w łaściw ie  bę­
dę pisa ł o  dorosłych.

Rodzim y się, ja k  powszech­
n ie  wiadomo, bez udziału n a ­
szej w o li i zgłaszane późn iej 
ew entualne pretensje możemy 
ju ż  sobie k ie row ać n iczym  owe 
„ska rg i i  zażalenia”  (gdzie są 
dziś jeszcze te księgi?), czy li 
nigdzie. Już w  tym  momencie 
u p a tru ję  pierwszą niespraw ie­
dliw ość losu w ym ierzoną w  
dziecko które , jakże często 
(zbyt często) po jaw ia  się na 
ty m  świecie jako  ktoś p rzy­
padkowy, czy wręcz niechcia­
ny. Dalsze jego życie, ten n a j­
is totn ie jszy okres, k iedy fo rm u ­
je się n ie  ty lk o  cia ło, ale i  
um ysł, charakte r, w idzenie ota­
czającego świata, będzie w  tym  
przypadku prostą zależnością 
od m iejsca i pozyc ji dziecka w 
rodz innym  kręgu, czy li — jak 
się to  ładnie obecnie m ów i — 
jego u s y t u o w a n i a .  Rzecz 
w  tym , abyśm y p o tra fi li uśw ia ­
dom ić sobie i  odpow iednio sku-

Rozmaitości
kulturalne

•  LAUREAT Z CANNES. Zdo­
bywcą głównej nagrody na naj­
bardziej liczącym się festiwalu 
filmowym w Cannes został, jak 
wiadomo, zachodmiorvemiecki re­
żyser Volker Schlöndorff i jego 
dzieło „Blaszany bębenek" (ex 
aequo z „Apokalipsą" Coppoli). 
F Im Schlöndorffa zrealizowany zo 
stał wg znanej powieści Günthe­
rn Grassa, a znaczna część zdjęć 
nakręcona zastała w Gdańsku (w 
jednej z ról — Daniel Olbrych­
ski). Na konferencji prasowej w 
Cannes Schlöndorff powiedział 
m. in.: „Kultura niemiecka bywa 
często zdominowana przez wpły­
wy zachodnie, tymczasem wszy­
stko co w niej wartościowe wy­
nikło z  otwarcia na wschód". Py­
tany o wpływ stylistyki Wajdy na 
swoje dzieło, reżyser odpowie­
dział: „ —  Oczywiście! Wajda to 
najciekawszy dziś twórca świato­
wego kina."

•  PRZEŁĄCZCIE NA H PRO­
GRAM.... Dziś, 1 czerwca w pro­
gramie TVP Studio Gama. Kto 
chce — niech ogląda, chociaż 
warto wiedzieć że w tym samym 
czasie w programie II przypom­
niane zostanie arcydzieło —  „Do­
żywocie" Fredry. Spektakl z roku 
1968 przynosi fascynującą kreację 
Jacka Woszczerowicza w roli Łat- 
k: oraz równie wielką Kazimierza 
Rudzkiego (Twardosz). Ponadto 
występują Andrzej Seweryn, Bar 
bara Sołtysik, Jan Kobuszewski, 
Wojciech Pokora, Jan Kociniak...

9  ERUPTION W POLSCE. W 
naszym kraju występował popu­
larny obecnie zespół uprawiający 
muzykę w stylu „d isco" —- Erup­
tion. Recenzenci piszą, iż „możli­
wości wokalne członków grupy 
nie są zbyt wielkie", ale „żywe, 
proste melodie łatwo wpadają w 
ucho". Szczególnie podobała się 
solistka zespołu Preciaus Wilson, 
obdarzona „nieprzeciętną urodą" 
(można sprawdzić na naszym 
zdjęciu obok — Eruption, jak wie 
le nnych, n e  zawitał do Szczeci­
na) Dodajmy, iż najwięcej entu­
zjazmu podczas koncertów tej 
grupy wywoływał stary przebój 
Neila Sedak (oraz... Heleny Maj­
daniec) — „Bilet w jedną stro­
nę" („O ne Way Ticket").

teczme działać na rzecz je d y ­
nego do p rzy jęc ia  m odelu: 
centralnego. Oczywiście nie 
chodzi tu  o tę  znaną ta k  do­
brze sytuację k ie dy  to  rodzice 
poza dzieckiem  św iata n ie  w i­
dzą, a berbeć chodzi w szystkim  
po g łow ie i  późn ie j z małego 
despoty przem ienia się w  du­
żego tyrana . Pó ł b iedy jeśli 
swoje zapędy dyk ta to rsk ie  k ie ­
ru je  w  stronę w łasne j rodziny, 
ale k iedy  zaczyna w yżyw ać się 
na otoczeniu, sprawa staje się 
społecznie szkodliwa...

D Z IE C K O  ma m iędzy in n y ­
m i to  do siebie, że patrzy. N a j­
p ie rw  przez dość d łu g i czas 
spogląda raczej w  s u f it  (i w ó w ­
czas jest to  okres względnego 
spokoju), ale gdy ty lk o  p rzy ­
bierze postawę pionową — 
oczka (i uszy) zaczynają praco­
wać ze zdwojoną energią. N a­
stępuje o d k r y w a n i e  świa 
ta. N iestety, n ie da się u k ryć  — 
bo i jak? — że jest to  św ia t 
dorosłych i to  w  dodatku św iat 
jeszcze n ie ca łk iem  do końca 
doskonały. Początkowo wszyst­
ko  m alcow i w yd a je  się fascy­
nujące, dziw ne i zupełnie no­
we, ale z biegiem  dn i, z b ie­
giem  la t (a w  tym  w ieku  — 
ro k  to  w iek  ca ły  doświadczeń) 
wyostrza się jego zm ysł obser­
w a c ji. Następują tak  zwane 
zderzenia z rzeczywistością, 
często bardzo drastyczne, ba r­
dzo bolesne... w łaśnie za spra­
wą dorosłych zostaje szybko 
zgaszona radość dziecięcych 
dni, a m iast ludzkiego gestu i, 
tak  potrzebnego, rodzinnego 
ciepła jakże często jeszcze m ło ­
dy człow iek o trzym u je  to 
wszystko co stanow i zaprzecze­
nie tych  pojęć.

„K uku łcze  dzieci”  — określe­
nie to zrjane jest nie ty lk o  
działaczom' społecznym, ale 
w yda je  się jakbyśm y w  te j 
m a te rii zdaw ali się w łaśnie 
wyłącznie na działaczy, sądząc 
że skoro is tn ie ją  domy dziecka 
to sprawa w łaśc iw ie  w  jakim ś 
stopniu została rozwiązana. Po 
pierwsze — rozwiązana zosta­
ła połow icznie (bo ta k i dom 
rodziny n ie  zastąpi), po drug ie  
zaś nie wszystkie jeszcze dzie­
c i, k tó re  pow inny, tra f ia ją  pod 
opiekę kogoś k to  będzie dla 
n ich  lepszy od ich w łasnych 
rodziców.

Dom rodzinny... Tak. są już 
coraz licznie jsze z a s t ę p c z e  
dom y rodzinne. M ają  dobrą 
prasę, dobre w y n ik i.  I  to  jest 
chyba najlepsze z tego co moż­
na w  te j n iesłychanie tru d n e j 
i tak  ważnej spraw ie zapropo­
nować. A le  naw et wiedząc, że

is tn ie ją  rodz in y  Dowlaszów i 
im  podobne, gdzie p rzygarn ię ­
ty  zostanie sam otny czy opusz­
czony m łody człow iek, ani 
przez ch w ilę  n ie  możemy dać 
się uśpić wygodną fo rm u łk ą  o 
„rozw iązan iu  prob lem u” . Bę­
dzie to  bow iem  coś w  rodzaju 
usypiania sumienia...

R O ZD A JĄ C  w tych  dniach 
la u rk i, uśm iechy, czekoladki i 
m iłe  słowa pam ię ta jm y aby na 
okazjona lnych gestach nie koń­
czyło się to  ważne święta. Ono 
pow inno i m us i trw a ć  stale, na 
okrągło. P a m ię ta jm y — dzieci 
patrzą na nas. Z  ufnością i na­
dzieją. N ie zawieść te j ufności 
to  w ie lk i i odpow iedzia lny obo­
wiązek.

P.O .M ORSKI Foto: M. Czasnojć

M ó w i re ż y s e r ..S łonia“

edyny sposób wypowiedziScena-i
Kr z y s z t o f  z a l e s k i  na 

I I I  F es tiw a lu  P o lsk ie j 
Tw órczości T e lew izy jne j 

w  O lsztyn ie  nagrodzony został 
za reżyserski deb iu t w  T V  „Z ło  
tym  Szczupakiem ” . Debiutem  
tym  b y ły  „P a ra d y ”  Jana Poto­
ckiego (g ra li m. in . Ewa D a ł­
kow ska i P io t r  Fronczew ski) — 
św ietna, s ty lo w o  zrealizowana 
commedia d e ll arte . N azw isko 
K rzyszto fa  Zaleskiego f irm u je  
także na jnow szą prem ierę w  
szczecińskim  Teatrze Współcze­
snym  — „S ło n ia ”  Kopkowa. 
K o rzys ta jąc  z pobytu  reżysera 
w  naszym m ieście popros iliśm y 
go o rozmowę.

— CZY w y b ra ł pan sobie 
„S ło n ia ”  do rea lizac ji, czy też... 
„S ło ń ”  w y b ra ł pana?

Nowa rola Golfstromu
Z A IN IC JO W A N Y  przed 4 la ty  

przez O N Z badania zanieczysz­
czeń oceanów przez ropę zaczy­
nają dawać pierw sze efekty.

Naukowcy s tw ie rd z ili,  że za­
nieczyszczenie A tla n tyku  na 
północ od G o lfs trom u  jest 
znacznie m nie jsze niż na po­
łu dn ie  od tego prądu.

Zachodzi przypuszczenie, że 
G o lfs trom  spełnia ro lę  zapory 
przec iw  o le jow ym  zanieczysz­
czeniom. Czy tak  jest w  istocie, 
będą m usia ły  to  po tw ie rdz ić  
dalsze badania wód A tla n tyku .

— Raczej to  drug ie . Od d łu ż - się tu  s ty l, fo rm a, wartość sło- 
szego czasu obserw owałem  a r -  wa, 
tystyczną działalność Tea tru  
Współczesnego, poznawałem  — Nad czym  pan teraz pra- 
ak to rów , charak te r sceny i  k ie -  cuje, p® szczecińskiej prem ie 
dy M acie j E n g le rt zapropono- rze?
wał m i reżyserię kom ed ii K o p ­
kowa — chętnie przystąpiłem  — Jestem reżyserem w a r- 
do pracy. szawskiego T ea tru  Współczesne

go i  tam  zaczynam próby
_ Wszyscy w yraża ją  się « „Ś w ieczn ika ”  Musseta. Z  te le

n ie j z  uznaniem  — i ak to rzy  i w iz ją  om aw iam  sprawę realiza 
baw iący się św ie tn ie  w idzow ie, c j i  „C yrana  de Bergerac”  Rolę 

ty tu ło w ą  zagrałby P io tr  Fron
— U dało m i się połączyć w  czewski.

tvm  w yp adku  parę spraw, k tó re  , .
uważam  za naj'ważniejsze w  -  Czy p o w ric ,  pan jeszcze
fu n kc jo n o w a n iu  dobrego tea- ti0 Szczecina.
t ru :  uzasadnioną w ia rę  w  um ie - , . ___
jętności ak to rów , podobne m y- . — K ry s ta liz u je  się ta k i pro- 
sienie w  k w e s tii sensu sztuki, I  m y iI^  ze <1°Jdzle do
konsekwencję w  osiąganiu za- skutku.
mierzonego e fektu . S tara łem  się 
jasno w yłożyć aktorom  ich za­
dania. Na scenie nie za istn ie je 
żaden pom ysł, powsta jący przy 
s to liku , jeże li n ie przekona się 
doń akto rów . Może ma jakieś 
znaczenie także i  fa k t, że nie 
jestem z zawodu aktorem . W y­
dzia ł Reżyserski PW ST skoń­
czyłem  po polonistyce i pew­
nym  okresie pracy w  In s ty tu ­
cie Badań L ite rack ich ...

A  w ięc urzeczenie teatrem ?

— Myślę, że ten sposób w y ­
pow iadania się można w ybrać 
ty lk o  w tedy, gdy człow iek 
s tw ie rdz i, że poza sceną nie 
is tn ie je  d la  niego nic w a żn ie j­
szego. Tak  stało się w  m oim  
przypadku . N ie uważam, aby 
te a tr  — ten w span ia ły  anachro­
n izm  — m ia ł k ie d yko lw ie k  zn ik  
nąć z kręgu sztuki. N ie  sądzę 
też, by  trzeba by ło  pow ierzać 
m u fu n k c ję  kom entow ania 
współczesności. Pewne rzeczy 
trzeba m ów ić stale — a nie 
szybko. D latego też pewna a- 
nachroniczność tea tru  jest w  
m oim  odczuciu jego siłą. L iczy

Rozm.: ef

Czy warto stać w  kolejce do Erm itażu

Oryginał, kopia 
czy reprodukcja?
iNTjSREk. J g p \  d y s k u s ję  na te - r z y ć  „b l iź n ia c z y ”  o b ra z  sw ego w ła s  

m a t percepcja u z ie ł s z tu k i d a w n y c h  nego u p rze d n io  nam a lo w a n e g o  dz ie - 
m is trz ó w  pod ję ła  o s ta tn io  ze s w y -  la ... T ru d n o ś ć  r e p ro d u k c j i  w y n ik a  
m i c z y te ln ik a m i „S o w ie ts k a ja  K u l-  ró w n ie ż  i  z ro z m ia ró w  o ry g in a łu ,  
tu ra ” . — Za ledw ie  z n ik o m a  liczb a  O d tw a rza  s ię  je  w ów czas  fra igm en- 
ósó b  od różn ia  ob raz  gen ia ln e g o  a r -  ta m i,  co o czyw iśc ie  n ie  d a je  w ra -  
ty s ty  od dobrze w y k o n a n e j k o p ii — żen ią , ja k ie  s tw a rza  całość. P a m ię - 
pisze je d e n  z d y s k u ta n tó w . — Ż e - ta jm y  taikże, że k a żd y  o b ra z  róż - 
by zauw ażyć różn icę  trzeba  być fa -  n i  się od  s ieb ie  fa k tu rą  i  o b ró b ką  
chow cen i lub co n a jm n ie j zapa lo - p o w ie rz c h n i. O glądać ob raz  to  zn a ­
n ym  m iło ś n ik ie m  s z tu k i. A  ta k ic h  czy  n ie  ty lk o  poznać, co p rzeds ta - 
ludz-i je s t n ie w ie lu . D la te g o  u w a - w ia , a le  ró w n ie ż  — ja k  je s t z ro - 
żarn, że np. m osk iew ska  ekspozy- b io n y . I  w  ty m  w ypad iku  z w y k ły  
c ja  „M o n y  L izy ”  n ie  odeg ra ła  ja -  w id z  w  n ic z y m  n ie  ró ż n i s ię  od 
k ie jś  szczególnej r o l i  w  es te tycz- te o re ty k a  s z tu k i, 
n ym  w ych o w a n iu  m as. W iększość
zw iedza jących  ró w n ie  dob rze  m o - N ifc t n ie  n e g u je  p o trz e b y  is tn ie - 
g la  obe jrze ć  re p ro d u k c ję  o b ra zu . A  n ia  k o p ii  i  r e p ro d u k c ji.  Jednakże , 
o lb rz y m ia  k o le jka  przed m uzeum  żeby d o k ła d n ie  poznać w ie lk ie  m a­
to  n ic  iunego, ja k  h o łd o w a n ie  m o - la r  s iw o  czy rzeźbę, o r y g in a ły  są 
dz ie ... n iezbędne . T rzeba  w ię c  zobaczyć

o ry g in a ln ą  b iz a n ty ń s k ą  m o za ikę .
A  O TO  re p lika  na Ust c z y te ln i-  s u b te ln y  ry s u n e k  R u b lo w a  i  dz ie - 

ka  z.na.nogo h is to ry k a  s z tu k i p ro f .  ła  m is trz ó w  renesansu, g dz ie  p ła -  
M ie h a iła  A loa tow a: — N a p ie rw szy  szczyzna w  sposób n ie z w y k ły  p rze ­
rz u t  o ka  ta k i pog ląd  je s t p rz e k o - m ie n ia  się w  p rze s trze ń , a g ra  k o - 
n u ją c y . Po co og lądać o ry g in a ły ?  lo ró w  s ta n o w i z ja w is k o  n ie p o w ta - 
C zyż współczesna te c h n ik a  re p ró -  rza lne .
d u k e y jn a  nie os iągnę ła  ta k ie g o  po- D la  tego  w s zys tk ie g o  w a r to  w ię c  
z iom u . że obecnie w id z o w i je s t  o - pos tać  w  k o le jc e  do E rm ita ż u  czy 
P o ję tne  czy p a trzy  na _ o ry g in a ł,  G a le r ii T r ie t¡a k o w s k ie j,  
czy  na kop ię / R zeczyw iśc ie  w ięc ,
czy w a r to  godzinam i s tać w  k o le j­
ce do E rm itażu  czy G a le r ii T r ie t ia -  
ko w s k ie j?

A  je d n a k  na jw span ia lsze  re p ro ­
d u k c je  czy nawet ko p ie  n ig d y  n ie  
zastąp ią  o ryg in a łu . I  zas tąp ić  n ie  
mogą. T u  w arto  p rz y p o m n ie ć , że 
n a w e t sam i w ie lcy  m a la rz e  n ie  m o­
g l i  sob ie dać ra d y , g d y  c h c ie li s tw o

„Król diety"
D L A  gwiazd f i lm o w y c h  w H o lly ­

w ood n iem nie j w a żn ym  n iż  s ły n ­
n i re żyse rzy  f i lm o w i jest. G a ye lo rd  
H ause r, w yb itn y  s p e c ja lis ta  od... 
za lecan ia  indy w  i d u a ln y c h  d ie t, a 
ta kże  zabiegów k o sm e tyczn ych . Do 
jego  „ k lie n te li”  za lic z a ły  się m ię ­
dzy  in n y m i — G re ta  G arbo . M a r­
lena  D ie tr ich , K im  N ovaik, A n ita  
E kb e rg , M a iy łin  M on ro e , U rsu la  
A n d re s  i  wiele, w ie le  in n y c h  s ław .

P rzypom niano o ty m  z o k a z j i  84 
ro c z n ic y  urodzin H ause ra . Ja k  zna 
k o m ite  są 1«o przep isy , św ia d czy  
o  ty m  on  „-Bit — m im o  pow ażne­
go w ie k u  u trzym u je  się s ta le  w 
z n a k o m ite j! formie.

P a c je n tk i -  g d y  ty lk o  s łu c h a ły  
je g o  rad . cieszyły się zawsze do­
b ry m  zdrowiem, w y ró ż n ia ły  się 
p ię kn o śc ią , m łodym  w y g lą d e m  i 
n ic  dziwnego, że H ause r z y s k a ł so­
b ie  przydom ek „ k r ó la  d ie ty ” .

Bioniczne ucho
N A U K O W C Y  z U n iw e rsy te ­

tu  w  M elbourne opracow ali 
„b ion iczne ucho” , przeznaczone 
d la  osób, k tó re  s tra c iły  słuch. 
Jest to  e lekro tn iczne urządze­
nie, przekształcające zw ykłe  
dźw iękow e drgania w e lek trycz  
ne im pu lsy przekazywane na­
stępnie do ucha pacjenta. Im ­
pu lsy te s tym u lu ją  nerw  s łu ­
chow y i dają m ożliwość słysze­
nia. Przyrząd pomaga przede 
w szystk im  c ie rp iącym  na cho­
robę ucha wewnętrznego. Zda­
n iem  snecja listów  obecnie ży­
je  na świecie ok. 4 m in  ludzi 
c ie rp iących na te schorzenia.

Dla każdego coś modnego

Pochwała szydełka
N IE D A W N O  u śm ia ła m  się se tn ie , nek , po bluzki, spódn ice , k o s tiu m y  

g d y  m o ja  serdeczna p rz y ja c ió łk a , ką p ie lo w e , berety, cza p k i, ch u s ty , 
osoba z m ozo łem  p o czą tku ją ca  w  a n a w e t -  spodn ie  i p łaszcze, 
szyd e łk o w a n iu , o z n a jm iła  m i: Ż adne in n e  pomocne w  sztuce rę k o ­

dz ie ła  przyrządy, d ru ty ,  ko łe c z k i, 
— W iesz, w ła ś c iw ie  w szys tko  ju ż  Ltp. n ie  mają ta k  w szechs tronnego  

o p a n o w a ła m : pó łs łu p lc i, s łu p k i, na- zastosowania ja k  szyd e łko , 
w e t p o d w ó jn e  s łu p k i. T ru d n o ś c i
m am  ty lk o  p rzy  ty m  ła ń cu szku ... K to  b y  tam m ia ł na to  czas i 

n e rw y ... Tak na o g ó ł zbyw a c ie  
A  że n ie  w szyscy zna ją  ta jn ik i  w s z e lk ie  zachęty. Z a p e w n ia m  w ięc , 

sz y d e łk o w a n ia , to  d o d a jm y , iż  za- s ło w o  honoru d a ję : n ie  po trzeba  
b rz m ia ło  to  m n .e j w ię c e j ta k , ja k -  na to  wcale dużo czasu, a n e rw y ... 
b y  k to ś  c h w a lił się u m ie ję tn o ś c ią  W łaśn ie  n ie  ma chyba  lepszego le ­
c z y ła m « . n ie  zn a ja c  a lfa b e tu . k a rs tw a  na n a d sza rp n ię ty  n ieco

I  to  zm o b iliz o w a ło  m n ie  do po- sys tem  nenrowy niż  szyd e łko w a - 
św ięcen ia  ko le jn e g o  o d c in ka  „M o -  m ®- , .  „  . . . . . .
d y  sztuce szyd e łko w a n ia . Bo je s t T rze b a  tylko chc ieć, no  1 m ie i 
to  n a p ra w d ę  sz tuka . N ie  każdy ,
k to  u m ie  trz y m a ć  w  re k u  szyd e ł- 12eC7Z najprostszych. t r z y m a n a  
ko ., ju ż  s ie  na n ie j m a . A le  też szyde łka  ! ro b ie n ia ła ń c u s z k a , czy- 
n ip  iU it to  aż ta k  w ie lk a  sz tu ka  11 przew lekania n i t k i  przez oczko .

s i  te gr 3 e )» j m t f ładaĆ' “  ¡ £ ¡ 3 ' w  ef“ e** s  ‘ ko  zw ie lokro tn ien iem  tego  z w y k łe
W k a ż d y m  raz ie  warbo zacząć. 6 °  łańcuszka.

B o s zyd e łko , d ro g ie  pan ie , ro z ta - G orąco  zachęcam w ię c . K u p c ie  
cza og ro m n e  m o ż liw o śc i. W  za leż- s zyd e łko  i  raotek w łó c z k i, za c z n ij-  
nośc i od g ru b o ś c i — i  sam ego szy- c ie  szydełkować. Zobaczyc ie , ile  
de łka . i  w łó c z k i, w  za leżnośc i od ra d o śc i daje udana ro b ó tk a . D o ra - 
śc iegu  — m ożem y w ycza ro w a ć  m oc dzę p rz y  okazji: n ie  łu d ź c ie  sie. że 
p rz e ró ż n y c h  rzeczy. Od a ż u ro w y c h  n a u czyc ie  sie szyd e łko w a ć  z ks ląż- 
se rw e te k , f ir a n .  d e lik a tn y c h  k o ro -  k i.  Po pierwsze, tru d n o  dostać w  

ks ięga rn iach  o d p o w ie d n i p o d ręcz­
n ik ,  choć Drży o d ro b in ie  szczęścia 
m oże s ię  zdarzyć... P o  w tó re :  te 
op isy  i  r y  -% i n a p ra w d ę  czy te lne  
są ty lk o  a v r^ ta ie m n ic z o n y c h . Po- 
czą tku jącvn ii ( n a jle p ie j s łu ży  rada  
osoby zna jaj ej sie na szy d e łk o w a ­
n iu  i nokazihie .na ż v w o ” . la k  to  
sie ro b i. jf

Z a czn ijc ie  j od czegoś prostego. 
Z ró b c ie  beri), sza lik . A  może to r ­
bę lu b  pasq( N ie d a w n o  z ro b iła m

BEZ SŁÓW .

sobie to rbę  
ła m  na te ­
go sznurka 
p lus dwa 
k tó re  barejzi 
o g ląda łam  
D la te g o  i ja 
szyde łko .

tę- s zn u rka  P ośw ięc i- 
siem m o tk ó w  z w y k łe - 
po 4.60 z ł za m o te k  
Seanse .K la u d iu s z a ” .
[j może s łysza łam  n iż 
lekr w szyscy ch w a lą  
chwalę dziś i po lecam

M A G D A I

Samotność
zabija

*  L IC Z N Y C H  a n a liz  s ta ty ­
s ty c z n y c h , p rze p ro w a d zo n ych  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  przez am e­
ry k a ń s k ie  i  b r y ty js k ie  oś ro d ­
k i m e d y c y n y  spo łeczne j w y ­
n ik a , że sam otność z b ie ra  ob ­
f i te  ż n iw o  w ś ró d  łu d z i. Ż y c ie  
w  sam otnośc i, po rozw o d z ie  
lu b  po ś m ie rc i jednego  ze 
w s p ó łm a łż o n k ó w , je s t p rz y ­
czyn ą  w y s o k ie g o  p ro e e n ttt 
schorzeń  i  zgonów .

A r t y k u ł  o p u b lik o w a n y  na  
ła m a ch  a m e ry k a ń s k ie g o  p is ­
m a „ J o u rn a l o f th e  A m e r i­
can  M e d ica l A sso c ia tio n ” , 
w ska zu je , że s y tu a c ja  lu d z i 
ż y ją c y c h  sa m otn ie  je s t na  t y ­
le  a la rm u ją c a , iż  w ym a g a  pod 
ję c ia  badań na  szeroką  ska lę  
w ce lu  d o k ła d n e g o  rozpozn» . 
n ia  w p ły w u , ja k i  na z d ro w ie  
w y w ie ra  życ ie  w  s ta n ie  m a ł­
że ń sk im .

Ju ż  w y n ik i,  k tó r y m i eks­
pe rc i d y s p o n u ją  obecn ie  da ją  
dużo do m y ś le n ia . B r y ty jc z y ­
cy p rz e p ro w a d z ili a n k ie tę  
w ś ró d  b lis k ic h  k re w n y c h  488 
z m a rły c h  osób. W y n ik a  z n ie j,  
że w  o k re s ie  ro k u  po o w d o ­
w ie n iu  re je s tro w a n o  10 -k ro t- 
n ie  w yższy  w s k a ź n ik  ś m ie r te l­
ności w śród  pozosta łych  p rz y  
ż y c iu  w sp ó łm a łż o n k ó w , n iż  lu ­
d z i ż y ją c y c h  w  m a łże ń s tw ie .

D r A n n ę  Som ers — spec ja ­
l is tk a  z za kresu  m e d y c y n y  spo 
łe c z n c j i  ro d z in n e j s tw ie rd z i­
ła , że z a n a liz y  d a n ych  s ta ­
ty s ty c z n y c h  za o k re s  1940—1961 
w y n ik a  n ie z b ic ie , że lu d z ie  w 
s tad le  m a łż e ń s k im  są z d ro w s i 
i  ż y ją  d łu ż e j, n iż  osoby sa­
m o tne .

In n y  e k s p e rt a m e ry k a ń s k i, 
d r  Jam es L y n c h  (a u to r  ks ią ż ­
k i p t. „Z ła m a n e  serce: m e d y . 
czne ko n se kw e n c je  sam otnoś­
c i ” ) p o d k re ś li ł,  że lu d z ie  sa­
m o tn i częśc ie j c h o ru ją  i  d łu ­
że j p rz e b y w a ją  w  szp ita la ch . 
P o b y t w  s z p ita lu  s ta n o w i d la  
n ic h  m o ż liw o ść  b liższego k o n ­
ta k tu  z lu d ź m i i  za in te re so ­
w a n ia  ic h  w ła sn ą  osobą.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
3. VI. -  9. VI. 1979 r.

B A R A N  21.3—20.4: Je- p la n u je sz  szczegó łow ego następ- 
ś li n ie  czu jesz s ię  ca ł- s tw a  za ję ć  zgub isz  s ię  w ic h  na- 
k ie m  dob rze , o d w ie d ź  w a le . „M u s is z  p a m ię ta ć , a b y  w  
le k a rz a  n im  w y je d z ie sz  tw o ic h  p ro je k ta c h  n ie  b y ło  ta k ic h  
na w czasy. M oże za łe - d z ia ła ń , k tó re  w z a je m n ie  sobie 
c i c i o k re ś lo n ą  m ie j-  p rzeszkadza ją ... i ,  na w yp a d e k  

scow ość lu b  n a w e t k u ra c ję ?  W  ty m  z m ia n y  o k o lic z n o ś c i, p rze w id z ie ć  
ty g o d n iu  d o jd z ie  do k łó tn i  z osobą zapasow ą d ro g ę  d z ia ła n ia .”  (p ro f. 
n ie ż y c z liw ą  d la  tw e g o  d om u. Tadeusz K o ta rb iń s k i „H a s ło  d o b re j

ro b o ty ” ).
B Y K  21.4—21.5: O bra -
żasz s ię  za słuszne 
uw a g i, c z y n io n e  przez 
m ądrą  1 p rz y ja z n ą  oso- 
oę. Z a m ia s t ko rz y ś c i 
ponosisz s tra ty .  T ym .

czasem „L e p s z y  g n ie w  p rz y ja c ie la  ___
n iż  s łodycz  w ro g a ”  (a n g ie lsk ie ). N ie  n iesz^

S K O R P IO N  24.10—22.11:
N ié  c h o w a j g ło w y  w  
p iasek w  o k o liczn o ś ­
c iach  g ro żą cych  p rz y ­
k ro ś c ia m i. „C o  p rz e w i­
dzisz, w  p o ło w ie  u n ik -

, . . - ( ła c iń s k ie ). G d y  weźm iesz
d a j się w o d z ić  p różnośc i, ła se j na w  ra ch u b ę  w ię c e j w a r ia n tó w , szan- 
p o ch le b s tw a . gg w zrosną

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6: 
P raca , k tó rą  te ra z  za­
czn iesz, d o p ro w a d z i do 
ś w ie tn y c h  w y n ik ó w . 
N ie p ra w d a , że możesz 
lic z y ć  t y lk o  na sieb ie .

STR ZE LE C  23.11—21.12:
P a n o w ie  z p ie rw s z e j 
d e ka d y  z n a k u  p o w in n i 
się za s ta n o w ić , czy  nad 
m ia r  ro z ry w e k  n ie  k o ­
l id u je  z ic h  a m b itn y m iW śród  o ta c z a ją c y c h  są lu d z ie  zd o l- T T "  , a ™ £ u n y im

n i p o d z ie lić  no w e  o b o w ią z k i. w Â r a Â k ô w  ¿ n lv g ic fn y c ^ l
R A K  22.6—22.7: N ie k tó ­
re  p an ie  s p o tk a ją  pana, 
k tó re g o  będą c h c ia ły  
b liż e j poznać. N ie s te ­
ty ,  b ra k  w id o k ó w  na 
trw a łe  s to s u n k i. A t r a k ­

c y jn e g o  pana w ią żą  o b o w ią z k i, k tó  
ry m  n ie  za m ie rza  u c h y b ić .

o p ty m is ty c z n y c h .

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 
20.1: G orsze samopocziu 
c ie  n ie k tó ry c h  K o z io ­
rożców  n ię  Jest n as tęp ­
s tw e m  n ie  ro zpoznane j 
c h o ro b y , t y lk o  te g o ro ­

cz n e j a n o m a lii k lim a ty c z n e j.  W  ta - 
L E W  23.7—23.8: Osobę, k iIP. p rz y p a d k u  le ż  trz e b a  p o ra - 
o k tó r e j  w z g lę d y  żab ie  d z ić  s ię  le k a rz a , 
gasz, nie  in te re s u ją
tw o je  uczuc ia  t y lk o  po ­
z y c ja  t p ie n ią d ze . R óż­
ne b y w a ją  d ro g i do 

pom yś lnego  z w ią z k u . Lecz k ie ru ­
n e k  „p rz e z  in te re s  do serca”
ro k u je  trw a ło ś c i.

W O D N IK  21.1—18.2: Zna
jom ość z osobą, z k tó ­
rą  często p rzebyw asz , 
p o to czy  słę in a cze j n iż  
oczeku jesz . Będziesz 
ch yb a  m u s ia ł z re zyg ­

no w a ć z z a m ia ró w  1 czekać na ko- 
P A N N A  24.8—23.91 Z m ia  6 °ś  odp o w ie d n ie jsze g o , 
n y  w  b lis k im  o to c z e n iu

R Y B Y  19.2—20.3: N ie
w y k lu c z o n e , że p rze ło ­
że n i p o w in n i c i p o w ie ­
rz y ć  p ra cę  b a rd z ie j o d . 
p o w ie d z ła łn ą . S u b ie k ­
ty w n e  oceny n ie  są

o ż y w ią  o b e cn y  ty d z ie ń . 
Z a p o w ia d a ją  s ię  szczę. 
ś liw ie . A le  n ie  m ó w  
„ h o p l”  n im  n ie  o k rz e p -

W A G A  24.9—23.56: Cze­
ka  c ię  o k re s  po b rz e g i w o ln e  od o m y łe k . Z n a jd ź  o ka z ję  
w y p e łn io n y  ro b o tą  o raz  do za p re ze n to w a n ia  lu b  p rz y p a m - 
d o d a tk o w e  zadan ie , k tó  n ie n ia  sw o ich  w a lo ró w , 
re  ty lk o  t y  możesz
w y k o n a ć . Je że li n ie  za- Ire n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 22
P O ZIO M O : 1. Domieszka do chęta. 16. Okres dzie jow y. 18. 

kaw y zbożowej. 5. Postęp, O k ru tn y , n ie lu d zk i dręczyciel, 
przejście na wyższy stopień 19. K ie lic h  i  korona kw ia tu , 
rozw oju . 7. Ciężar, naręcze. 8. 22. Karność, rygor. 
Rozgardiasz, chaos. 9. Osoba Rozwiązania pros im y nadsy- 
pelniąca służbę w  św ią tyn i m u- łać (w yłączn ie  na ka rta ch  pocz 
zu łm ańskie j. 10. Cegła z o tw o r-  tow ych ) pod adresem redakcji 
kam i w ew nątrz. 11. Stopień — pl. H o łdu  Pruskiego 8, 
rozw oju , stadium . 12. K om icz- 70-550 Szczecin, w  te rm in ie  
ny u tw ó r sceniczny, k a ry k a tu -  10-dniowym , z dop iskiem  „K rz y  
ra ln ie  prze jaskraw iony. 15. Po- żówka n r  22” . 
w ieść ind iańska d la m łodzieży, 
k tó re j autorem  jes t K . M ay.
17. W arg i. 20. M iasto  w  Jugo­
s ła w ii 21 Rodzai n ie ś n i  lu d o - P O Z IO M O : d a n ie l,  szopka , m lecz, siaw n. ¿i. « o a z a 3 p ię t r u  iu a o - pyU>n> re:per, p a p , t ró jn ó g , sto,
w e j o charakterze liryczn ym . M ik o ła j,  antykwa, bar, sukmana, 
23. G niew , szał. 24. Cudowny ano, obrok, plusz, szyba, antena, 
napój w iecznej m łodości 25. 1“ S g £ b w o . ^ ty ra , mm,
M ocny w yciąg, eks tra k t. 26. P a r- inercja, A sz, koper, akcent, a,rka- 
t ia  to w a ru  stanowiącego część ńuz , równina, poker, sekta, ame- 
w ipkczpi c a ło ś c i tyst>  am bcm a- nasada, mopefc,więKszej caiosci. kleks, s a m , afer.

P IO N O W O - ? W ia d ro  3 D e s- . NAGRODY książkowe wylosowa-J r itJ łN L /W L /. Z. W ia a r o .  ó. l j e s -  l l ;  M  K o te c k a  — G ry fic e , u l.  K o -
peracja. 4. W ie lka  f lo ta  w o je n - s trz e w y  42 B/6, Cz. Z ie liń s k i — 
na. 5. Średn iow ieczny słup S te p n ica , u l.  K o ś c iu s z k i 11, L. B o- 
hańby. 6. G ruzy, zwaliska. 8. 8” 2eC’
W yrażenie, u ta rte  pow iedzenie. N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  redalk- 
9. Obszar gó rsk i m n ie j lu b  cji, i i i  p., pak . 53. z a m ie js c o w y m
bardz ie j rozleg ły, oddzielony od ]yysy łamy pocztą-________________
sąsiednich obszarów  górskich .
11. G rym asy, kaprysy. 13. W y ­
dz ie lina  przew odu pokarm ow e­
go kaszalota. 14. Bodziec, za-

Oddychanie 
przez żołądek

W IE L E  ga tunków  ry b  p o tra fi 
pobierać tle n  nie ty lk o  z w o­
dy, ale i prosto z powietrza. 
Jest to  m ożliw e dzięki oskrze­
lom. Ich tio lo dzy  z Kanady i 
USA u s ta lili,  że dwa ga tunk i 
r y t  — H opiochrom is thoraca- 
tum  i  B rochis splendens oddy­
chają przez żołądek. Ż y ją  one 
w ciepłych, m ętnych wodach 
P o łudn iow e j A m e ryk i, w k tó ­
rych często jest bardzo mało 
tlenu . W  czasie la b o ra to ry j­
nych badań, gdy rybom  nie 
b rakow a ło  t lenu  oddychały o- 
ne oskrzelam i. W  przypadku 
zm niejszania się zawartości 
t lenu  coraz częściej podp ływ a­
ły  do po w ie rzch n i, wody. Przy 
okazji łap ią one porcję po­
w ietrza, k tó re  p o łyka ją  ja k  je ­
dzenie.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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Nagle, słysząc św ist kam ienia, ze rw a ł się na równe  
nogi. Kam ień  w lec ia ł przez okno, ude rzy ł w  ścianę 
i  spadł ze s tukiem  na podłogę.

O w in ię ty  by ł w  kaw ałek gazety. G rey podniósł go i 
podskoczył do okna. A le  w  pob liżu n ie  by ło  nikogo. 
Usiadł w ięc i  w yg ładz ił papier. Na brzegu by ło  nap i­
sane; ,,Zróbm y interes. Ja panu podam K ró la  ja k  na 
tacy, a pan za to p rzym kn ie  oko na drobne interesy, 
które będę ro b ił w  jego miejsce. Na znak zgody pro­
szę w yjść na m inutę  przed barak, trzym a jąc ten ka­
m ień w  lew ym  ręku. Potem niech się pan pozbędzie 
tego drugiego g liny. C h łopak i m ówią, że z pana uczci­
w y g lin ia rz , w ięc panu u fam ” .

— Co tam  piszą, panie poruczniku?  — spyta ł M o­
st er s spoglądając kap raw ym i oczami na kaw a łek ga­
zety.

G rey zm ią ł pap ier te kulkę.
— K toś uważa, że za bardzo pomagamy Japończy­

kom  —  odp a rł ch rap liw ie .
—  Co za swołocz — pow iedzia ł Masters podchodząc 

do okna. — Co on i sobie w łaśc iw ie  myślą? Do czego 
to by doszło, gdybyśm y n ie narzuca li dyscypliny? Ód 
św itu  do nocy c h w y ta lib y  się jeden z d ru g im  za łby.

—  Pewnie  — po takną ł G rey. K u lk a  pap ieru, k tó rą  
trzym a ł w  ręku, była  ja k  żywa. „ Jeś li to  praw dziw a  
propozycja  — pom yśla ł — będzie można strącić K ró ­
la z tro n u ” .

Decyzja n ie by ła  ła tw a. Ze sw o je j s trony  m usia ł 
przecież dotrzym ać um ow y. Dane słowo zobowiązy­
wało. B y ł uczciw ym  „g lin ą ”  i  dum ny by ł, że znano 
go z tego. W iedzia ł, że gotów jest na wszystko, byleby  
ty lk o  m ógł zobaczyć K ró la  za p rę tam i bambusowej 
k la tk i,  odartego z ubran ia , w  k tó rym  paradoioał... że 
golów  jest naw e t p rzym knąć oczy na łam anie przez 
kogoś przepisów. Z astanaw ia ł się, k tó ry  z A m eryka­
nów może być donosicielem.. Wszyscy on i n ienaw i­
d z ili K ró la  i  zazdrościli mu... a le k tó ry  z n ich  ode­
g ra łb y  ro lę  Judasza, k tó ry  pod ją łby  się ryzyka, że
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zostanie zdemaskowany? K im k o lw ie k  b y ł ten czło­
w iek, z pewnością nie m ógł stanow ić takiego zagro­
żenia ja k  K ró l.

Tak w ięc G rey wyszedł z baraku z kam ien iem  w  
le w e j ręce i  p rzyg ląda ł się badawczo przechodzącym. 
A le  żaden n ie d a ł m u znaku.

W yrzu c ił w ięc kam ień i  zw o ln ił Mastersa. Potem  
us iad ł w  baraku i  czekał. S tra c ił ju ż  nadzieję, gdy 
przez okno znów w lec ia ł kam ień z ko le jną  w iadom o­
ścią: ,¿Zaglądaj pan do puszki, k tó ra  leży w  row ie  
przy baraku szesnastym, dw a razy dziennie, rano i  po 
apelu. To będzie nasz kontakt. Dziś w ieczór K ró l do­
b ija  ta rg u  z  Turasanem ” .

t
V I

T e j nocy L a rk in  leża ł na s ienn iku  pod m oskitie rą  
głęboko zatroskany sprawą kapra la  Townsenda i  sze­
regowca G urb le ’a. W idz ia ł się z n im i po apelu.

—  O co żeście się b i l i,  do diabła?  — p y ta ł raz po 
raz, ale o n i za każdym  razem odpow iada li: „O  orła  
i  reszkę” . Lecz L a rk in  czu ł ins tynk tow n ie , że kłam ią.

— Chcę znać praiodę  — pow iedzia ł ze złością. — 
M ówcie, przecież jesteście kum plam i. No więc, d la ­
czego się biliście?

Jednakże obaj uparcie w b ija li w zrok w  ziemię. L a r­
k in  p y ta ł w ięc każdego z osobna, ale jeden i d rug i 
odpow iadali m u  z nachm urzonym i m inam i: „O  orła  
i  reszkę”  ,

— A  w ięc dobrze, łobuzy  — pow iedzia ł wreszcie 
L a rk in  o ch ryp łym  głosem. — Daję wam  ostatnią  
szansę Jeśli n ie dow iem  się od vxis p raw dy, obu w y ­
rzucę z pu łku . A w tedy przestaniecie d la m nie  
istn ieć!

— Ależ, panie p u łkow n iku , n ie z rob iłby  pan tego! — 
przeraz ił się G urb le .

— Daię w am  pół m in u ty  — rzek ł ja dow ic ie  Lark in , 
wcale nie żartu jąc. O baj w iedz ie li o tym  W iedzie li 
też, że słowo L a rk in a  jest prawem  w  ich pu łku , po­
nieważ L a rk in  znaczy d la  n ich wszystkich ty le  co o j­
ciec Wylecieć z p u łku  znaczyło ty le  co przestać 
is tn ieć dla swoich kum p li, a bez ku m p li zg inę liby

L a rk in  odczekał m inutę. — A w ięc dobrze. Jutro... 
— pow iedział.

(edn)
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S ZC ZE C IŃ S KIE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
B U D O W N IC T W A  PR ZEM YSŁO W EG O  

w  Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 do:

ZESPOŁU S Z K O L B U D O W LA N Y C H  DO K L . I

w  zawodach: nauka trw a  w iek  kand.

m u ra rz -tyn ka rz  
beton ia rz-zb ro ja rz  
m alarz budow lany 
m onter wew nętrznych 
in s ta la c ji budow lanych 
mechanik maszyn budow l. 
m echanik k ie row ca

2 la ta  — z in te rna tem  15— 18 la t 
2 la ta —  z in te rna tem  15— 18 la t 
2 ła ta  — z in te rna tem  15— 18 la t

2 la ta — z in te rna tem  15— 18 la t
3 la ta  — bez in te rn a tu  15— 17 la t 
3 la ta  — bez in te rn a tu  15— 17 la t

D la zam iejscowych w zawodach budow lanych zapewniamy 
bezp łatn ie in te rna t.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież do:

2-letniego OHP w  ŚW INO UJŚC IU

w  w ieku 17— 21 la t z ukończoną szkołą podstawową 
do nauki zawodu:

be ton ia rz -zb ro ja rz  - m u ra rz -tyn ka rz
m alarz budow lany cieśla budow lany
blacharz-szk larz

W  czasie pobytu w  O HP junacy uczęszczają do Zasadniczej 
Szkoły Budow lane j w  podanych zawodach oraz odbyw ają 

przeszkolenie wojskowe.

Ponadto przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież w  w ieku 
16— 18 la t do:

2-letniego OHP w  S ZC ZE C IN IE -D Ą B IU

do nau k i w  zawodach:

m u ra rz -ty n k a rz  p ły tka rz
m a la rz budow lany be ton ia rz -zb ro ja rz
b lacharz-szk larz  cieśla budow lany

W  czasie pobytu  w  O HP junacy uczęszczają do podstawo­
wego s tud ium  zawodowego lu b  do ZSB.

W ymagane dokum enty do szkoły i OHP:
świadectwo ukończenia szkoły (do O HP w  D ąbiu — ostat­
nie św iadectwo szkolne), 4 fo tog ra fie , podanie z określeniem  
zawodu i  zgodą rodziców, m e tryka  urodzenia, św iadectwo 

lekarsk ie  o przydatności do zawodu.
D okum enty do szkoły i  OHP pros im y k ie row ać pod adre­
sem: Szczecińskie P rzedsiębiorstwo B u dow n ic tw a  Przem y­

słowego, u l. S to rra dy  1, 70-952 Szczecin, pok. 121.

Zainteresowanym  udzie lam y in fo rm a c ji pisem nych lu b  te le­
fon icznych —  tel. 375-57.

1206-K

W O JE W Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J  
w  Szczecinie

z a t r u d n i

zaraz pracow nika na stano­
w isko k ie ro w n ik a  O ddziału  

w  Św inoujściu

W ymagane wykszta łcenie wyższe 
techniczne lu b  średnie techniczne ze 
specjalnością transportu  samochodo­
wego o-raz odpow iedni staż na sta­

now isku kie row niczym . 
B liższych in fo rm a c ji udz ie li dział 
osobowy Szczecin, ul. S. K lo n o w i- 
ea 5, pok. 110 łu b  113, te ł. 744-11, 

wew. 141 lu b  139.
1884-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE : m a te ­
m a ty k a , f iz y k a , che­
m ia , te l.  82-18-22.

9870-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  .

„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
u l. Leszczyńsk iego  56. 
te l.  764-41 godz. 9—17.

582-K
K U P N O

N O W EG O  Zaporożca  — 
k u p ię . T e l. 82-35-89.

9769-G

T A K S O M E T R  P o łta x  — 
k u p ię . 82-16-19. po 20.

9823-G
K A R O S E R IĘ  W arszaw y 
co m b i — k u p ię . Te l. 
612-675. 9792-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  cz a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, 351-06. 9788-G
PO G O TO W IE  te le w i­
z y jn e . S try ła  705-58.

9928-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  386-27. 7700-G
C Y K L IN O W A N IE , te l. 
22-77-75. 9859-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
O G R O D N IC T W O  Szklar 
n io w e  0,5 ha — k u p ię . 
S zczecin , te l. 22-45-41.

1856-G
P Ó Ł  b liź n ia k a  o  pow . 
145 m  k w ., w  D ą b iu  — 
sprzedam . T e ł. 38-444.

9856-G
R O ZP O C ZĘ TĄ  bud o w ę  
du ra ku  na P ogodn ie  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 9827. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w o ln o  s to ją c y  w  s ta n ie  
s u ro w y m  sprzedam  lu b  
z a m ie n ię  na m ie szka ­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 9734.
P Ó Ł  b liź n ia k a  z ład-

Prcscownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  

N AW O ZÓ W  FOSFOROW YCH
w  Szczecinie

zatrudn ią
w  sezonie le tn im  1979 r. 

w  O środku R olonijno-W czasow ym  
w  Łukęc in ie :

k ie ro w n ika  zaopatrzenia, magazyniera, po­
moce kuchenne, sprzątaczki.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela 
dzia ł socjalny, ul. Nad O drą 65, tel. 

239-781, wew. 78.
1888-K

n ym  o g ró d k ie m  p rzy  
t ra m w a  iu , za m ie n ię  na 
d om ek w ię k s z y  w o ln o  
s to ją c y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 9649.

L O K A L E

O L S Z T Y N  — M-6, k o m ­
fo r t ,  za m ie n ię  na po­
dobne  Szczecin. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9690.
M-5 w  K a m ie n iu  Po­
m o rs k im , za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  w Szczeci­
n ie . te l.  22-02-35 do 16.

9G80-G
P O M O R Z A N Y  — M-4,
z a m ie n ię  ńa w iększe . 
T e l. 82-22-02. 9735-G
M -2 w ła sn o śc io w e  Osie 
d le  G o n ty n y  — sprze­
dam . O fe r ty  ' B iu ro  
O głoszeń Szczec in  9774. 
O D N A JM Ę  p o k ó j — 
O lsz tyń ska  7 a.

9730-G
O D N A JM Ę  p o k ó j za 
o p ie k ę  nad c h o rą  (le ­
żącą). O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  9784. 
P O S Z U K U JĘ  M -2 n ie - 
u m e b lo w a n e g o  na o k re s  
ro k u , u l.  P ocz tow a  17/1. 
od 16 do  19. 9709-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  C o rt in ę  — ta ­
n io  sprzedam . T e l. 
730-82. 9955-G
F O R D A  Taunusa —•-
s p rze d a m . T e ł. 22*74-32.

9'98-G
Z U K A  sp rzedam . Wia_ 
ćom ość: p rzy  p a rk in ­
gu, a l.  W yzw o le n ia .

9.755-G
M E R C E D E S A  (1955) —
ta n io  sprzedam . T e ł. 
781-86 . 9783-G
F IA T A  123 p ro d . w ło s ­
k ie j  ta n io  sprzedam . 
Boh... W a rsza w y  24.

9905-G
N O W EG O  F ia ta  126 — 
sprzedam . L e g n ic k a  
18/13, godz. 16—20.

9893-G
F IA T A  132 (1974) sp rze ­
dam . B ra n ib o rs k a  17.

9741-G
K A J A K  s k ła d a k  — 
sp rzedam . P o n ia to w ­
sk ie g o  10/3.

10006-G
F IA T A  127p — sprze­
dam . T e l. 474-73 Od 
17 do 19. 9968-G
F IA T A  125p, 1500 (ro k  
1971) s ta n  d o b ry  — 
sp rze d a m . T e l. 38-118.

9770-G
F IA T A  125 p, 5-m iesię- 
cznego — sprzedam . 
T e l. 781-86. 9782-G
B IA Ł E G O  F ia ta  125 p 
(1976) e k s p o rt S zw ecja
— sp rzedam . M azu rska
18/18. 9786-G
T R A B A N T A  now ego  
sprzedam . T e l. 421-05.

9831-G
S K O D Ę  103 S — sprze­
dam . T e l. 22-46-2?.

9804-G
S A M O C H Ó D  S y re n ę  105
— sprzedam . W ia d o ­
m ość: W łośc iańska  65/1 
DO 1«. 9658-C
S Y R E N Ę  104 — sprze­
dam . A s n y k a  3/50.

9797-G
S IL N IK  M ercedesa 200 
Dc — sprzedam . B ra n i.  
b o rska  17. 9739-G
W Y Ż Ł Y  g ła d ko w ło se  
6 -ty g o d n io w e  sprzedam . 
T e l. 43-880. 9575-G
S Z C Z E N IA K I co cke r 
sp an ie le  b ia ło -c z a rn e  po 
ch a m p io n ie  sprzedam . 
S zczec in -D ąb ie , u l.  
N u rk o w a  6 (po godz. 
15). 9802-G
P E K IŃ C Z Y K I 7 -tyg o d - 
n io w e  — sprzedam , u l. 
K o rd e c k ie g o  8/12 od 17.

9876-G
W IE T IE R IO K  12 i  łódź 
ś lizg o w ą  sprzedam , te l. 
441-26. 9862-G

Z Ł O T Y  p ie rśc io n e k  i 
k o lc z y k i sprzedam . T e l. 
82-12-12. 9892-G
P Ł Y T Y  sza lunkow e , 
s tem p le , p iłę  e le k try c z ­
ną  sprzedam , u l. Hoża 
12/1. 9733-G
D O M E K  ca m p in g ó w y  
sprzedam . Szczecin, u l.  
E. P la te r  96/40.

9643-G
P IA N IN O  k rzyżo w e , 
p ły ta  m e ta lo w a  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 9639. 
M ŁO D E  ko k o s z k i za ro ­
dow e — sprzedam . T e l. 
361-51. 9670-G
W Ó ZE K  do • w a ty  cu­
k ro w e j sprzedam . S ta r­
g a rd  S zczec ińsk i. Osie­
d le  K o p e rn ik a  2 F/9.

9688-G
L O R N E T K Ę  10X50 p ro d . 
N R D  (no w ą ) sprzedam . 
T e l. 348-97, po 18.

97S5-G
G A R A Ż  b laszany  ta n io  
sprzedam . T e l. 452-38.

9771-G

A P A R A T U R Ę  d y s k o te ­
ko w ą  w y d z ie rż a w ię  lu b  
sprzedam . T e l. 22t84~03.

9795-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i, m ę sk i i  ko żu ­
szek d z iec ięcy  sprze­
dam . K ra s iń s k ie g o  92/30, 
po godz. 17. 9842-G

D A M S K I płaszcz skó ­
r z a n y  i  ko żu ch  ta n io  

sprzedam . T e l. 23-31-38.
9329-G

B O N Y  PeK aO  — sprze­
dam . Ś w in o u jś c ie , s k ry t  
ka  pocztow a 51.

9925-G

G R A M O FO N  D a n ie l 
G-1100 ste reo , n o w y , 
sprzedam . S zczecin , M a 
t e jk i  29/2. 9867-G

• Z G U B Y

Z G U B IO N O  p o r t fe l z 
p ie n ię d z m i i  d o k u m e n ­
ta m i na n a zw isko  Je­
rz y  K w ia tk o w s k i.  Z n a ­
lazcę  p roszę o z w ro t 
za n a g ro d ą , te l.  705-88.

9803-G

W O JE W Ó D Z K IE
P R Z E D S IĘ ­
B IO R S TW O

K O M U N IK A C J I
M IE J S K IE J

w  Szczec in ie

uprzejmie
informuje
że 2 czerwca br.

z powodu 
w ym iany szyn, 

nastąpi 
wyłączenie 

ruchu  kołowego 
na skrzyżow aniu 

ul. ul.
F ir l ik a  —  Dubois.

Za leca s ię  tra s y  ob­
ja zd o w e : u l.  u l.  E. 
P la te r. P a rk o w a  i 
S z a ro tk i w  o bu  k ie ­

ru n k a c h .

Za za is tn ia łe  z a k łó ­
cen ie  w  ru c h u  k o ło ­
w y m  u p rz e jm ie  p rze 

p raszam y.
1922-K

PRZETARGI
PP P0LM0ZBTT

Szczecin, uł. B ia łow ieska 2,
z a w i a d a m i a ,

że w dn iu  13.06.79 r. o godz. 11.00 na te ­
renie naszego przedsiębiorstwa, odbędzie 
się licy ta c ja  samochodów osob. w  try b ie  
ustalonym  przez M H W , zarządzenie z dnia 
14.01.1967 r. w spraw ie sprzedaży in d y w i­
dua lnym  nabywcom  pojazdów samochodo­
wych, przez przedsiębiorstwa zgrupowane 

w  C T H M  Polm ozbyt.
F ia t 125 p/1500, n r pod w. 761756, cena w y ­
woławcza 175 950 zł. Nysa-Towos 501, n r 
pod w. 1005934, cena wyw oławcza 49 304 zł. 
Nysa-Towos 501, n r pod w. 146748, cena 
w yw oławcza 49 304 zł. Zuk A13, n r podw.

299676, cena w yw oławcza 190 806 zł. 
Samochody oglądać można w dniach 11 i 
12.06 79 r. w godz. 15— 17 przy ul. B ia ło - 
w ie jsk ie j 2 (pa rk ing  samochodów) PP Pol­
m ozbyt nie odpowiada z ty t. gw aranc ji 
i rę ko jm i za u k ry te  wady sprzedanych po 
jazd ów.. B iorący udział w  lic y ta c ji w in n i 
wp łacić w adium  10 proc. ceny licy to w a ­
nego samochodu w raz z podaniem m ark i 
i num eru podwozia na nasze konto: 

81025-895 N B P  I I  O /M  Szczecin.
1887-K

PAŃ STW O W Y 
OŚRODEK M A S ZY N O W Y  
w Chojnie, ul. K o le jow a 1 

ogłasza przeiarg nieograniczony 
na w ykonanie — pokryc ia  dachu dachów­
ką ceramiczną, e lew acji zew nętrzne j, izo­
la c ji te rm iczne j — budynku mieszkalnego 
położonego w  C hojn ie  przy u l. Boi. C h ro ­

brego.
Jednocześnie zaprasza,jednostk i państw o­
we, spółdzielcze i osoby fizyczne do sk ła ­
dania p isem nych o fe rt na w ykonanie po­
wyższych robót. O fe rta  pow inna zawierać: 
ośw.aoczenie oferenta co do zakresu p rzy­
jęcia  robót, te rm in u  w ykonania, ceny i 
w artośc i ogólnej robót. O fe rta  może być 
złożona w  siedzibie przedsiębiorstwa lub  
nadesłana pocztą pod jego adresem w  te rm i 
nie do 13 czerwca b r. M a te ria ły  dotyczące 
przetargu są wyłożone do w glądu w sie­
dzibie przedsiębiorstwa, pok. n r 316, w 
godz. od 8 do 14. P rzetarg odbędzie się 
15 czerwca br. o godz. 11 w siedzibie 
przedsiębiorstwa, pokó j n r 303. Zastrzega 
się prawo swobodnego w yboru  oferenta, 
bądź do uznania, że przetarg nie da ł w y ­
n iku . 1886-K

W O JE W Ó D ZKA  K O LU M N A  
TRANSPORTU S AN ITA R N E G O  
w  Szczecinie, ul. Mazowiecka 14 
ogłasza I  przetarg publiczny —  

nieograniczony
n a  sprzedaż zbędnych pojazdów 

samochodowych:
F ia t 125p/1500k, n r  podw. 531353, n r  siln. 
336216, cena w yw . 46 150 zł; F ia t 125p/1500k, 
n r podw. 407459, n r siln. 134146, cena w yw . 
44 150 zł, F ia t 125p/1500k, n r podw. 288814, 
n r  s iln . 147043, cena w yw . 46 150 zi; W -w a 
223K, n r  podw. 253288, n r siln. 190482, ce­
na w yw . 27 600 z ł; W -w a 223K, n r podw. 
224335, n r s iln . 006902, cena w yw . 25 200 zł; 
Nysa 521M , n r podw. 137408, n r siln. 
286121, cena w yw . 63 800 zł; Nysa 521F, 
n r podw. 140438, n r siln. T08-486/23, cena 
wyw. 31 100 z ł; Nysa 521T, n r  podw. 
115469, n r s iln . 229122, cena w yw . 59 400 
z ł; Nysa 521T, n r  podw. 98393, n r  siln. 
248794, cena w yw . 56 700 z ł; Nysa 521T, 
n r podw. 118996, n r  s iln . 265199, cena w yw . 
56 700 z ł; Nysa 521 F, n r  podw. 112498, n r 

s iln . N01-9716, cena w yw . 32 100 zł. 
P rzetarg odbędzie się 13.06.79 r. o godz. 10 
aa park ingu  w  Pogotowiu R atunkow ym , 
al. W ojska Polskiego 92, w  Szczecinie, na 
w arunkach określonych zarządzeniem M in . 
Kom . z dnia 14 k w ie tn ia  1972 r. (M P n r  26). 
Pojazdy można oglądać w  2 dniach po­
przedzających przetarg w  godz. 10— 14 pod 

w yże j wskazanym  adresem. 
Uczestnicy przetargu obowiązani są w p ła ­
cie w ad ium  w  wysokości 10 proc. ceny 
w yw o ław cze j pojazdu na konto w  NBP 

I I  O /M  Szczecin n r 81025-5470-139-32.
W  przypadku niedbjśeia do sku tku  I  prze­
targu. odbędzie się w tym  samym dniu 
o godz. 12 I I  przetarg pub liczny. Jedno- 
cześnie zastrzegamy sobie m ożliwość w y ­
cofania dowolnego pojazdu po ogłoszeniu 
przetargu. 1885-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D  A W N1CZEJ . ..PR  AS A — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  .W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin. Dl. H o lu j  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 iw e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35 dzuał m o rs k i 427-77 d z ia ł sp o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red. po ra n n a  (go godz. 6) 22-40-28 l  22-42-50. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k ra t  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .Prasa -  K s iążka  — 
R uch ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e 1 d o ręczyc ie le  w te rm in a c h  dc 25 lis to p a d a  na styczeń I k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego, na ca ły  ro k  nas tępny  dc 10 każdego tn esiaca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW  a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a tom ias t o renum e- 
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze k lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  1est o 50 o roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
.Prasa -  K s iążką  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  l W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034 D ru k : Szczecińskie Za­

k ła d y  G ra fic z n e  , '
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Pod płaszczykiem „stowarzyszeń”

Mafia Nipponu
- W DW ÓCH numerach  
dziennika „L e  Monde”  to­
k ijs k i korespondent te j ga­
zety, P h ilippe  Pons szcze­
gółowo przedstawia  „ ja ­
pońską m afię” : s tru k tu rę  
licznych, m niejszych i w ięk  
szych band i  g rup  dzia ła­
jących w  świecie przestęp­
czym  Japonii, panujące w  
n ich  n iem al feudalne sto­
sunki zależności, genezę, 
wreszcie różne k rym ina ln e  
machinacje. 1 choć wśród  
k ra jó w  uprzem ysłow ionych  
Japonia ma jeden z na jn iż  
szych w skaźn ików  przestąp 
czości, „B ia ła  księga” , opu­
b likow ana pod koniec 1978 
roku  pokazuje, że w  ciągu 
jednego' ty lk o  ro ku  nastą­
p i ł tu  wzrost o 6 proc.

ukształtowanymi szczególnymi ce­
chami, jest ważnym zjawiskiem w 
życiu Japonii. Pon eważ jednak 
nielegalna działalność „syndyka­
tów zbrodn'" nie narusza na ogół 
otwarcie porządku publicznego 
w zasadzie nie zagraża życiu o- 
bywateli, syndykaty te były do­
tą d — jak podkreśla socjolog Ku­
mo Maruyama — „doskonale zin­
tegrowane z życiem społecznym". 
Jaoońscy gangsterzy rozwnęli swe 
organizacje do tego stopnia, że 
dziś oprócz ge r hazardowych, 
prostytucji, handlu narkotykami i 
najmujących się do pracy robot- 
n ków kontrolują mnóstwo. całko­
wicie legalnych przedsębiorstw, 
przy czym w swej działalności są 
niekiedy ściśle powązani ze świa 
tern biznesu polityki.

Wedłua policji, w Japonii ist- 
n eje obecnie 2650 znanych or­
ganizacji gangstersk:ch. Należy do 
nich 120 tys członków, g bez 

Z ZEWNĄTRZ budynek wyglą- wątpienia ponad 300 tys. osób 
da na mały podejrzany hotelik, ^9C2£? mniej lub bardziej ścisłe 
jakich wiele jest w tej dz eln cy. zw'9 zki 2 różnym* grupami. Gang: 
Przez biuro właściciela wchodzi działają we wszys-kich welk ch 
się do niskiej sali. W bladym miastach archipelagu, najbardziej 
świetle lampy jarzeniowej siedzi Jednak w rejonie Tokio i Osak , 
przy stole około dwudz estu osób 9dz;e — jak wyn ka z ocen polc ji 
— zarnożn handlowcy, kJka doj- “  zarządzają 26 tys. różnych in- 
rzałych już kob et, a obok nich stytucji i przeds ęwzięć: restaura- 
paru szubieniczników z wyglądu, c 'a'mi, barami, przeds ęb-orstwam 
z krótkimi włosami, ubranych w ja - budowlanym« » transportowymi, 
skrawe garnitury w paski. Grają burami pożyczkowym. td. Ich 
w „tohonbiki" — grę, w której łf?czne obroty s;ęgają 1000 mld 
używa s ę  jednej tylko kostki, jenów (ponad 20 mld franków). 
Stawka minimalna wynosi 50 tys. WSZYSTKIE organizacje gang- 
jenów (1000 franków). Chcąc wy- sterskie mają praktycznie własne 
płacić wielką wygrana — milion s:edz’toy, z godłem gangu umiesz- 
jenów — krupier wyc ąga z dużej czonym nad drzwiami wejściowy- 
wełnianej sakiewki gruby plik m i; niełoedy zajmu:ą całe budyn- 
banknotów. W ciągu jednego wie k • O fic ja lne występują one jako 
czoru —- wyjaśnia — z rąk do rąk „stowarzyszenia wzajemnej po- 
przechodzi tu przeć ętnie 15—20 mocy", przeciwko którym policja 
min jenów. jest zupełnie bezs Ina, chyba że

Na pozór interes idzie dobrze, przyłapie członków organizacji na 
Wystawione na uliczce przed ho- gorącym uczynku, 
telem czujki nie sygnalizują żad- Najważniejszym spośród kry- 
nego policyjnego „nalotu". A minalnych związków jest Yama- 
jednak, nie najlep ej dzieje się w guchigumi (Yamaguchi to nazwi- 
japońskim światku przestępczym: sko założycela gangu, zaś słowo 
w tajnych jaskiniach gry dobrzy „gum i" czy „kurni" oznacza gru- 
klienci trafiają sę  rzadko, a po- pę) którego siedziba mieści się 
licja stale prześloduje gangi od w Kobe. Yamaguchigumi, grupu- 
lata 1978 roku, tj. od czasu, gdy jący 463 organizacje i 11 tys. 
zaczęły się krwawe porachunki członków, działa na całym połud- 
mędzy nimi, jedne z najgwałtow- ni u archipelagu. Konflkt teryto- 
niejszych w ciągu ostatnich 20 rialny, w jak syndykat ten wszedł 
lat; dotychczas zginęło w nich ^  z innym, o wiele mniejszym gan- 
osób. giem Maisudagumi (specjalizują-

Na dworze, o kilkaset metrów cym się w hazardzie) dał począ- 
od hotelu, policjanci w kaskach i tek wojnie, którą prasa japońska 
kuloodpornych kamizelkach dniem ochrzciła m enem „wojny w Osa- 
i nocą obserwują dom pewnego ce"
gangstera, którego banda zosta- W sierpniu ub. r. w jednym z ba­
ła zdziesiątkowana przez przeciw rów w Kioto dokonano zamachu 
ników. Jesteśmy przecież w To- na szefa Yamaguch'gumi, czego 
bito — dzielnicy położonej na po- następstwem była vendetta ze 
łudniowym krańcu Osaki. W tej strony'gangu. Do najbardziej spek 
dawne) „dz elnicy rozkoszy" moż- takularnych ep zodów w tej wal­
na naliczyć 50 zamaskowanych ce należało znalezienie w bulio- 
demów gry, prostytucja zaś raz- nie, sprzedawanym przez wędrow 
kwita mimo wszelkich zakazów, nego handlarza zupą w Tokio, u- 

Jak n.egdyś, dziewczęta na ciętej ręk> pewnego gangstera, 
klęczkach czeKają przy wejściu do Sprzedaż zupy, na którą do tej 
małych hotel’ — ¿mknęły jedy- pory wielu było amatorów, znacz 
nie przegrody dz elące je dawniej nie się od tego czasu zmniejszy- 
od przechodniów W Tobita, w ła... 
sieci małych u!;czek, przy słabym 
śwetle latarń z początków na­
szego wieku można znaleźć 
wszystko: prostytutk z Doliny De 
monów — ponure) uliczki znanej 
z rozlicznych specjalności m osz­
czących się przy niej domów 
publicznych; starych transwesty­
tów wałęsających s ę wokół „barn 
busowego domu" — słynnego ho­
telu homoseksualistów td R;emą- 
dze niwelują tu wszeik e różnice.

JAPONIA jest uważana za kraj 
obyczajny i porządny Po? om 
przestępczości należy do najn ż- 
szych na św eco. M asta tapoń- 
sk e są bardzej bezp eezne od 
w ększośc m ast na Zachodz ę.
Na przykład w Tok ¡o notuje się 
10 razy mniej przestępstw niż w 
Nowym Jorku. (Według PBl, w 
1977 raku w Stanach Z ednoczo- 
nych zarejestrowano 466,6 prze- l i i i  
stępstw na 100 000 m eszkańców, | | | | |  
podczas gdy w Japon1 tylko w Ê Ê  
65,7). Tym niemniej gangsterstwo, 11111 
ze wszystkimi swymi h.storycznie l i l i i

Szefowie przestępczych organi­
zacji przeważn e działają otwar­
cie. W listopadzie ub.r. Yamagu­
chigumi zorganizowała — z u- 
działem telewizji — konferencję 
prasową, w czasie której jeden z 
bossów gangu w Im ervu całej 
„rodziny" przeprosił obywateli za 
wszelk;e kłopoty, spowodowane 
przez batalię z Matsudagumi. Tym 
samym pośrednio przyznał, że 
gang jego jesł odpowedz alny za 
serę morderstw popełnionych la­
tem.

WZGLĘDNA bezkarność, jaką 
cieszą się japońskie gangi, jest 
częściowo związana z h storycz- 
rvie uwarunkowanym miejscem, 
zawowanym przez nie w społe­
czeństwie. „Ypkuza" — miano, ja- 
k m zawsze zwie s ę gangsterów 
w Japonii ( nazywa się ich rów- 
n eż „boryokudan", co oznacza 
„grupy stosujące przemoc") jako 
protoplastów m eli bandy ludz 
wyjętych spod prawa, które pow­
stawały pod kon ec XVI * na po­
czątku XVII wieku, w okresie wo­
jen domowych. Shoguni z Takuga- 
wa przełamali wówczas opór in­
nych w elk ch feudałów, wprowa­
dzając niepodzielną władzę; ten 
system przetrwał prawie trzy w’e- 
k : (1608— 1868), aż do reform 
Moj;.

Wielu rycerzy-samurajów którzy 
służyli pokonanym feudałom, zo­
stało naraz bez pana * ochrony 
Zaczęli w tej sytuacj' tworzyć 
bandy wyrzutków grasujące po 
całym kraju (co pokazał Kurosa­
wa w film ie „Siedmiu samura­
jów").

Pragnąc utwierdzić swą wła­
dzę shogunał Tokugowa wykorzy­
stywał jedne grupy yakuza prze­
ciwko innym. Obarczył je również 
zadań em znalezienia robatn ków 
do budowy nowej stolicy Japonii 
— Edo (obecnie Tokio). Szeregi 
yakuza powiększały się też dzię­
ki napływowi pariasów — japoń­
skich „n  edotykalnych", dyskry­
minowanych, pon eważ zajmowa- 
I się obróbką skór i mięsa, a 
więc zajęciami uważanymi przez 
buddyzm za nieczyste.

Dyskryminacja burakumin ofi­
cja lnie skończyła sę  w okresie 
reform Meiji.. W rzeczywistości 
istnieje nadal. Burakumin więc, po­
dobnie jak mieszkający w Japonii 
południowi Koreańczycy, dostają 
się do swata, w którym nie pyta 
się o pochodzenie społeczne

Wyjęci spod prawa samura­
je, którzy uciekli z miejsc ska­
zania, narzucali swym bandom 
struktury oparte na podporządko­
waniu i lojalności; jako wzór słu­
żył rycerski kodeks honorowy 
„bushido".

Wszystkie te rytuały — cere- 
mon a sukcesji, ceremonia pojed­
nania, wypowiedzeń e wojny na 
p śmie, obcięcie małego palca na 
znak skruchy (jeśli -uchybiło się 
zobowiązaniom), tatuaż, używanie 
gwary iid. — związane z legenda­

mi, jak e przez w eki narosły wo­

kół yakuza, opiewane . w balla­
dach, a dziś w filmach — wszyst­
ko to złożyło się na powstań e mi 
tycznego obrazu bohatera walczą­
cego ze ziem i uciskiem, takiego 
jak słynny Chobei Banzuiin, japoń 
sk Rob n Hood, da wny samurał, 
który został przywódcą bandy 
bron ącej ciem ężonych.

JEDNAKŻE japoński świał prze­
stępczy zmienił się bardzo od cza 
sów feudalnych. Teraz —- mimo 
odmiennych cech specyficznych — 
bliższy jest światu Al Capone niż 
światu „rycerskich bandytów". E- 
wolucja ta sprawiła, że popular­
ność yakuza mocno zmalała. Choć 
n ektórzy z nich odegrali n emałą 
rolę — rolę sił postępu w epoce 
reform Meiji, koncentracja władzy 
państwowej ■ późniejszy reżim 
militarny bardzo krępowały ich 
działalność Nawą „słuszną" dro­
gę w dzieli tylko w związan u się, 
na początku XX wieku, ze skraj­
ną prawicą (zwłaszcza przez u- 
czestn cłwo w Towarzyśtwie Czar­
nego Smoka), która zresztą też 
zachwalała dawne cnoty rycer­
skie.

Podobnie' jak mafia we W ło­
szech, yakuza byli i nadal są siłą 
reakcyjną: to najemnicy prawicy, 
stosujący siłę i przemoc wobec 
bojowników lewicowych, tłumią­
cy strajki w latach 20. W okresie 
zajęcia przez Japonę Mandżurii, 
a później całych Chin yakuza za­
cieśnili węzy z prawicowym „su- 
perpatriotami"

DO tego, że yakuza utracili o- 
taczający ich nimb „rycerskich 
bandytów", bardzej jeszcze niż 
kompromitujące kontakty ze skraj 
na prawicą przyczyn la się sa­
morodna ewolucja świata prze­
stępczego.

„Dziś nie ma już morale, znik­
nęły zasady, w naszym środowi­
sku zapanowała anarchia" — gorz 
ko rzekł mi człowiek, którego — 
respektując jego żądane anoni­
mowości — będziemy nazywać 
Yamamoto. Twarz o błyszczących, 
blisko rozstawionych małych o- 
czach, rva obydwu dłoniach od- 
c ęte małe palce — znak, że kil­
kakrotne musiał ponieść odpo­
wiedzialność za nepo wodzenie — 
ale na palcu serdecznym lśni dia­
ment. 67-letn.i Yamamoto jest waż 
ną figurą w przestępczym świecie 
Osaki. Dawniej sprawował kon­
trolę nad prostytucją i gram ha­
zardowymi w południowej części 
miasta. Za udza ł w krwawych po 
rachunkach, które pociągnęły za 
sobą ofiary śmiertelne, zoslał ska 
zany na 10 lat więzienia. Teraz 
Yamamoto nie jest już na szczy­
cie, ale nadal pozostał aktywny. 
To jeden z tych, którzy są „su­
mieniem" świata zbrodni.

K O M E N T U JĄ C  „ w o jnę w  O- 
sace”  Yam am oto s tw ie rdz ił:

„N iegdyś jeęlną z zasad było  
nieniepokojenie obyw ate li. Po­
lic ja  czuw ała nad ich życiem  
w  dzień, m y zaś ch ron iliśm y  
ich w  nocy. Jeżeli ja k iś  członek 
g ru p y  naruszył tę zasadę, m u­
s ia ł ponieść karę. Nasi ludzie  
m usie li ustępować przed oby­
watelem , a nie pom iatać nim . 
Prowadzono w a lk i, lecz wszyst­
ko to działo się zgodnie z re ­
gu łam i gry. Dziś Yam aguchigu­
m i jest grupą la k  potężną, że 
odrzuca w sze lk i a rb itraż . Jedy­
ną zasadą, do k tó re j się stosu­
je , jest siła. Zawieszenie broni? 
Nie podpisuje n igdy  żadnego. 
Ju tro  wszystko zacznie się od 
nowa , . ponieważ obecni szefo­
w ie źle panu ją  nad sw ym i 
lu d źm i” .

ZDANIEM Yamamoto, którego 
analiza w znacznej mierze pokry­
wa się z analzą dokonaną przez 
policję, ewolucja japońskiego 
świata przestępczości idzie dwo­
ma tarami. Po perwsze, weszła 
do niego nowa generacja młod­
szych gangsterów, których bandy, 
zwane „gurantai" (dosłownie „ci, 
którzy zeszli na złą drogę") nie 
respektują żadnych zasad. Młodzi 
bar.dyc, urodzeni już po wojnie, 
zdobyli sobie miejsce w świecie 
hazardu i prostytucji, zakazanej 
od 1957 roku, a yakuza zmuszeni 
są prowadzić z n'mi pertraktacje. 
Drug: kierunek ewolucj1 wiąże 
s’>  z dom nacją i szczególną ro­
lą kilku grup — łącznie jest ich 
siedem — które przejęły kontro­
lę nad całym japońskim światem 
przestępczym. „Środowiskiem — 
mówi się dziś w Osace — zach­
w iał hegemonizm Yamaguchigu­
mi".

się

— Zapraszamy na obiad, k tó ­
ry  odbędzie się na s ta tku -m a t-  
ce.

— Ciąża? To n iem ożliw e! N ie  
jestem  mężatką...

— A  oto stos, na k tó ry m  spa­
lono Joannę d ’Arc.
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P IĄ T E K
G odz. 14 — a k w e n  M ałego Je z io ra  

D ą b sk ie g o  — re g a ty  ż e g la rsk ie  
o  pu ch a r D n ia  D z iecka , m is trz o  
s tw a  s tre fo w e  w  k la s ie  „O p ty -  
m is,t” , s p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  w  
k la s ie  „C a d e t” .

G odz. 17.00 —h a la  W DS — m ię d zy ­
n a ro d o w y  tu r n ie j  b o kse rsk i z 
o k a z ji D n ia  S to czn iow ca .

S O BO TA
G odz. 9 — k o r ty  te n iso w e  W O S T iW  

p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  —
a k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  Szcze­
c in a  w  te n is ie  z ie m n ym .

G odz. 9 — s trz e ln ic a  K K S  P io n ie r 
p rz y  u l. S o w iń sk ie g o  — s trz e le ­
c k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i k o le ja ­
rzy .

G odz. 10 — a k w e n  M ałego Jez io ra  
D ąbsk iego  — dc. re g a t ż e g la r. 
s k ich .

G odz. 15 — je z io ro  G łę b o k ie  (lew a
s tro n a ) — ..P ie rw s z y  k ro k  w ę d ­
k a rs k i.

G odz. 1T — s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p rz y  a l. W o js k a  P o lsk ie g o  —
w o je w ó d z k a  sp a rta k ia d a  m ło ­
dz ieży  w  la .

G odz. 18 — h a la  W DS — m ię d z y ­
n a ro d o w y  tu r n ie j  b o k s e rs k i ; 
o k a z j i  D n ia  S to czn iow ca .

G odz. 18 — s ta d io n  p rz y  u l. T w a r ­
do w sk ie g o  — m ię d z y n a ro d o w y  
m ecz p i łk a r s k i ju n io ró w ,  P ogoń
— N a sko v  B o ld k lu b  (D a n ia ).

N IE D Z IE L A
G odz. 8 — s trz e ln ic a  K K S  P io n ie r  

p rz y  u l.  S o w iń sk ie g o  s trze ­
le c k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i k o le ­
ja rz y .

G odz. 9 -—k o r ty  te n iso w e  W O S T iW  
p rz y  a l.  W o js k a  P o lsk ie g o  —
a k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  Szcze- 
e ińa .

G odz. 10 — a k w e n  M ałego Je z io ra  
D ą b sk ie g o  — dc. re g a t że g la r­
s k ic h .

G odz. 10 — P a rk  R e k re a c ji i  W y 
p o c z y n k u  w  Ż yd o w ca ch  — sp o r­
to w y  fe s ty n  m ło d z ie ży .

G odz. 10 — szko ła  n r  65 w  D ą b iu
— t u r n ie j  k o m e tk j d la  d z ie c i 1 
m ło d z ie ży .

G odz. 11.30 — s ta d io n  w  Lasku  
A rk o ń s k im  — m ecz p i łk a r s k i c 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j.  A rk o n ia  — S p arta  
S z a m o tu ły .

G odz. 16 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p rz y  a l.  W o jska  P o lsk iego
dc. w o je w ó d z k ie j s p a r ta k ia d y  
m ło d z ie ży .

G odz. 17 — s ta d io n  p rz y  u l.  B an - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  S ta l S to czn ia  — r  
g oń  I  b.

G odz. 17 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w  
d o w sk ie g o  — m ię d z y n a ro d o w y  
m ecz p i łk a r s k i ju n io ró w , P ogoń
— N a s k o v  B o ld k lu b  (D an ia ).

Ś w i n o u j ś c i e
G odz. 16 — s ta d io n  OSiR  m ecz p i ł .  

k a rs k i o m is trz o s tw o  k la s y  m ię  
d z y w o je w ó d z k ie j,  F lo ta  Ś w in o ­

u jś c ie  — M ie szko  G n iezno.

Upał trudnym przeciwnikiem bokserów

Siedmiu szczecinian walczy o finał
W CZO RAJ na r in g u  WDS w  iście tro p ik a ln y c h  w a runkach  

rozegrano w a lk i m iędzynarodowego tu rn ie ju  pięściarskiego 
organizowanego z okaz ji „D n ia  Stoczniowca” . Podobnie ja k  w 
środę w ie le  po jedynków  drug iego dn ia  n ie  trw a ło  pe łnych 
trzech rund, także 12 w a lk , k tó re  og ląda liśm y zakończyły się 
w  sp rin te rsk im  tem pie.

W ydaje  się, że na ta k i stan w sobtftę  o ’ g o d z in ie  ia.oo.
Dziś w  TVP

Magazyn „Żegluj“
D Z IŚ  o godz. 17.25 w p ro g ra m ie  

[ T V P  e m ito w a n e  będzie  d ru g ie  
w y d a n ie  m a g a zyn u  ż e g la rsk ie g o  p n . 
„ Ż e g lu j” , re a liz o w a n e g o  w sp ó ln ie  
p rzez o ś ro d k i T V  w  S zczec in ie  i 
G d a ń sku . M a gazyn  ten , ja k  to  z re ­
sztą sama nazw a w s k a z u je , je s t 
p o św ięcony  sp ra w o m  że g la rs tw a . 
Jego re a liz a to rz y  p ragną  zap rezen ­
to w a ć  s z e ro k ie j p u b lic z n o ś c i n a j­
w ażn ie jsze  p ro b le m y  po lsk ie g o
ja c h t in g u . Będą też  m ó w ić  o za­
sadach z d o b y w a n ia  s to p n i, a także  
p re ze n to w a ć  s y lw e tk i z n a n y c h  że­
g la rz y . P o n a d to  p ro w a d z o n y  będzie 
d z ia ł p o ra d n ic tw a .

W  d z is ie jszym  w y d a n iu  m a g a zy­
n u  m ó w ić  s ię  będzie ta kże  o  że­
g la rs tw ie  w  T rze b ie ży , gdzie  o s ta t. 
n io  z ło ż y li w iz y tę  re a liz a to rz y  p ro ­
g ra m u .

Lokalne rozgrywki
o Puchar Polski

N A  bo iska ch  naszego m ia s ta  i 
w o je w ó d z tw a  s to czo n ych  zo s tan ie  w  
n a jb liższą  środę 13 sp o tk a ń  k o le j­
nego, lo k a ln e g o  rz u tu  ro z g ry w e k
0 P u c h a r P o ls k i w  p iłc e  nożne j. 
A  o to  ze s ta w ie n ie  p a r: S p a rta  
G ry f ic e  — Rega T rz e b ia tó w , O g n i­
w o D z w o n o w o  — Z o rza  D o b rza n y , 
M ieszko  M ie szko w ice  — S ta l L ip ia ­
n y , S w .it I I  Szczecin  — P lo n  P rze ­
c ław , D ra g o n  N o w ie lic e  — Is k ra  
G olczew o, H u tn ik  Szczecin — Ś w it
1 Szczecin, P ia s t K o lin  — W ic h e r 
K ło d z in o , O g n iw o  B a b in e k  — E ner 
g e ty k  G ry f in o ,  In a  I I  G o le n ió w  — 
P io n ie r  Szczecin, F lo ta  I I  Ś w in o u j­
ście — In a  1 G o le n ió w , S ta l S tocz­
n ia  I I  — A rk o n ia  I ,  A rk o n ia  I I  — 
C h e m ik  P o lice , B łę k itn i I I  S ta r­
g a rd  — B łę k itn i I S ta rg a rd . P auzu ­
je  S ta l S to czn ia  1.

N a s tę p n y  rz u t  PP  — 13 tom.

•  Fakty •  Opinie •  Ciekawostki

Sprintem przez świat sportu
♦  Polonia dogoniła Pogoń ^  Awans koszykarzy ♦  Bez 
sukcesów na zagranicznych arenach ^  12,5 łys. spor­
towców na olimpiadzie ♦  Gwiazdy futbolu w amery­

kańskich drużynach
♦  D O  zakończen ia " m is ­

trz o s tw  p i łk a rs k ie j e k s tra k la ­
s y  ju ż  t y lk o  d w ie  k o le jk i  
s p o tk a ń . G w a rd ia  ju ż  zd e g ra ­
dow ana . L o sy  P o g o n i n a d a l 
n ie  w y ja ś n io n e . S y tu a c ję  n a ­
sze j d ru ż y n y  m o cn o  s k o m p li­
k o w a ło  za ska ku ją ce  z w y c ię ­
s tw o  P o lo n ii n ad  G w a rd ią . 
D z ię k i te m u  su kce so w i 1 je d ­
n oczesne j porażce  szczec in ian  
z S zo m b ie rk a m i, P o lo n ia  do ­
g o n iła  Pogoń. O b ie  d ru ż y n y  
m a ją  te ra z  po 21 p u n k tó w . 6 
cze rw ca  m ecz P ogoń — P o lo ­
nia.. S zcze c in ia n ie  m uszą w y ­
g ra ć  p rz y n a jm n ie j ró żn icą  
dw ó ch  b ra m e k , b y  w  s y tu a c ji 
k ie d y  na  f in is z u  o b ie  d ru ż y ­
n y  będą m ia ły  tę  sam ą lic z ­
bę p u n k tó w  — o kazać  się 
le p s z y m i od b y to m ia n . W  I  
ru n d z ie  P o lo n ia  w y g ra ła  bo ­
w ie m  z P ogon ią  3:1. P rz y  re ­
m is ie  w  p u n k ta c h  i  b ra m k a c h  
z b e zp ośredn ich  p o je d y n k ó w  
— le p s i będą szcze c in ia n ie , bo 
w ie m  m a ją  znaczn ie  k o rz y s t­
n ie jszą  g lo b a ln ą  ró żn icę  b ra ­
m e k  z ca łego sezonu. A k tu a l­
n ie  w y g lą d a  to  ta k :  Pogoń 
30--39 i  P o lo n ia  20—38.

♦  P O LS C Y  k o szyka rze  a - 
w  anso w a l i  do g ru p y  A  m i­
s trz o s tw  E u ro p y , d z ię k i cze­
m u  będą m o g li w y s tą p ić  w  
c z e rw c o w y c h  zm agan iach  o 
p ry m a t na S ta ry m  K o n ty n e n ­
cie . M is trz o s tw a  o d b y w a ć  się 
będą w e  W łoszech . S ta r t  9 
bm . G ra m y  w  je d n e j g ru p ie  z 
m is trz a m i św ia ta  i  E u ro p y  — 
Ju g o s ło w ia n a m i, Iz ra e le m  i  
F ra n c ją . Ju g o s ła w ia  — co ju ż  
dz iś  m ożem y sobie śm ia ło  po­
w ie d z ie ć  — je s t a b s o lu tn ie  po­
za zas ięg iem  P o la k ó w . Iz ra e l 
to  ta kże  p rz e c iw n ik  g ro źn y . 
Z naczne  pos tępy  p o c z y n ili 
F ra n c u z i, k tó r z y  d a w n o  n ie  
g r a l i  ta k  dobrze  ja k  podczas 
ro z g ry w e k  tu r n ie ju  B . W y w a l­
c z y li podczas te j . Im pre izy 
p ie rw sze  m ie jsce  (P o lska  — 
czw a rte ), n ie  p rz e g ry w a ją c  
żadnego sp o tka n ia .

T a k  w ię c  p a trzą c  re a ln ie  
po lscy  k o szyka rze  ch yb a  z b y t 
w ie lk ie j  r o l i  w e W łoszech n ie  
o d e g ra ją . C hociaż, M o  w ie , 
w  spo rc ie  b y w a  ró żn ie ... A  
w ię c  p o cze ka jm y , zobaczym y.

♦  N A S I s p o rto w c y  z e b ra li 
o s ta tn io  tro c h ę  b a tó w  na m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  im p re za ch . 
C a łk o w itą , lecz zu p e łn ie  n ie ­
o c z e k iw a n ą  p la jtą  z a k o ń c z y ł 
s ię  s ta r t  na tu r n ie ju  U E F A  
naszych  ju n io ró w , b rą z o w y c h  
m e d a lis tó w  p o p rz e d n ie j tego 
ty p u  im p re z y . P o la cy  n ie  t y l ­
k o , że n ie  w y s z li z g ru p y  lecz 
p rz e g ra li w s z y s tk ie  3 m ecze. 
Z a le d w ie  jeden  m e d a l — b rą  
z o w y  — z d o b y li na M E  nasi 
ju d o c y . L e p ie j (3 s re b rn e  m e ­
da le  i  t r z y  c z w a rte  lo k a ty )  
w y p a d li  na M E c ię ża ro w cy , 
choć ic h  s ta r t  w  p e łn i n ie s te ­
ty  n ie  s a ty s fa k c jo n u je . M og ło  
b y ć  le p ie j.

4) J A K  p o in fo rm o w a ł I  za­
stępca p rze w o dn iczącego  / K o ­
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  „O Lim  
p iada-80”  W ła d im ir  P opow . w  
IO  w e źm ie  u d z ia ł o k o ło  12.5 
ty s . s p o rto w c ó w . S podz iew a­
n y  je s t p rz y ja z d  na ig rz y s k a  
o k . 1KF-115 ty s ię c y  tu ry s tó w  
z ca łego  ś w ia ta  i  ty le ż  sam o 
tu ry s tó w  ra d z ie c k ic h . Jest to  
p ie rw s z y  ju ż  te ra z  a w iz o w a n y  
re k o rd  o l im p ijs k i.

♦  Z  U D Z IA Ł E M  24 d ru ż y n  
ro zp o czę ły  s ię  r o z g ry w k i p i ł ­
k a rs k ie  w  U S A . gdzie  fu tb o l 
n ie  p rz y b ra ł jeszcze ty c h  ro z ­
m ia ró w  p o p u la rn o ś c i co np . w  
E u ro p ie  czy  A m e ry c e  P o łu d ­
n io w e j.  T y tu łu  b ro n i n o w o jo r  
s k i Cosmos n a sz p ik o w a n y  w ie  
lo rna  g w ia z d a m i. G ra ją  w  te j 
d ru ż y n ie  P e le , B ecken.bauer, 
C h in a g lia . M a r in h o  i  in . W  d ru  
ży n a c h  U S A  g ra  ta kże  w ie lu  
in n y c h  z n a n y c h  p i łk a rz y :  G erd  
M u e lle r ,  C u b i l i  as i  B a n ks  w y ­
s tę p u ją  n.p. w  F o rc ie  L a u e r-  
da le , a Passare la  w  W a sh in g ­
to n  D ip lo m a ts .

( jg )

rzeczy n iem a ły  w p ły w  m ia ła  
w ysoka tem pera tu ra , k tó ra  sta­
now iła  dla p ięściarzy nie lada 
przeszkodę. N iek tó rzy  zaw odni­
cy t ra c i l i s iły  z m in u ty  na m i­
nutę. Przekona ł się o tym  prze­
de w szystk im  Łasz — zawod­
n ik  G w a rd ii K osza łk i, w ystę­
pu jący w  wadze ciężk ie j. M a­
jąc za p rze c iw n ika  H . Schroe­
dera (NRD) gw ardz is ta  rozpo­
czął w a lkę  w  o s trym  tempie, 
uzyskując w yraźną  przewagę 
nad swym  ryw a le m . W I I  star 
c iu  kosza lin ian in  zaczął nagle 
tra c ić  s iły . W  końcówce te j run  
dy nie b y ł w  stanie zadawać 
ju ż  ciosów. W  konsekw encją  zo­
sta ł w y liczony na stojąco przez 
sędziego. N a jładn ie jszą w a lkę  
w ieczoru stoczy li przedstaw icie 
le w ag i pó łś redn ie j Pabianek 
(Zawisza Bydgoszcz) i Sza iff 
(W ęgry). Z aw odn ik  z Bydgosz­
czy — m is trz  P o lsk i ju n io ró w  
i brązow y m edalis ta  m łodzieżo­
w ych  m is trzos tw  Europy 
prezentow ał w  r in g u  spore 
m ie ję tnośc i techniczne i taktycz 
ne, W przyszłości pow inno być
0 tym  bokserze coraz głośniej. 
N ieźle w yp ad ł w czorajszy w y ­
stęp Tarana (S ta l Stocznia) 
k tó ry  po w yró w n a n ym  poje­
dynku  pokona ł am bitnego i od­
pornego na ciosy D. Schroede­
ra (NRD). M iłą  niespodziankę 
sp ra w ił 19 -le tn i K a rw ow sk 
(S ta l Stocznia) w yg ryw a ją c  b ły ­
skaw icznie przez rsc w  I  s ta r­
c iu  z Bozserem  (Węgry). Spo­
śród pozostałych- trzech szcze­
c in ia n  ty lk o  Sobczyk rozstrzyg­
nął w a lkę  na sw o ją  korzyść 
zwyciężając na p u n k ty  Fah łinga 
(NRD). N a tom ias t Czarnocki i 
Bo łzan pon ieś li porażki.

A  o to  w y n i-k i w c z o ra js z y c h  w a lk : 
P ie p e r (N R D ) p o k o n a ł przez rsc w
1 ru n d z ie  O lo fssona  (S zw ec ja ), D. 
S ch ro e d e r u le g ł T a ra n o w i, K a r ­
w o w s k i w y g ra ł przez rse w  I  s ta r­
c iu  z B ozserem  (W ę g ry ), K n o ll 
(N R D ) p o k o n a ł p rzez p rzew agę  w  
I I I  ru n d z ie  B o łza n a , P le c in g  (B K S  
Ś ląsk) p rz e g ra ł przez rsc w  I I  s ta r ­
c iu  z B ie rb a u m e m  (N R D ), P a b ia n e k  
(Z a w isza ) w y p u n k to w a ł S z a iffa  (Wę 
g ry ) , N a g y  (W ę g ry ) z w y c ię ż y ł na 
p u n k ty  C za rn o ck ie g o  (S ta l), S te in ­
b re c h e r (N R D ) w y g ra ł na s k u te k  
k o n tu z j i  K o s k e ła  (S zw ec ja ) w  I I  
ru n d z ie , O tt  (N R D ) w  pod o b n y  spo­
sób w y g ra ł z K o c s k a  (W ę g ry ), Bed 
n a rs k i (B K S  J a w o rz n o ) z w y c ię ż y ł 
przez k o  w  I  s ta rc iu  Larssona 
(S zw ec ja ), F a h lin g  (N R D ) u le g ł 
S o b c z y k o w i, Ł a s z  (G w a rd ia  Kosza-

l in )  p rz e g ra ł p rzez  rsc  w  I I  s ta r ­
c iu  z H : S ch ro e d e re m  (N R D ).

D z iś  na r in g u  W DS odbędą się 
w a lka  p ó łf in a ło w e . O  m ie jsce  w  f i ­
n a le  w a lc z y ć  będz ie  m ię d z y  in n y m i 
7 z a w o d n ik ó w  S ta li S toczn ia . Po­
czą te k  w a lk  p ó łf in a ło w y c h  o  go­
d z in ie  17.00. F in a ł im p re z y  n a s ta p i

< jk)

Z udziałem uczestników

W yścigu Pokoju 

i R. Szurkowskiego

FESTIWAL
kolarskich kryteriów
na Ziemi Szczecińskiej

Z boisk k lasy  „ M ”

W 1 grupach -  
zdecydowani liderzy
I X )  zako ń cze n ia  sezonu 1978/79 w  

o ś m iu  g ru p a c h  ro z g ry w k o w y c h  
p i łk a rs k ie j k la s y  ,,M ”  po zo s ta ły  ju ż  
ty lk o  c z te ry  se rie  s p o tk a ń . W 
w ię kszo śc i g ru p  są ju ż  zd ecydow a­
n i  l id e rz y  n ie m a lże  s tu p ro c e n to w i 
k a n d y d a c i do I I  l ig i .  P rz o d o w n ik  
g ru p y  IV  H u tn u k  K ra k ó w  m a ju ż  
n a w e t z a p e w n io n y  aw ans, ponie­
w aż je g o  p rzew aga  na d  w ie e lid e - 
re m  U n ią  T a rn ó w  w y n o s i 11 p u n k ­
tó w . N a jb a rd z ie j zag m a tw a n a  sy­
tu a c ja  m a m ie jsce  w  g ru p ie  V I I I ,  
gd z ie  l id e r  W łó k n ia rz  P a b ia n ice  ma 
ty lk o  1 p u n k t  p rz e w a g i n ad  trz e ­
m a k o le jn y m i d ru ż y n a m i: L e ch ią  
T om aszów  S ta lą  N ie w ia d ó w  i  W i­
słą P ło c k  W p o zo s ta łych  sześciu 
g ru p a c h  s y tu a c ja  na s tę p u ją ca : w  
g ru p ie  I  C h e m ik  B ydgoszcz m a 7 
p k t .  p rze w a g i n ad  w ic e lid e re m  O- 
lim p ią  E lb lą g , w  g ru p ie  I I  S ta l 
FSO W arszaw a zg ro m a d z iła  o  4 
p k t. w ię c e j od  d ru g ie g o  w  k la s y ­
f ik a c j i  S to m ilu  O ls z ty n , w  g ru p ie  
I I I  o ro w a d z i B ro ń  R adom  z 5 -p u n k  
to w ą  n a d w y ż k ą  nad S ta lą  Rzeszów, 
w  g ru p ie  V  na czele Ja s trzę b ie  m a 
ją c e  o  3 p k t  w ię c e j od  G ó rn ik a  
K n u ró w . L id e re m  g ru p y  V I  jes>t 
P K S  O dra  W ro c ła w  z 5 -p u n k to w a  
p rzew agą  nad M ie d z ią  L e g n ica . Na 
cze le g ru p y  V I I  S ta l S toczn ia  
S zczecin , w y p rz e d z a ją c a  g n ie ź n ie ń ­
sk ie g o  M ieszka  ró ż n ic ą  5 p u n k tó w .

(jg)

N A  ZD JĘ C IU : K rzysz to f S u j- 
ka, spec od fin iszów  na w yści­
gach ulicznych.

N IE  lada g ra tka  czeka w 
na jb liższych dniach sym paty­
kó w  ko la rs tw a  w  naszym woje- 
wództw ie. Zjeżdża bow iem  do 
nas na c y k l ko la rsk ich  k ry te r ió w  
cala k ra jo w a  czołówka. Na u li 
cach k ilk u  m iast w o jew ództw a 
szczecińskiego ścigać się bo­
w iem  będą uczestnicy X X X I I  
W yścigu P oko ju : Su jka , Jankie 
wicz, K raw czyk , Lang, M y tn ik  
i  W alczak. P rzyjeżdża także 
Szurkow ski, F a ltyn , Brzeżny, 
M o k ije w sk i i  cala p le jada in ­
nych znanych po lskich  kolarzy.

S ym patycy ko la rs tw a  będą 
ich m og li zobaczyć w  a kc ji aż 
czterokro tn ie . Po raz pierwszy 
ju ż  dziś 1 bm. na ulicach 
S targardu, gdzie rozegrane zo­
stanie tra d ycy jn e  k ry te r iu m  o 
M em o ria ł Jerzego Matuszaka. 
Początek w yścigu o godz. 16. 
S ta rt i meta zlokalizowane zo­
sta ły  przy ul. W ojska Po lskie­
go. W  dzień późn ie j 2 bm. ko ­
larze wa lczyć będą w  Nowo­
gardzie. Początek k ry te r iu m  
godz. 15. Następnie k ra jo w a  czo 
łó w ka  w alczyć będzie .w Gole­
n iow ie. Początek im prezy 
n iedzie lę o godz. 11. Ostatnie 
k ry te r iu m  rozegrane zostanie w  
T rzc ińsku  Z d ro ju  w  pon iedzia­
łe k  4 bm. o godz. 16.

( 3S)

W Y Ś C IG  k o l a r s k i  
D O O K O Ł A  A N G L I I

W C Z O R A J ro z e g ra n o  c z w a rty  
e ta p  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  doo ko ła  
A ng lia . T ra sa  m ia ła  204 k m  i  p ro ­
w a d z iła  z W o lv e rh a m p to n  do 
L la n d u d n o . E ta p o w y m  zw ycięzca  
zos ta ł Joe W augh  z p ie rw s z e j d ru ­
ż y n y  W ie lk ie j B r y ta n i i  w y p rz e ­
dza ją c  o d w ie  s e k u n d y  Z b ig n ie w a  
S zczepkow sk iego  i  J u r i ja  Z a c h a ro - 
w a (ZSR R ). P o  cz te re ch  e tapach 
l id e re m  je s t J u r i j  Kaszm Ln (ZSR R ) 
a Janusz P ożak z a jm u je  c zw a rte  
m ie jsce . D ru ż y n o w o  p ro w a d z i ze­
spó l ZS R R  a P o lska  je s t ca w a rta

W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  n ie c z y n n y ; P O L ­
S K I — „D o n  J u a n ”  g. 19 (p ią te k  
sobota i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  — 
sobo ta : „ H e n r y k  V I  na  ło w a c h ”  g. 
17.45: n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R M O ­
N IA  (p ią te k ) : ' — Jazz w  F ilh a rm o ­
n ii,  g. 19.30; sobota : g. 18; P L E C IU - 
G A  — „T y m o te u s z  R y m c im c i”  g. 17; 
sobo ta : g. 10, 17; n ie d z ie la : g. 11 
(gośc inne  w y s tę p y  T e a tru  L a lk i  
„ M in ia tu r a ”  z G dańska).

D E L F IN  (te l. 468-78) „N a  c ic h e j 
s ta c y jc e ”  g . 15.45, 18 — w ęg., 1. 15; 
sobota i  n ie d z ie la : g. 9, 11, 13.15, 
15.45, 18. 20.15: KO SM O S (te le fo n  
380-03) „N ie za m ę żn a  k o b ie ta ”  g, 
13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — 1. 18; 
sobota : g. 9, 13.30, 21; n ie d z ie la : 
„S z c z ę k i I I ”  g. 9, 13.30, 16, 18.30, 21
— U S A  — 1. 15 — p a n o ra m . B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) „C o la rg o ł na D z i­
k im  Z a ch o d z ie ”  g. 16 — p o i.;  „T rz ę  
s ien ie  z ie m i”  g. 18, 20.15 — U S A  — 
1. 15 — p a n o ra m .; sobota  1 n ie d z ie ­
la :  „O rk ie s t ra  K lu b u  S a m o tn ych  
S erc s ie rż . P e p p e ra ”  g. 15.45, 18, 
20.15 — U S A  — 1. 12 — p a n o ra m .; 
C O LO SSEU M  (te l. 458-18) „T e s t p i­
lo ta  P ir x a ”  g. 13.30, 16 — p o i., 1. 
12; „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  g. 18.15,
20.30 — U S A  — 1. 15; sobo ta : „ W y ­
p ra w a  na w ysp ę ”  g, 9, 11.15 — p o i.;  
„C z ło w ie k  w  d z iczy ”  g. 13.30, 16,
18.15, 20.30; n ie d z ie la : g. 13.30, 16,
18.15, 20.30; „M a m a ”  g. 9, 11.15 — 
ru m ., p a n o ra m .; P O L O N IA  (te l. 
221-834) „T rę d o w a ta ”  g. 15.30, 17.30
— p o i., 1. 12; „ 2 ą d ło ”  g. 19.30 — 
U S A  — 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); P IO N IE R  (te l. 475-02) „T rz e j 
m u s z k ie te ro w ie ” , g. 15 — p a n o ra m ., 
i .  12; „D z ie je  g rz e c h u ”  g. 19 — p o i., 
1. 18; „ M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 21.30
— U S A  — 1. 18; sobota i  n ie d z ie la : 
„T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  g. 11, 13, 15, 
17; „D z ie je  g rze ch u ”  g. 19; „S u p e r-  
eksp res w  n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g.
21.30 — ja p ., 1. 18 — p a n o ra m .; w  
sobotę o g. 10 ,;P okusa ” ; M A R S  — 
sobo ta : „B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g. 16 —■ 
p o i., 1. 15; „M ę żczyzn a  z b ia ły m  
g o ź d z ik ie m ”  g. 18, 20 — szw ed., 1. 
15; n ie d z ie la : „C o la rg o ł zd obyw cą  
K o sm o su ”  g. 11 — p o i.;  „R o lle rc o ­
a s te r”  g. 17, 19.15 — U S A  — 1. 15; 
P R O M IE Ń  — p ią te k  i  so b o ta : „D z ie  
c i w ś ró d  p ira tó w ”  g, 16 — ja p . pa­
n o ra m .; „E l iz o  m o je  życ ie ”  g. 17.30, 
20 — h iszp ., 1. 18; n ie d z ie la : g. 16.30, 
19; „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 13.30, 
15; H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : 
„H o p ...  i  je s t m a łp o lu d ”  g. 17 — 
CSRS — l:  12; „N a ro d z in y  g w ia ­
zd y ”  g. 19 — U S A  — 1. 15; n iedz ie ­
la ; „H o p ...  i  je s t m a łp o lu d ”  g. 13; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ), p ią te k : 
„S y n o w ie  s z e ry fa ”  g. 17.30 — U S A
— 1. 12 — p a n o ra m .; „ z m o r y ”  g.
19.30 — po i., 1. 18; n ie d z ie la : „G w ie  
zdne w o jn y ”  g. 15, 17.15, 19.30 — 
U S A  — 1. 12 — p a n o ra m .; M E W A  
(Ż e lechów o) n ie d z ie la : „R o m a n ty c z ­
na A n g ie lk a ”  g. 17.30 — ang., 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) p ią te k : „G w ie ­
zdne w o jn y ”  g. 17.15, 19.30 — U S A
— 1. 12 — p a n o ra m .; n ie d z ie la :
„N ic k e lo d e o n ”  g. 15, 17.15, 19.30 — 
ang., 1. 12; H U T N IK  (S to łc z y n ) p ią ­
te k  i  sobo ta : „ In g o  z a g ra j w  f i l ­
m ie ”  g. 18 — ra d ź ., 1. 12 — pano­
ra m .; n ie d z ie la : g. 16.30; „Jo se p h  
A n d re w s ”  g. 18 — ang., 1. 15; B A J ­
K A  (P o lice ) p ią te k  i sobota : „S k a rb  
na w y s p ie ”  g. 17, 19 — ru m . ;  n ie ­
d z ie la : „ Z a b i ty  na ś m ie rć ”  g. 17, 
19 - -  U S A  — 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) n ie d z ie la : „ B u rz l iw e  la ­
to ”  g. 18 — CSRS —  1. 15; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ica ) n ie d z ie la : „ Z a k r ę t ”  
g. 17, 19 — p o i., 1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) p ią te k : „B e z  zn ie ­
cz u le n ia ”  g . 18 —  p o i., 1. 18; n ie ­
d z ie la : „K a ż d y  u m ie ra  w  sa m o tn o ­
śc i”  g. 18 — R F N  — 1. 15; R O B O T­
N IK  (P y rzyce ) „ K u r ie r z y  d y p lo m a ­
ty c z n i”  ra d ź . p a n o ra m ., 1. 12;, (p ią ­
te k , sobota i  n ie d z ie la ) w  n ie d z ie lę : 
„ T r z y  d n i K o n d o ra ” , w ł.  1. 18 — 
p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  n iedz ie ­
la : „ B i le t  p o w ro tn y ”  p o i.,  1. 18;
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „B ra w u ro w e  
p o rw a n ie ”  — U S A  — 1. 18 — pa­
n o ra m . (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ), 
w  n ie d z ie lę  „ B ia ły  m a z u r”  — p o i., 
1. 12 — cz. I  i  I I ;  D A R  (S ta rg a rd ) 
„ P ik n ik  pod  W iszącą S k a łą ”  — 
a u s tr .,  1. 12 (p ią te k , sobota  i  n ie ­
d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k : „J o -  
e rg  R a tgeb  — m a la rz ”  — N R D  — 
1. 15; n ie d z ie la : „T e s t p ilo ta  P ir x a ”  
p o i., 1. 12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — F ig la rn a  n u tk a ”  g. 14.30v 
P O L O N IA  — „R e k s io  ko m p a n ”  g. 
14; P IO N IE R  — „P o k u s a ”  g. 11. 12; 
H E T M A N  — „P a m p a lin i 1 s ło ń ”  g. 
11, 12; P R O M IE Ń  — „T a je m n ic a  d z i 
k ie g o  szybu ”  g. 12; S Z M A R A G D O ­
W E „ K o w b o j i  In d ia n ie ”  g. 14; 
M E W A  — „ P i r a t ”  g. 16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „P rz y g o d y  m a łp k i N u k i”  
g. 13.45; H E T M A N  — „P a ra g o n  go­
la ”  g. 12.30: b a j k a  „G w ia z d o r  
f i lm o w y ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„G ę s ia re k  M a c ie k ”  g . 16; S Y R E N ­
K A  — „P a m p a lin i i  ta p ir ”  g. 16; 
Z A T O K A  — „D z iw n y  ty g ry s ”  g. 16.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu ka  o o lska : P okaz 
iednego  o b ra z u , W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17- W A Ł Y  CHRO 
BREGO 3 -  P o lska  nad B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  G o spodarka  m o rs k a



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE *  POKRÓTCE *  POKRÓTCE #  POKRÓTCE STRONA II
na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; 
U rzą d ze n ia  i m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  D aw na k u ltu ra  lu d o w a  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g p ; S k rz y n ie  1 k u f r y  oosażne 
P o m o rza  Z ach o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a z o w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i. R zep ichy — D zie le  
S zczecina od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n is ty  
k a  Szczecina w  X X X - le c ie  S A R P ; 
A rc h ite k tu ra  ł  rze m io s ło  b u d o w la ­
n e  Szczecina z p rz e ło m u  X IX  i  X X  
w ie k u  g. 9—15. ,YV sobotę m uzea 
cz y n n e  w  g. 10—18; n ie d z ie la  — g. 
10—16. K L U B  „13 M U Z ”  — p l. Ż o ł­
n ie rz a  2 — m a la rs tw o  K rz y s z to fa  
B u c k ie g o ; P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L ­
S K IE G O  — rzeźba p le n e ro w a  B o g ­
dana M a rk o w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A ­
M E K  B W A  — m a la rs tw o  J a n in y  
Ż e m o jte l;  P race  Jana  B e rd ysza ka ,
g. 10—18.

DYŻURY

■SZPITALE

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — f i lo z o f ia .  16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30 W 
k rę g u  ro d z in y . 17 W  S ta ry m  K in ie  
— ze św ia ta  b u r le s k i. 17.35 „S p o t­
ka n ia  d o b ry c h  z n a jo m y c h ”  (k o l.).
18.25 D z ie c io m  u śm iech  — ś w ia tu  
p o k ó j. 19.15 D o b ra n o c ; d z ie n n ik  
(k o l.). 20.15 M a gazyn  S tu d ia  „G a m a ”  
(k o l.) .  22.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.45 
D .c . S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.).

P R O G R A M  I I

15 D la  d z ie c i b lo k  f i lm o w y . 17 „P ro  
ces O p tim u m  — z b ieg iem  la t ”  (ko l).
17.25 P o ra d n ik  tu r y s ty  — że g la rs tw o  
(k o l.). 17.55 „T a a a k a  ry b a ”  (ko l.).
18.25 K lu b  Ja zzo w y S tu d ia  ..G am a”  
(k o l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ,  d z ie n n ik  
(k o l.). 20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  „D o ­
ży w o c ie ”  w  w y k o n a n iu  J . Woszcze- 
ro w icza  (k o l.) .  21.35 „24 g o d z in y ”  
(k o l.) .  21.45 P o ra d n ik  z m o to ry z o w a ­
nego tu r y s ty  (k o l.). 21.55 P re m ie ra  
w  D w ó jc e : „T a ,  k tó rą  ko ch a m  nad 
ż y c ie ”  — f i lm  ang. (koJ.).

W E W N . — A rk o ń s k a ; N E U R O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O ­
G IA  — P o m o rz a n y ; C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  — W o jc ie c h a ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o rza n y , C H IR . — I I  
P o m o rz a n y . *

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — r . 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e ) 12 -  g 2 0 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e l 
12 -  R. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15-8.

S O B O T A

W E W N . — A rk o ń s k a ; N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a ; C H IR . 
D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e ls k ie j,  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
C H IR . — I I I  P om o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE  (czyn n e  w g. 8—15)
S T A R O M Ł Y Ń S K A  23 ( te l.  345-43); 
S to m a to lo g ia  — a l. P ia s tó w  1 (te l. 
377-10); A b ra m o w s k ie g o  19 (te l. 
725-05); P ow st. W lk p . 66 (te l. 82-20- 
62); K u  S ło ń cu  121 ( te l.  753-55); K a ­
d łu b k a  10 (te l. 223-461); i  B a t. 
C h ło p s k ic h  88 ( te l.  612-82-}); W o jc ie ­
cha 7 ( te l.  440-14); W a ry ń s k ie g o  7 
( te l.  721-32); A r m i i  C ze rw o n e j 8 
( te l.  887-57); W o j. P o l. 72 ( te l.  
221-830). C H IR  — S ta rz y ń s k ie g o  2 
( te l.  450-91).

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — c a łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

N IE D Z IE L A
W E W N . — G o lę c in o ; N E U R O L O G IA
— U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a ; C H IR . D Z IE C IĘ ­
C A  — W o jc ie c h a ; P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rz a n y ; C H IR . — A rk o ń s k a . 
P rz y c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  same co 
w  sobotę.

A P T E K I (p ią te k , sobota , n ie d z ie la )

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t r u t ­
k i  1 t le n )  — te l. 422-46; W O J. P O L ­
S K IE G O  17 -  te l. 352-61; L E L E ­
W E L A  1 — te l. 726-24; S T O Ł C Z Y N . 
N  O drą  — te l 239-422; ZD R O JE  
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł.  612-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (p ią te k ) ;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18 (p ią te k ); 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918; 
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 1 473-15
— g. 8—19 (p ią te k ).

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
899, S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  M O  -  997, POG O TO ­
W IE  DR O G O W E -  981; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; PO G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L I ­
Z A C J I — 994. P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  -  986. PO G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  -  366-96 i  359-55; T E L E ­
F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

S O B O T A
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 i  W O J. P O L. 
25 g. 14—19.

N IE D Z IE L A

A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—15; 
A L . W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 15— 
20.
PO M O C  D R O G O W A  — sobo ta ; 
O PD-1, S Z C Z E C IN , u l.. Ja g ie llo ń s k a  
35 — te l. 981 i 433-42;
OPD-2, Ś W IN O U JŚ C IE , B a r lic k ie g o  
4 — te l.  37-67; \
O PD -9. P Ł O T Y  — s ta c ja  ben zyn o ­
w a.

N IE D Z IE L A

OPD-1. S Z C Z E C IN  — te l.  981 1 
42; O PD-3 G O L E N IÓ W , u l.  1 i  
25 -  te l. 31-51; OPD-7, C HO J 
u l. S zczecińska  9 — te l.  536.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9.55 B ezpośredn ie  s p ra w o zd a n ie  z 
p o w ita n ia  Papieża Jana P a w ła  I I  
na lo tn is k u  w o js k o w y m  w  W a r­
szaw ie  (k o lo r ) . O k . 12.00 P o ra n e k  
z k u l tu r ą  (k o lo r ) . 13.25 B ezpośred­
n ie  sp ra w o zd a n ie  ze s p o tk a n ia  w 
B e lw e d e rze  p rz e d s ta w ic ie li n a jw y ż ­
szych w ła d z  P o ls k ie j R zeczypospo­
l i t e j  L u d o w e j z Pap ieżem  (k o lo r) .
14.00 K o n c e r t  w  W ila n o w ie . 14.25 
K a r t k i  z '  35-lee'ia „O d b u d o w a  za­
b y tk ó w ” . 15.09 „P ię k n e  g ło s y ”  — 
Te resa  Ź y lis -G a ra  — w id o w is k o  
m u z y c z n o -te a tra ln e  (k o lo r ) . 15,55 
B e zpośredn ie  sp ra w o zd a n ie  z u ro ­
czys tośc i p r z y .  G ro b ie  N ieznanego 
Ż o łn ie rz a  . na P la c u  Z w y c ię s tw a  w  
W a rsza w ie  fk ó lo r ) .  18.10 K o n c e r t 
m u z y k i p o ls k ie j (k o lo r ) . 19.00 D o­
b ra n o c  (k o lo r ) . 19.10 S ió d e m ka  (ko  
lo r ) . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 „N a  scen ie  ż y c ia ”  — 
ode. 6 (o s ta tn i)  f i lm u  fa b . T V  
fra n c . 21.30 „P rz e b o je  m is trz ó w  
(k o lo r ) . 22.10 D z ie n n ik  (k o lo r) .
22.25 M a r ia  K o te rb s k a  zaprasza.

P R O G R A M  I I

14.55 P ro g ra m  d n ia . 15.00 P o p o łu d ­
n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o lo r ) . 16.05 
G eorg  F r ie d r ic h  H a e n d e l — Con- 
c e r t t  G ross i op. 6. 16.55 „T e a tr  za 
dw a obo le ”  f i lm  d o k . (k o lo r ) . 18.00 
In te rs tu d io  p rz e d s ta w ia  Serg iusza 
B o n d a rc z u k a  i  I r in ę  S kobcew ą (ko ­
lo r ) . 18.45 „ J a n o s ik ”  ode. I I I  (k o ­
lo r ) . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 „P a m ię tn ik  M a k o w ­
sk ie g o ”  f i lm  dok . 21.25 „P rz y e o d y  
pana M ic h a ła ”  ode. 7 i  8. 22.25 
„N ie p e w n o ś ć ”  — c z y li sp o tka n ie  z 
M a rk ie m  G re ch u tą .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

9.00 T e le ra n e k  (k o lo r ) . 10.20 A n te ­
na (k o lo r ) . 10.55 T ra n s m is ja  u ro ­
czys tośc i za kończen ia  d ru g ie g o  e~ 
ta p u  b u d o w y  S z p ita la  P o m n ika  
C e n tru m  Z d ro w ia  D z iecka  w  M ię ­
d z y le s iu  (k o lo r ) . 12.05 C z ło w ie k , 
Z ie m ia , Kosm os — p ro g ra m  z u -  
d z ia łe m  p p łk .  M iro s ła w a  H e rm a ­
szew skiego  (k o lo r ) . 12.35 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 12.50 R o ln icze  ro z m o w y  
(k o lo r ) . 13.20 . T e le w iz y jn y  k o n c e r t 
życzeń (k o lo r ) . 13.55 „Z a p a m ię ta j 
im ię  sw o je ”  — f i lm  fa b . p ro d . p o l­
s k o -ra d z ie c k ie j (k o lo r ) . 15.35 Lo so ­
w a n ie  D użego L o tk a . 15.45 Z g a d n ij 
k im  je s te m  — te le tu rn ie j.  16.30 T e - 
le -E c h o  (k o lo r ) . 17.35 B rze ch w a  
d z ie c io m  — w id o w is k o  z re a liz o w a ­
ne z o k a z ji M ię d zyn a ro d o w e g o  
D n ia  D z ie cka  (k o lo r ) . 18.35 S tu d io  
S p o rt (k o lo r ) . 19.00 W ie c z o ry n k a  
(k o lo r ) .  19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m . 20.30 „ D o k to r  M u re k ”  ode. 
IV .  21.30 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 22.00 
W io se n n y  k o n c e r t S tu d ia  „G a m a ” .

P R O G R A M  I I

10.35 P ro g ra m  d n ia . 10.40 T e a tr  T e­
le w iz j i  ■— K a r o l H u b e r t  R o s tw o ro w ­
s k i „P rz e p ro w a d z k a ” , „ U  m e ty ”  
(k o lo r ) . 13.00 „A p e l zw y e ię s tw a ”  — 
f i lm  dok . (k o lo r ) . 13.30 S tu d io  
S p o r t. 14.00 W ie lk a  G ra  (k o lo r ) .
14.35 „ M y  i  nas i p rz y ja c ie le ”  — 
f i lm y  fa b u la rn e  i  a n im o w a n e  d la  
d z ie c i (k o lo r ) . 17.35 S tu d io  S p o rt.
18.30 S ły n n e  o rk ie s t ry  (k o lo r ) . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.30 Ś p iew a E w a  P od leś (k o lo r) .
21.30 K lu b  F ilm o w y  „ M a r t in  fo to ­
g r a f ”  — f i lm  fa b . T V  k a n a d y j­
s k ie j.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 F e s tiw a l m ło d z ie ż y  N R D . 16.45 
W ia d o m o śc i. 16.55 M ecz p i łk i  noż­
n e j N R D  — R u m u n ia . 18.45 P rz y ­
ja c ie le  z ca łego  ś w ia ta . 19.15 F e s ti­
w a l M ło d z ie ży  N R D . 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 20 K s ią ż k i d la  
d z ie c i. 20.25 P rognoza  p o gody , k r o ­
n ik a .  21 F i lm  T V  „B e n  H a l l ” . 21.50 
A p e l M ło d z ie ży . 23.05 K ro n ik a .  23.20 
F i lm  f r . - w ł .  „K a w a le r  w  cz a rn e j 
m asce” . 0.50 W iadom ości.

S O B O TA
10.25 K ro n ik a .  11 F i lm  h o le n d . 
„ B a r t je ” . 12 F e s tiw a l M ło d z ie ży  
N R D . 14.15 W ia d o m o śc i. 14.30 F i lm  
„ D ra p ie ż n ik ” . 15.55 F e s tiw a l M ło ­
d z ie ży  N R D . 17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 
S tu d io  F e s tiw a lo w e . 18.40 S p o rt. 
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j, 
20 F i lm  T V  „P a m ię tn ik  m a ło le t­
n ie j” . 20.25 P rognoza  p ogody , k ro ­
n ik a . 21 F e s tiw a lo w y  p ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y .  22.30 K ro n ik a .  23 W ł. 
f i lm  k ry m . „M e w y ” . 8.35 S tu d io  Fe­
s t iw a lo w e .

N IE D Z IE L A

10.20 K ro n ik a .  10.55 S tu d io  F e s tiw a ­
lo w e . 13.50 W ia d o m o śc i, k ro n ik a .  14 
F i lm  T  V „ L a to ”  — pączą tek  bez 
k o ń c a ” . 15.45 S tu d io  F e s tiw a lo w e .
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i „G u z i­
czek i  lw ie  b l iź n ię ta ” . 17 S tu d io  
F e s tiw a lo w e . 18.30 W iadom ośc i. 18.35 
S p o rt. 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 20.25 P rognoza  p o gody , k ro ­
n ik a .  21 F ilm  T V  N R D  „S m o k ” .
22.25 S tu d io  F e s tiw a lo w e ; w ia d o m o ­
ści.

P R O G R A M  I  (na  fa l i  1322 m)

15.05 K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.GO T u  Je d y n  
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Je ­
d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.13 
W arszaw ska  O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 
C an te  f la m e n c o  1 fa n dango . 20.05 
P o lscy  a r ty ś c i i  zespo ły  w  re p e r tu ­
a rze  p o p u la rn y m . 20.30 M e lo d ie , do 
k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 M u ­
zyka  K a ro la  S zym a n o w sk ie g o . 22.23 
O po le  na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 
W ita  W as P o lska , 0.07 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo ­
d ią  i  p iosenką z K ie lc .

P R O G R A M  U (U K F  67.52 MH*>

14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  M o skw a . 14.45 M u ­
zyka  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
dz iew czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 P rzebo ­
je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t  życzeń 
m iło ś n ik ó w  m u z y k i.  16.40 Z ie lo n o - 
-b ia ła  narzeczona . 17.00 C ie k a w o s tk i 
P o ls k ic h  N a g ra ń . 17.20 P od róże  do 
P o ls k i.  17.40 R e p o rta ż  l i te r a c k i  G e r­
t r u d y .  18.00 R e c ita l o rg a n o w y . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  G am a. 18.40 L u d z ie  
w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19.05 Poezja 
i  m u z y k a . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y . 20.00 A re o p a g . 21.40 P ie śn i t r u ­
b a d u ró w  i t ru w e ró w . 22.00 T e a tr  
P R  „Ś le d z tw o  p ro w a d z i ko m is a rz  
M a ig re t” . 23.00 G ra n ic e  ja zzu . 23.40 
M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I  (U K F  66.74 MHz)

15.05 M uzyczn e  p re z e n ty . 15.40 T y l ­
k o  po h iszp a ń sku . 16.00 A n ia  — re p o r 
taż. 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  79. 17.05 M uzyczn a  pocz ta  U K F .
17.40 S tu d io  n a g ra li.  18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 C o dz ienn ie  pow ieść . 19.35 O pe­
ra  ty g o d n ia . 19.50 B łę k itn y  m ło te ­
cze k . 20.00 In te r ra d io .  20.40 B aśn io ­
w y  ś w ia t. 21.00 D e d y k o w a n e  d z ie ­
c io m . 21.20 M us ica  h u m a n a . 22.08 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
T rz y  kw a d ra n s e  jazzu . 23.05 M ię ­
dzy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  (U K F  68.78 M Hz)

14.45 Tańce  lu d o w e  H is z p a n ii.  15.05 
P o r t re t  p isa rza . 15.40 O p o w ie śc i m o ­
je j  żo n y . 16.05 J . ła c iń s k i.  18.25 Z 
d a la  od u ta r ty c h  s z la kó w . 16.40 
P A W . 17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra ­
d y . 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 
18.25 Z ie m ia , c z ło w ie k , w szechśw ia t,
18.45 S ły n n i lu d z ie  w  anegdocie . 
19.00 P io n ie r  now oczesnego w y c h o ­
w a n ia . 19.15 J. a n g ie ls k i,  19.30 I I  
M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  K w a r te ­
tó w  S m yc z k o w y c h  H e ls in k i 78. 20.55 
N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 21.15 D o- 
m e n ic o  C im arosa  ~  S in  fo n ia  D -d u r . 
21.35 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 22.15 
K o n fro n ta c je  z e n c y k lo p e d ią . 22.50 
J a n  P a d e re w s k i — Legenda  A s -d u r.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9.05 C z te ry  p o ry  ro k u . 9.55 B ezpo­
ś re d n ia  t ra n s m is ja  z p o w ita n ia  Pa­
p ieża  Jana  P a w ia  I I  na lo tn is k u  
w o js k o w y m  w  W a rsza w ie . 12.25 
M u z y k a  K .  S zym a n o w sk ie g o . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 D a w ­
na 1 n ow a  m u z y k a  p o lska . 13.25 
B ezpośredn ie  sp ra w o zd a n ie  ze 
s p o tk a n ia  P ap ieża  Jana  P a w ła  I I  
z p rz e d s ta w ic ie la m i n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  P R L . 14 Z  n a jp ię k n ie j­
szych  k a r t  m u z y k i D o lsk ie j. 15 
S łu c h o w is k o  „P a n n a  z W o d o k tó w ” . 
15.55— 18.30 B ezp o ś re d n ie  sp raw ozda  
n ie  z u ro czys to śc i p rz y  G ro b ie  N ie 
znanego Ż o łn ie rz a  w  W a rsza w ie  1 
na P la c u  Z w y c ię s tw a . 18.30 U tw o ­
r y  C h o p in a . 1855 R a d io  k ie ro w ­
ców . 19 D z ie n n ik . 19.15 G ra  Jó ze f 
S k rz e k . 19.30 P o d w ie czo re k  p rz y  m i 
k ro fo n ie .  21.05 G w ia z d y  ja zzu  p o l­
sk iego . 21.35 P rz y  m u zyce  o sp o r­
c ie . 22.23 G dańsk  na m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  Was P o lska . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j. 
0.12 K o n c e r t  życzeń  d la  p ra c o w n i­
k ó w  E n e rg o p o lu  w  ZSRR. 0.41 N oc­
ne S tu d io  „G a m a ” .

P R O G R A M  I I

6.15 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką.
6.45 M is trz o w ie  m in ia tu r y  in s t ru ­
m e n ta ln e j.  7.15 Ś p iew a  R enata . 7.35 
M a łe  m uzykow a in ie . 8.00 K o n c e rt 
p o ra n n y . 8.35 D ia lo g i i  z b liże n ia . 
9.30 T e a tr  PR „O d o ra w a  pos łów  
g re c k ic h ”  10.15 M u zyka . 10.40 G roch  
z ka p u s tą . 11,00 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i. 11.35 R a d io p ro b le m y . 11.45 M u ­
zyka  sipod s trz e c h y . 12.05 P o lsk ie  
m in ia tu r y  m uzyczne , 12.25 G rze g o rz  
G e rw a zy  G o rc z y c k i. 12.55 D orożką  
na K s ię życ . 13.00 M a g a zyn  w ę d k a r­
s k i 13.15 R a d iow a  e s tra d a  m a ły c h  
m u z y k ó w . 13.36 Ze w s i i  o  wsi. 
13.51 S p o tk a n ia  z fo lk lo re m , 14.10 
O  z d ro w iu  d la  z d ro w ia . 14.30 D la  
d z ie c i „H a m a k ”  14.50 C zata . 15.05 
G ra ż y n a  B a ce w icz  — V  sonata  na 
s k rz y p c e  i  fo r te p ia n . 15.20 Poipo- 
łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 
P io s e n k i A n d rz e ja  E llm am a. 16.10 
P rz e k ró j m u z y c z n y  ty g o d n ia . 16.40 
W iz e ru n k i lu d z i m y ś lą c y c h . 17.10 
Z  a rc h iw u m  ja zzu . *17.20 P rzybysz  
— o p o w . 17.40 R e p o rta ż  li te ra c k i.

18.00 M uzyczne  a rc h iw u m  PR. 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  G am a. 18.40 Czas 
i  lu d z ie . 19.00 M a ty s ia k o w ie . 19.30 
P ro b le m y  te a tru  operow ego. 20.00 
B a lla d y  i  rom anse. 20.15 S ta ro p o l­
ska  m u z y k a  o rg a n o w a . 20.40 K rz y ­
s z to f P e n d e re ck i. 21.40 S t. M o n iu sz ­
k o  — K w a r te t  sm yc z k o w y . 22.00 
G w ia z d y  e s tra d y . 23.00 M is trz o w ­
sk ie  in te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j.
23.40 M u z y k a  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

8.00 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.35 
Co k to  lu b i.  9.00 B łę k itn y  m ło te ­
czek. 9.10 T e n  s ta ry  d o b ry  sw in g .
9.30 E ko n o m ia  z b lis k a . 9 45 La 
F ies ta . 10.00 W to n a c ji T r ó jk i .  11.00 
C o dz ienn ie  pow ieść. 11.30 B luesy  
k la s y k ó w  bebopu. 12.00 S ta ry  
D o k to r .  12.35 F e s tiw a l fe s t iw a li.
13.00 Rep „O n i b y l i  p ie rw s i” . 13.10 
M uzyczn e  n a s tro je . 13.20 Rep. „O -  
tw a r te  k o n to ”  13.30 M uzyczne  na ­
s tro je . 13.40 R ep. „Z o s ta w ić  dom ” .
13.50 M uzyczne  n a s tro je . 14.00 Rep. 
„S p ra w a  ro d z in y  Im e is k ic h ” . . 14.10 
M uzyczne  n a s tro je . 14.20 Rep. „Ł a ń  
cuch  se rc ” . 14.30 M is trz o w ie  b a tu ty .
15.05 K ra m  z p io se n ka m i. 15.30 S tu ­
d io  202. 16.30 D a w n y c h  w sp o m n ie ń  
cza r. 16.45 Nasz ro k  79. 17.00 P io ­
senka. 17.05 M uzyczna  poczta U K F .
17.40 M u zyka  z d a le k ic h  w ysp . 18.10 
P o L ity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.35 Opera 
ty g o d n ia . 19.50 B łę k itn y  m ło te cze k .
20.00 B a w  s ię  razem  z n a m i. 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
G ilo ty n a  M a r i i  A n to n in y .  22.40 Z 
n o w ych  n a g ram  zespołu SBB. 23.05 
Jam  session w  T ró jc e .

PR O G R A M  IV

6.15 D la  n a u c z y c ie li — R ad io  —• 
szko le . 6.30 S tu d io  B a łty k  79. 8.10 
W k rę g u  m u z y k i p o ls k ie j 8.35 S p o rt 
— na u ka  — te c h n ik a . 9.00 P rzed  
s ta r te m  na w yższe u cze ln ie . 9.30 
P o ra n e k  p ieśn i w  w y k o n a n iu  H . 
Łu ko m iS k ie j. 10.00 P rzed  s ta rte m  na 
w yższe ucze ln ie . 10.30 E s tra d a  p rz y ­
ja ź n i. 11.00 D la  szkó ł ś re d n ic h  — 
b io lo g ia . 11.30 M u z y k a  p o lska . 12.05 
S zko ła  i  dom . 12.20 M u z y c z n y  k a ­
le jd o s k o p  s tereo. 13.00 J . a n g ie ls k i.
13.50 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 P ieśn i 

*weselne Z ie m i R a d o m s k ie j. 15.05 T e­
a t r  P R  „K r z a k  ja rz ę b in y ” . 16.05 
K o d e ks  i k ie ro w n ic a . 16.25 K a ru ze la .
16.30 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 16.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.00 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 M ie d z y  
fa n ta z ja  a n auka . 19.00 Czy znasz 
s w o je  p ra w o . 19.15 J. fra n c u s k i.
19.30 S tu d io  S te re o  zaprasza. 22.15 
K osm os b l is k i  i  d a le k i.  22.05 R ad io ­
w e  p o r t re ty  P o la kó w ,

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

7.05 Fala 79. 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  
ka p e la . 7.30 M o skw a  z m e lo d ią  i  
p iosenką . 8.20 M u z y k a . 8.30 G e n ia l­
ne d z ie c i w  m uzyce . 9.05 R a d io w y  
M a g a zyn  W o js k o w y . 10.05 G e n ia ln i 
m u z y c y  d z ie c io m . 10.25 R a d io w y  
T e a tr  d la  D z ie c i — „C h ło p ie c  z per 
ł y  u ro d z o n y ” . 10.55 T ra n s m is ja  u ro  
czys tośc i o tw a rc ia  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D z ie cka . 12.05 W  sam o p o łu d ­
n ie . 13.00 B a jk o w a  zg a d yw a n ka .
13.40 M u z y k a . 14.30 „ W  J e z io ra ­
nach ” . 15.00 K o n c e r t  życzeń. 16.05 
T e a tr  P R  — „ F o r te l  pana Z a g ło ­
b y ” . 17.00 R a d io tu rn ie j.  17.30 N a j­
c ie ka w sze  z n a jc ie k a w s z y c h . 18.07 
S p ra w o zd a n ie  z o b ch o d ó w  Ś w ię ta  
L u d o w e g o . 18.35 N a jn o w sze  z n a j­
n ow szych . 19.15 M u z y k a . 19.40 S e r­
cem  p isane. 20.00 K o n c e r t  życzeń.
21.05 M in i-m e g a z y n e k . 22.00 T e­
le g ra m y  m u zyczne . 22.30 M o ja  au_ 
d y c ja  m uzyczn a . 23.15 R ew ia  p io ­
senek. 23.45 G ra  B ig -B a n d  PW SM . 
6.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z 
K o sza lin a .

22.15 „H e ra k le s  i L e w ” . 22.30 Spa­
c e rk ie m  po k a b a re ta c h . 23.05 M i­
s trz o w ie  g ita r y .  23.45 M ię d z y  d n ie m  
a snem .

P R O G R A M  IV

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 M u zy ­
ka  w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z M u ­
za m i. 11.00 J. ła c iń s k i. 11.20 F ono- 
te ka  fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij,  
sp raw dź, o dpow iedz . 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ży  — „K a u k a ­
s k ie  k o lo  k re d o w e ” . 13.30 K o n c e rt 
z gw ia zd ą  U m b e rto  Tozz i. 14.10 , 
D źw ię ko w e  w ta je m n ic z e n ia . 14 30 
M u z y k a . 14.40 M u zyka  z je d n e j p ły ­
ty .  15.00 T e a tr  PR  — „D z ia d y ” . 15.45 
Z y g m u n t S to jo w s k i — Id y l le  p o l­
sk ie  op. 24. 16.05 K o n c e r t  życzeń. 
.6.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y . 17.10 R e la c ja  ze Ś w ię ta  L u ­
dow ego. 17.30 W a rsza w sk i T y g o d ­
n ik  D ź w ię k o w y . 18.00 R a d io la ta r -  
m a . 13.30 K ró lo w ie  po lscy. 19.00 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 21.30 W o lf­
g ang  A m adeusz M o z a rt — 39 S ym ­
fo n ia  E s -d u r. 22.10 „M ię d z y n a ro d o ­
w a T ry b u n a  K o m p o z y to ró w ”  •— 
P a ry ż  1978.

Studenci —
zmotoryzowanym

W SO BO TĘ w  godz. o>d 12 do  17 
p rz y  b u d y n k u  W y d z ia łu  In ż y n ie -  
ry jn o -E k o n o m ie z n e g o  T ra n s p o r tu  
PS (u l.  M ic k ie w ic z a  66), s tu d e n c i 
tegoż w y d z ia łu  b e z p ła tn ie  o fe ru ją  
u s łu g i w s z y s tk im  z m o to ry z o w a n y m  
naszego m ias ta  — w  za k re s ie  usta ­
w ia n ia  ś w ia te ł,  d ia g n o s ty k i g a źn i- 
ka i  zużyc ia  opon.

Do śmietnika...
O K Ł O P O T A C H  z o d d a n ie m  k a u -  

e jo n o w a n y c h  b u te le k  p is a liś m y  ju ż  
n ie ra z . Znaczna  lic z b a  s k le p ó w  n ie  
chce p rz y jm o w a ć  odnoszonych  
przez k l ie n tó w  b u te le k  do  „P e p s i-  
C o li” , „ M ir in d z ie ” , śm ie ta n ie , m le ­
k u . C zęstym  a rg u m e n te m  je s t: „ t o  
n ie  od nas b ra n e ” . D z iw i z n a k o m i­
ta  „p a m ię ć ... e k s p e d ie n te k , a m oże 
k a ż d y  s k le o  z n a k u je  sw o je  b u te l­
k i?

O s ta tn io  je d n a  z C z y te ln ic z e k  
w y rz u c iła  na ś m ie tn ik  3 l i t r o w e  
b u te lk i po „ M ir in d z ie ” . C z te ro k ro t  
n ie  p ró b o w a ła  z w ró c ić  je  w  s k le ­
p ie  na O s ie d lu  Z a w a d zk ie g o  — 
zawsze be zsku te czn ie . Jeźdz ić  zaś 
z ta k im  c ię ża re m  do c e n tru m  m ia ­
sta , aby tu  p o p ró b o w a ć  szczęścia -r- 
n ie  ch c ia ła .

A  w ię c  3 b u te lk i,  k tó r y c h ,  ja k  
nas ra z  po ra z  In fo rm u ją  w  szcze­
c iń s k im  b ro w a rz e , w c ią ż  b ra k ,  w y ­
lą d o w a ły  w  k u b le . Czy n a p ra w d ę  
s tać nas na ta k ą  roz rzu tn o ść?  C zy 
też  m oże w reszc ie  h a n d e l zdecydu ­
je  s ię  na p rz y jm o w a n ie  k a u c jo n o -  
w a n y c h  b u te le k , n ie za le żn ie  od 
tego  w  ja k im  s k le p ie  z o s ta ły  k u p io  
ne 1 p u b lik a c je  o p e re g ry n a c ja c h  
szczec in ian  chcą cych  z w ró c ić  bu ­
te lk i  z n ik n ą  z ła m ó w  p rasy?  (su)

Kronika wypadków
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na u l.  W ie lk ie j p rz y  k ła d c e  sp a d ł 
podczas p ra c y  z ru s z to w a n ia  z w y  
sokośc i o k o ło  3 m e tró w  3 6 -le tn t 
F ra n c is z e k  S ., m ie szka n ie c  u l.  
M a łko w sk ie g o . M ężczyzna s tra c i ł  
p rzy to m n o ść . L e k a rz  p o g o to w ia , 
s tw ie rd z iw s z y  w s trz ą ś n ie n ie  mGzgu 
i  in n e  pow ażne o b ra że n ia  sk ie ro -. 
w a ł ra n n e g o  do s z p ita la  w  Z d u ­
n o w ie .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7.00 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35 
P o ra n n y  k o n c e r t  w  80 roczn icę  
ś m ie rc i J . S traussa . 8.00 „N ie d z ie l­
ne s p o tk a n ia ” . 8.30 „N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y . 13.00 T e a tr  P R  — „P o ls k a  
to  w ie lk a  rzecz” . 14.10 M u zyka . 
14.35 O d S y c y l i i  do P ie m o n tu . 15.00 
R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  — 
„N ie b ie s k i p ta k ” . 15.45 R o z ry w k o ­
wa a u d y c ja  re k la m o w a . 16.00 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i. 16.30 „ W iz y ty  i 
podróże  n r  14” . 18.00 P ano ram a
w o k a lis ty k i p o ls k ie j.  18.35 F e lie to n  
p u b lic y s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 
„M o d a  i p io se n ka ”  19.00 R e c ita l, 
H a lin y  F rą c k o w ia k . 19.20 S tu d io  
„M ło d y c h ” . 20.00 W ie lc y  a rty ś c i 
e s tra d y  i  k a b a re tu . 21.00 W o js k o  — 
s tra te g ia  — o b ro n n o ś ć - 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie rs k ie  21.30 R ozm a itoś­
c i m uzyczne  22.00 M u z y k a  b a ro k u .
22.30 T e a tr  P o e z ji — „ P ió r o  z 
o g n ia ” . 23.00 G la u d io  M o n te v e rd i 
— M a d ry g a ły  z V I I I  k s ię g i. 23.40 
M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I

7.50 Na poboczu  w ie lk ie j p o l i ty k i.
8.00 O liw e r  M essiaen — Msza, na 
Z ie lo n e  Ś w ią tk i 8.35 Co k to  lu b i
9.00 B łę k itn y  m ło te cze k . 9.10 
.C h o d z i p rz e b ó j oołotkam .1” . 9.30 
G d y  s ię  m ó w i h o n o r. 9.50 B oog ie  
na dw a fo r te p ia n y . 10.00 60 m in u t 
na godz inę . 1100 „D o s ia . D osia”  — 
g ra  zesoół Sun S h ip . 11.15 N ie d z ie l 
na szk ó łk a  m uzyczna  12.00 „J e s ­
te śm y  u  s ie b ie ”  12.25 M u z y k a  z 
sal k o n c e r to w y c h  13.20 P rz e b o je  z 
n o w y c h  D ły t. 14.05 P e rysko p . 14.30 
M uzvczn e  n re m ie rv  15.00 .L a to  z 
kosa”  15.20 N ow a  p lv ta  G co rg e ’ a 
Bensona 18.00 „R o z m o w y  z n ie ­
obecnośc ią ”  16.40 M is trz o w ie  g ita ­
r y  D ja n ? o  R e in h a rd t i  Wes M o n ta o  
m e ry . 17.00 Z a p ra sza m y do T r ó jk i .
19.00 M is trz o w ie  g ita r y .  19.35 O ne. 
ra  ty g o d n ia  19.50 B łę k itn y  m ło ­
te cze k . 20.00 Jazz o ia n o  fo r te .  
20 40 „O łó w e k  nisze se rcem ” . 21.00 
S z tu ka  L e o p o ld a  S to ko w sk ie g o . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w .

O K O ŁO  godz. 20.20 na  u l.  Pa­
n ie ń s k ie j,  w  b liż e j n ie  z n a n y c h  o- 
k o lic z n o ś c ia c h  zos ta ł ugo d zo n y  ce­
g łą  w  g ło w ę  5 0 -le tm  T adeusz Ł . 
R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  na 
Golęcinde.

D Z IŚ  w cze sn ym  ra n k ie m  na u l.  
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  z a s ła b ł na ­
g le  podczas spaceru  z psem  47-le t- 
n ł B o g u s ła w  G . L e k a rz  p o g o to w ia  
s tw ie rd z ił zgon, n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j w s k u te k  z a w a łu  m ię śn ia  se r­
cowego.

W D O M K U  c a m p in g o w y m  na te ­
re n ie  oś ro d ka  w czasow ego w  Z ie ­
leń  ie w ie . gm . K o b y la n k a  zas łab ł 
n ag le  i  z m a r ł na  za w a ł serca t u ­
ry s ta  z N R D , 60 -le tn i W a lte r  W. 
J a k  w y n ik a  z w y w ia d u  le k a rs k ie ­
go, p rz y c z y n ą  z a w a łu  b y ło  spoży­
c ie  w ię k s z e j I lo ś c i a lk o h o lu .

N A  T R A S IE  C h o c iw e l — S ow no, 
„ F ia t ”  125 p ja d ą c y  w  k ie ru n k u  
Szczecina ro z b ił s ię  o d rze w o . 
P rzyczyn ą  w y p a d k u  b y ła  u tra ta  
p a n o w a n ia  nad  p o jazdem  przez 
k ie ro w c ę , Józe fa  P „  k tó re g o  ze 
z ła m a n ie m  p ra w e j n o g i o d w ie z io ­
no do szp ita la . P o m ię d zy  S ta rg a r­
dem  a S zczecinom , w  m ie js c o w o ­
ści M o rz y c z y n o , w y w ró c i ł  s ię  na 
poboczu je z d n i sam ochód „N y s a ”  
M R  1075. k ie ro w a n y  przez Je rze ­
go N. ze S zczecina. W  k ra k s ie  
dozna ła  ob rażeń  pasaże rka , L id ia  
B . (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

7 M A J A  o godz. 18.30 u zb iegu  
u l ic  S taszica i O f ia r  O św ię c im ia , 
13-le tn la  d z ie w czyn a  w ysz ła  na 
je z d n ię  zza a u to b u su  s to ją ce g o  na 
p rz y s ta n k u  i w p a d ła  po d  ko ła  
„T ra b a n ta ” . M il ic ja  d ro g o w a  p ro -

Is i ś w ia d k ó w  w vd a  rże n ia  o  zg ło ­
s z e n ie  się w  K M  M O . u l.  K a szu b ­
ska 35, p o k . 15, te l.  307-345 W g o d z . 
8— 16.
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U f ja k  gorąco! Na szczęście h o jn y  kolega zafundow ał wodę 
z sokiem...

Foto: Z. Jodkow ski

Okno na podwórze

Ja panu współczuję...
M ŁO D Z IE Ż  jesf n iezrów nanym  obserwatorem . M łodzież 

um ie się śmiać. Z  m łodzieżowego, szkolnego kaba re tu  pa­
m ię tam  tak ie  stw ierdzenie, ci, na k tó rych  narzekam y  — fa ­
chow cy z rozm a itych  dziedzin, c i straszn i m echanicy, h y ­
d rau licy , e le k trycy , specjaliści budow lan i, zostaw ia jący po 
sw o je j p racy obraz fusze rk i — to przecież absolwenci no- 
szych w span ia łych szkól!

N ib y  się o tym  w ie, ale um yka to  z pam ięci, gdy czło­
w ie k  p ie n i się ze złości, że go oszukano, że nie do trzym a - 
110 te rm inu , że m ontu jąc jedno  — w ykręcono m u z u rzą ­
dzenia coś innego. A  wszystko to przecież jest dziełem  lu ­
dzi, k tó rzy  z dyp lom am i opuścili szkoły, ja ko  w y k w a lif ik o ­
wana kadra.

Otóż niestety kadra  ta nie jes t ca łk iem  w y k w a lifik o w a ­
na. O czymś w procesie nauczania i  w ychow an ia się za­
pomina. Przepada gdzieś w p a jan ie  zasad rzetelności, p rzy ­
zwoitości w  stosunku do kontrahenta , poważnego tra k to w a ­
nia pracy  i  je j  efektów.

W  pew nym  punkcie  usługow ym , że śmiechem, w  żywe o- 
czy „fachow iec”  ro b i ze m nie  du rn ia . O garnięta z im ną fu ­
r ią  te le fonu ję  do k ie row n ika . R ozm aw iam y o spraw ie, k tó ­
re j przebiegiem  cz łow iek ten także się zaczyna denerw o­
wać, chęć stara się to  u kryć . Zachow uje opanowanie, rze­
czowo p rz y jm u je  in terw encję . Po odłożeniu s łuchaw k i za­
stanaw iam  się. Dlaczego na niego, na k ie ro w n ika  p un k tu  
usługowego spada obowiązek w p a jan ia  pracow n ikom  re ­
gu ł zawodowych? C złow iek ten pow in ien  służyć radą w  
trudn ie jszych kw estiach technicznych, pow in ien  sprawdzić 
jckość pracy  — ale nie pow in ien  m ieć w  zakresie obow iąz­
ków  oduczania p racow n ików  tupe tu  i  bezczelności. M ło ­
dych pracow ników . P racow n ików  po szkole.

Drogą odległych skojarzeń p rzypom ina m i się rysu n ko ­
w y  dowcip. Przed nauczycielką stoi w in n y  czegoś u m o ru ­
sany łobuziak. Jego kolega w ych y la  się z ła w k i i radz i na ­
uczycielce: „ Niech m ii pan i da kopa, bo inaczej n ic  nie 
zrozum ie!” .

Ja panu współczuję, panie k ie row n iku .

Zapraszamy wszystkie dzieci!
Dla każdego — coś miłego

m

B o g a t y  p r o g r a m  i m p r e z

S T A D IO N  K S  „A rk o n ia ”  i kąp ie lisko  A rko n ka  p rzygotow u­
ją  się ju ż  na uroczyste p rzy jęc ie  wszystkich szczecińskich dzie­
ci w n iedzie lę (3 czerwca). O rgan iza torzy im prezy pod hasłem 
„D zieciom  uśmiech, pokó j św ia tu ”  serdecznie zapraszają od 
samego rana, od godziny 10.

SZCZEG Ó ŁO W Y program  im ­
prezy ju ż  podawaliśm y. Każde 

dzieci może w yb rać to, co 
mu na jba rdz ie j odpowiada.
D z is ia j chcem y podać program  
m inu tow y  całego b loku  im prez 
sportow o-rekreacy jnych . K o o r­
dyna torem  jest tu  W ojewódzkie 
Zrzeszenie Sportowe Spółdzie l­
czości P racy  „S ta r t”  a współ­
organ iza to ram i: Pałac M łodzie­
ży, Tow arzys tw o  K rzew ien ia  
K u ltu ry  F izyczne j, KS  „A rk o ­
n ia” , KS  „P io n ie r” , Wodne o- 
chotnicze Pogotowie R a tunko­
we.

P IS A L IŚ M Y  ju ż , że o godz. 10.35 
ro z p o c z n ie  s ię  m ecz p rze d szko la ­
k ó w ; W p rz e rw ie  m eczu  — pokaz 
m o d e li la ta ją c y c h . O d 11.30 toczyć  
s ię  b ę dz ie  m in i - t u m ie j  p i ł k i  n o żn e j, 
s la lo m  ro w e rk o w y , w y ś c ig i na „ fa -  
jfe rka ch ” . na szczud łach , c o l- lo tk a .
6  t e j  sa m e j g o d z in ie  odbędą  s ię  po 
k a z y  ra to w n ic tw a  w odnego . O 12 
— p o k a z y  ju d o , o  12.15 — pokazy 
k a ra te ,  o  12.30 — p o k a z y  a ik id o ,  o 
12.45 — s w o je  u m ie ję tn o ś c i p re ze n ­
to w a ć  będą a k ro b a c i. O 12.30 odbę­
dą s ię  p o k a z y  m o d e li p ły w a ją c y c h , 
o 13.15 — p o k a z y  g im n a s ty k i a r ty -

Tego nie można tolerować

Park to nie plaża!
JE D E N  z p ię k n ie js z y c h  k o m p le k ­

sów z ie lo n y c h  Szczecina — P a rk  
K a s p ro w ic z a  — p rze żyw a  obecn ie  
c ię żk ie  c h w ile .  W  z w ią z k u  z p ię k ­
ną, u p a ln ą  pogodą ściąga doń zna­
czn ie  w ię c e j p ra g n ą cych  ode tchnąć  
ś w ie żym  p o w ie trz e m  m ie szka ń có w  
naszego m ia s ta . N ie  to  je s t je d ­
n a k  g roźne  d la  p a rk u  lecz fa k t .  iż 
w ie lu  szcze c in ia n  z ro b iło  sobie z 
t r a w n ik ó w  p laże. P rz y b y w a ją  tu  
c a ły m i ro d z in a m i, ro z k ła d a ją  na 
tra w ie  koce  i  o p a la ją  s ię . P rz y  o- 
k a z j l  — trz e b a  coś w y p ić  i  p o s ilić  
się. Po ta k im  p la ż o w a n iu  t ra w a  
je s t z u p e łn ie  zg n ie c io n a , a w o k ó ł 
w a la ją  s ię  puste  b u te lk i po n apo ­
ja c h  i  p a p ie ry . * (su)

Egzamin...
w rękach znalazcy
W E w to re k  20 m a ja  w  „ D e lik a ­

tesach”  p rz y  a l. W yz w o le n ia  6 zo­
s ta w io n o  a lb u m  (w  c z e rw o n e j 
o k ła d c e ) a r i i  M o z a rta  na so p ran . 
P o n ie w a ż  n u ty  te  po trze b n e  są na 
e g za m in  d y p lo m o w y , u c z c iw y  zna­
lazca p ro szo n y  je s t o  z w ro t zg u b y  
do re d a k c j i  lu b  w iadom ość  po 
godz. 16 p o d  n r  te l.  885-10.

s ty c z n e j i o  13.30 — . d ru g i pokaz 
ra to w n ic tw a  wodmego.

O g o d z in ie  14 rozipoczną s ię  za­
w o d y  p ły w a c k ie , w y ś c ig i na p on ­
to n a ch , k o n k u rs  s trz e la n ia  z lu k u , 
tu r n ie j  r in g o . „2  o g n ie ” , w s p in a ­
n ie  na pa l, a także  w y ś c ig i na w ró t 
ka ch . Od 14.30 to czyć  s ię  będą w yś ­
c ig i ro w e rk o w e , a od  16.30 w y ś c ig i 
na h u la jn o g a c h .

M IE JSC E M  im prez jest sta­
dion „ A rk o n ii”  i A rkonka . W 
grach i zabawach uczestniczyć 
mogą w szystkie dzieci.

A  więc: do zobaczenia ju ż  w 
niedzie lę o godzinie 10.

W IE L K I festyn  na Arkonce, 
choć a tra kcy jn y , n ie  jest je d ­
nak jedyną imprezą dla dzieci 
organizowaną w najbliższych 
dniach. I  tak  ju ż  dziś na jm łod­
si mogą baw ić się wesoło na 
osiedlach „P rzy ja źn i”  i „ K a l i­
n y ” . Na p ierw szym  z n ich h a r­
ce rozpoczną się o godz. 17, na 
d rug im  pół godziny później.

O D Z IE C IA C H  nLe za.pomn iaano 
taikże w  D K  „H e tm a n ” . D z iś  o 
godz. 17 rozpoczn ie  się w s p ó ln a  za­
baw a d la  n a jm ło d s z y c h . W  sobotę 
zaś o godz. 11 na s ta rc ie  s taną  n-aj 
m ło d s i, b io rą c y  u d z ia ł w  „S p a r ta ­
k ia d z ie  K ra s n o lu d k ó w ” , a o godz. 
15 w y s tą p ią  m ło d z i w o k a liś c i na 
„F e s t iw a lu  p io s e n k i d z ie c ię ce j” . P io  
s e u ka rze  w  w ie k u  od  4 do 14 la t  
p roszen i są o  zg łaszan ie  s ię  do o r ­
g a n iz a to ró w .

D K  „D ą b ie ”  p ro p o n u je  d w ie  im ­
p rezy. D ziś o  godz. 17.15 w Śm ie ro l­
n ic y ' w  ś w ie t lic y  s tra ż a c k ie j o raz 
w  n ie d z ie lę  o gód-z. 16 w  D K  D ą ­
b ie  odbędą s ię  zabaw y d la  n a j­
m łodszych .

W n ie d z ie lę  (3 bm .) S zczec ińsk ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  U sług  S o c ja ln y c h  
B u d o w n ic tw a  p ro p o n u je  zaś dz ie ­
c iom  i  ich  ro d z ico m  u d z ia ł w  W io ­
se n n ym  F e s ty n ie  B u d o w la n y c h . 
T y m  razem  a tra k c je  p rz yg o to w a n o  
tu  p rzede w s z y s tk im  d la  n a jm ło d ­
szych . Z a b a w y  i h a rce  rozpoczną  
sle o  godz. 10 w  o ś ro d k u  w y p o ­
c z y n k o w y m  n a d  jez. M ie d w ie .

P a ła c  M ło d z ie ż y  o rg a n iz u je  ca­
łą  dekadę im p re z  z o k a z ji M ię d z y ­
na ro d o w e g o  R o ku  D z ie cka . W 
ctniiach 1 -1 0  bm . t rw a ć  będzie  F e ­
s ty n  D z ie c ię co -M ło d z ie żo w y  „O  u- 
śm ieeh, szczęście i  radość dz ie cka ” . 
C zynne  będą k ie rm a s z e  zabaw ek i 
u b io ró w , ro w e ro w o -m o to ro w e  i  ce­
p e lio w s k ie  L o te r ie  k s ią żko w e , p ro ­
je k c je  f i lm ó w ,  k o n k u rs y , g r y  i  za­
b a w y . P rz e w id z ia n o  po n a d to  p o k a ­
zy  t re s u ry  psów m il ic y jn y c h  i  p rze 
ja ż d ż k i k u c y k ie m . P ro g ra m  im p re z  
je s t za tem  n ie z w y k le  a t r a k c y jn y  i  
b o g a ty .

R ó w n ie ż  D om  K u ltu r y  „ K o le ja r z ”  
p ro p o n u je  w ie lk ą  zabaw ę. Z a p ra ­
sza w s z y s tk ie  k o le ja rs k ie  m a lu c h y  
o ra z  d z ie c i z d z ie ln ic y  w  n ie d z ie ­
lę  na s ta d io n  K S  „ P io n ie r ” . H a rce  
rozpoczną s ię  o  godz. 9.30 p rezen ­
ta c ją  o rk ie s t r y  deted D O K P .

A  Z A T E M  nadchodzące dn i 
dzieci mogą spędzić radośnie i  
a tra kcy jn ie . M ie jm y  nadzieję, 
iż d la żadnego z m alców nie 
zabraknie m iejsca na placach 
zabaw, w  domach k u ltu ry , na 
stadionach.

Wspaniałe okazy flory
na szczecińskich 

działkach
D Z IA Ł K O  W I CZE w  naszym  m ieś­

c ie  m ogą p o c h w a lić  się w ie lo m a  
o ka za m i k w ia tó w  i  ro ś lin  d e k o ra ­
c y jn y c h . Na d z ia łk a c h  p rz y  u l. K u  
S ło ń cu  o raz  na S ka rb ó w ce  w id z ie ­
l iś m y  w sp a n ia łe  o kazy  k w ia tó w  
pod nazw ą cesarsk ie  k o ro n y  o raz  
k rz e w y  p o w o jn ik a . Jes t ta kże  b a r­
dzo w ie le  o d m ia n ^  ró ż n o b a rw n y c h  
tu lip a n ó w  o k w ia ta c h  po d o b n ych  
do ró ży  o raz  iry s ó w  tz w . a m e ry ­
k a ń s k ic h , m a ją c y c h  o lb rz y m ie  k ie ­
lic h y  i  p rz y p o m in a ją c e  do z łu d ze ­
n ia  egzo tyczne  m o ty le .

WSS „Społem ”

musi wzmóc kontro lę

Skandal
i  mlekiem w proszku

R A Z po raz dochodzi do za­
ta rg ów  k lie n tó w  z personelem 
sklepów. Chodzi o m leko w  
proszku. By u ła tw ić  zakup te­
go produktu , w ytypow ano skle­
py, zobowiązane do c i ą g ł e j  
sprzedaży tego mleka. N ieste­
ty , m im o tvch działań b ra k i 
w ystępu ją  nadal. Oto w  sklepie 
przy u l. Reymonta (w y typ o w a ­
nym  do ta k ie j sprzedaży) m le­
ka w czora j nie było. I  to  wca­
le nie po raz p ierw szy. Jest to 
autentyczny skandal. T ym  w ię k ­
szy, że w łaśnie w  czasie upa łów  
m leko w  proszku jest dla nie­
m ow lą t nie do zastąpienia’.

(wys)

Słońce sprzyja 
nowalijkom

U T R Z Y M U J Ą C A  s ię  o s ta tn io  
p ię kn a  pogoda s p rz y ja  n o w a lijk o m . 
Z n a k o m ic ie  rosną  u p ra w y  g ru n to ­
we rz o d k ie w e k  i s a ła ty . T o  samo 
d o ty c z y  w a rz y w  pod fo lią  o raz  w  
s z k la rn ia c h  O s ta tn ie  z b io ry  p o m i­
d o ró w  i  o g ó rk ó w  (k ilk a s e t to.n 
d z ie n n ie ) za sp o ka ja ją  bieżące p o . 
trz e b y  m ias ta  i  w o je w ó d z tw a .

(w ys)

INFORMATOR 
na wolną sobotę

H A N D E L . G A S T R O N O M IA , 
U S Ł U G I

2 C Z E R W C A  w  godz. ort 7 do 13 
c z y n n y c h  będzie  79 s k le p ó w  spo­
ż y w czych , p ie k a rn ie  p ry w a tn e . 64 
s k le p y  b ra n ż y  m ię s n e j i  d ro b ia r ­
s k ie j o raz  s k le p y  ry b n e  i w a rz y w ­
no -o w o co w e  (z w y ją tk ie m  s k le ­
p ów  o  obs łudze  je d n o o so b o w e j, 
k tó re  będą z a m kn ię te ). „D e lik a te ­
s y "  d y ż u rn e : p rz y  a l. W yzw o le n ia  
i  a l. “ W o jska  P o lsk ie g o  w  godz. 
od >4 do 13.

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j — 
n ie czyn n e , z w y ją tk ie m  D T  „C e n ­
t ru m ” , k tó r y  o tw a r ty  będz ie  w  
godz. od  10 do 15.

Z a k ła d y  1 p u n k ty  g a s tro n o m iczn e  
— czyn n e  n o rm a lę ie .

Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ie czyn n e  — 
z w y ją tk ie m :  za k ła d ó w  us ługo - 
w v e h 'w P H W  cz y n n y c h  w  godz. od 
11 do 16, za k ła d ó w  fr y z je r s k ic h  
c z y n n y c h  w  godz. od 7 do M, za­
k ła d ó w  fo to g ra fic z n y c h  c z y n n y c h  
na in d y w id u a ln e  za m ó w ie ń ’ -., s ta ­
c j i  W S P U M ot. p rz y  u l.  9 M a ja  86 
( te ł.  820-386) c z y n n e j w  godz. od 
8 do 16, pom ocy d ro g o w e . P Z M o t 
( te l.  981) c z y n n e j ca łą  dobę, po­
m o cy  te c h n ic z n e j P o lm o z b y tu  
( te ł.  954) c z y n n e j w  godz. od  8 do 
16, z a k ła d u  m e c h a n ik i p o ja zd o w e j, 
p rz y  u l.  C h m ie le w s k ie g o  17a/2, za­
k ła d ó w  b la c h a rs lw a  Dojazdow ego 
p rz y  u l.  u l. S ta c y jn e j i  G o rk ie g o , 
z a k ła d ó w  d ia g n o s ty k i sam ochodo­
w e j p rz y  u l.  u l.  L in d e g o  i D ą b ro w ­
sk ie g o  — c z y n n y c h  w  godz. od 11 
do 18.

S ta c je  be n zyn o w e : p rz y  u l.  u l. 
K o p e rn ik a  i E s k a d ro w e j w  sobotę  
i  n ie d z ie lę  czyn n e  ca łą  dobę, pozo­

s ta łe  s ta c je  cz y n n e  w sobotę od 
godz. 6 do 22; w  n ie d z ie lę : s tac je  
p rz y  u ł.  u l.  S ik o rs k ie g o . W o j. P o l. 
sk iego , K a d łu b k a  i M a z u rs k ie j 
czyn n e  w  godz. od  7 do 2fl, p rz y  
u l. K u  S ło ń cu  od g. 6 do 22. a 
p rz y  u l.  u l. G ra n ito w e j.  K o lu m b a , 
l  M a ja  l S lrz a lo w s k ie j od g. 7 
do 15.

P O C ZTA

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  U p t Szczec in  l  
p rz y  u l. B o g u ro d z ic y  o raz  Szczecin 
30 na D w o rc u  G łó w n y m ; w  godz. 
od 8 do 13: o d d z ia ł na d a w czy  p rzy  
u l B o g u ro d z ic y  1, o raz  u p t p rzy  
a l. W y z w o le n ia  70 i M ic k ie w ic z a  
120; w  godzi od 9 do  I I  u rz ę d y  
pocz tow e  p rz y : u l. u l.  S trz .a łow - 
s k ie j,  Z a m k n ię te j,  K ra k o w s k ie j.  A. 
K rz y w o ń , M e ta lo w e j, S lo łc z y ń s k ie j.  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , B a łty c ­
k ie j .  S z k o ln e j o raz  w  . P o lica ch .

U rzę d y  te  p e łn ić  będą s łużbę 
o k ie n k o w ą  w p e łn y m  z a k re s ie  
us ług .

S łużba doręczeń 2 V I  zo s ta je  
o g ra n iczo n a  do d o rę cza n ia  e k s p re ­

so w ych  p rz e s y łe k  lis to w y c h  z w y ­
k ły c h  ł  p o le co n ych  bez p o b ra n ia , 
te ie g ra m ó w  i w ezw ań do ro z m ó w ­
n ic y  p u b lic z n e j.

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je :  w  nocy z 1/2 V I  w
godz. od .23 do 4.30 tra m w a je  noc­
ne l i n i i  n r  1, 5 i  6 zastąp ione  zo­
s taną  a u to b u s a m i.

2 V I t ra m w a je  n iż e j w y m . l in i i  
k u rs o w a ć  będą w  sposób następu­
ją c y :  „1 ”  w  re la c j i  G łę b o k ie  — u l. 
P o tu lic k a . w  o b u  k ie ru n k a c h  przez 
p lace H o łd u  P ru sk ie g o , Ż o łn ie rz a  
P o ls k ie g o  i B ra m ę  P o rto w ą  w g  
św ią te czn e g o  ro z k ła d u  ja z d y . „2 ” . 
„ 3 "  i  „ 4 "  w g  św ią tecznego  ro z ­
k ła d u  ja z d y . „5 ”  w  re lac ja  K rz e k o -  
w o  — u l. P o tu lic k a  w  obu k ie ru n ­
kach  przez p lace H o łd u  P ru sk ie g o . 
Ż o łn ie rz a  P o lsk ie g o  i  B ra m ę  P o r­
to w ą  w g  św ią tecznego  ro z k ła d u  
ja z d y , „7 ” . „8 ‘* „ 9 "  w g  św ią te cz­
nego ro z k ła d u  ja z d y , „10”  w  re la ­
c j i  G o c ła w  -S tocznia im . A . W a r,  
sk ie g o  w g  sp e c ja ln e g o  (a w a ry jn e ­
go) ro z k ła d u  ja z d y  z 7 -m in u to w ą  
czę s to tliw o śc ią , „11”  w  r e la c j i  P o­
m o rz a n y —-P o tu lic k a  w  o bu  k ie r u n ­

k a c h  przez p lace : H o łd u  P ru s k ie ­
go. •¿o łń ierza P o lsk ie g o  i  B ra m ę  
P o rto w ą  w g św ią tecznego  ro z k ła ­
du  ja z d y . .

W m ie jsce  t ra m w a jó w  I n n  n r  1, 
5 i 11 od o d c in k u  od p l. R od ła  do 
S to czn i im . A . W a rsk le g o  o raz  l i ­
n i i  n r  6 od D w o rca  G łó w n e g o  P K P  
do S to czn i im . A . W arslc iego, u ru ­
ch o m io n e  zostaną zastępcze p o łą ­
czen ia  a u tobusow e  (p o w ró t ze S to ­
czn i ob ja zd e m  u l. u ł.  E. P la te r. 
P a rk o w ą  oraz  S z a ro tk i) .

AU ro B U S Y :

W sobo ą k i rsow ać będą z na-
s tępu jącą ezęst »tHwoscią: n r n r 51,
54 56, 57, 53. 60. frl. 62, 63, 64, 67,
72. 73, 77. 103. „ D ”  w g św Lątecz-
nego ro z k ła d u ja z d y ; n r n r 5» 56
bis, 75, Ti 101. 102. 104, 105, 106 —
w g  ro-zkładu ja /d y  z dn a po-
w szedn ieg 0.

M ik ro b u s y  w g  ro z k ła d u  ja z d y
św ią tecznego.

P o n a d to  p rz y  k o rz y s tn y c h  w a ­
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  u ru c h o . 
m io n e  będą l in ie  „z ie lo n e ”  do ra ź ­
ne.

3 V I na w s z y s tk ic h  lin ia c h  
W PK.M  o b o w ią z y w a ć  będą św ią te ­
czne ro z k ła d y  ja z d y . D o d a tko w o , 
w  c e lu  za p e w n ie n ia  d o ja z d ó w  w ię ­
ksze j . lic z b ie  pasażerów  w  re jo n  
La su  A ¡'K ońskiego. gdz ie  o d b yw a ć  
s ię  będz ie  fe s ty n  „D z ie c io m  u- 
śm iech . p o k ó j ś w ia tu " ,  na lin ia c h  
n r  n r  1. 9 o ra /  3 w  godz. od 8.39 
do 21.39 u ru c h o m io n e  zostaną po- 
m ocńh-ze po łączen ia  t ra m w a jo w e  z 
u l P o lu U c k if j  do L a s k u  A r  k o ń ­
s k i ego o l l  — 1 2 -m in u to w e j często­
t l iw o ś c i k u rs o w a n ia .

Gaz -  rarytasem?
L A T O  w  p e łn i i  tu ry s ty c z n a  bu - 

t la  z gazem  p ły n n y m  je s t n ie zb ę d ­
na do e k w ip u n k u  ty c h , k tó rz y  w y ­
ru sza ją  na w y c ie c z k i za m ia s to . 
T ym czasem  p o trzebnego  gazu m e 
m ożna nabyć  w  ża dne j s ta c ji CPN. 
Cz.yżbv z a p o m n ia n o  o ty c h  p o trz e ­
bach m ieszkańców ?  N a te n  te m a t 
co d z ie n n ie  o trz y m u je m y  w ie le  
ska rg . C zekam y na pop ra w ę  sy­
tu a c j i .  _ _  <wys)

Notatnik szczeciński
+  2 C ZE R W C A  k lu b  s tu d e n tó w  

PS „ P in o k io ”  obchodz i 19-lecie 
is tn ie n ia  ■ p ro w a d ze n ia  d z ia ła ln o ś ­
ci k u ltu ra ln e j.  W szy s tk ic h  b y ły c h  
dz ia ła czy  „ P in o k ia ”  z a in te re so w a ­
nych  ju b ile u sze m  Rada K lu b u  p ro ­
si' o  s k o n ta k to w a n ie  się te le fo n ie z . 
ne i)od n r  884-83

4- D O M  K u ltu r y  „W s p ó ln y  D om ”  
p rz y  u l. M a rc in a  2 zaprasza k o le k ­
c jo n e ró w  w' n ie d z ie lę  3 bm . w 
eodz. 14—17 -na o s ta tn ią  w  ty m  ro ­
k u  k u l tu ra ln y m  G ie łd e  S ta ro ć :.

+  OD 3 bm . w  k lu b ie  „ P in o k io ”  
w zn o w io n e  zo s ta ją  n ie d z ie ln e  dys­
k o te k ;  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d ­
n ic h  (o godz. 16) o ra z  w ie c z o rk i 
taneczne d la  s tu d e n tó w  (o godz. 
20)

#  4 B M . o godz. 8 w  ra m a ch  
„P a n o ra m y  S z k ó ł”  p racow ać bę­
dą w  c z y n ie  sp o łe czn ym  d la  os ie ­
d la  W zgórze  H e tm a ń s k ie  — u czn ia  
w ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  57, a 

5 bm . — u c z n io w ie  SP n r  20.


